
, 

Dziś: BABSKI UPOR - Kapitalny feljeton 
Tadeusza Hernesa -n~merlll~'gr' 

, " 

CodzieDJJe ustrowaDe -pismo ·-,narodowe ·, ' Icafol'ck" e 
Ir.266 L Role 65 Poniedziałek, 18 listopada 1935 

( 

Pr es mordercółIJ Ś.,. min.Pierackie20 
,. . .:}i1:'~.~~'.'.~ i' ... , . '" I," ',', • :.. . 

Jak będzie wyglądała sala rozpraw - Muzeum .dla kiłkunas~u pak do~odó'w rzeczowych - Skład kompletu ,sądzą­
cego - Duże zainteresowanie zag'ranłcy procesem 

, 
W a. r !I z a w L (Tel. wł.) Przygoto- zdawców prasowych, oraz 100 miejsc 

wania do ,rozpoczynającego siQ w po- dla publiczności, która., jak wiadomo, 
niedziałek procesu 12 Ukraińców, o- wpuszczana będzie wyłącznie za bile­
skarżonych o ud'Ział w zabójstwie ś. p. tam i. 
min. Bronisława Pierackiego, są w pel- O wielkiem zainteresowaniu proce­
nym toku. Gmach sądu okręgowego, sem również zagranicą świadczy fakt, 
w którym toczyć się będzie rozprawa, te do Warszawy przybyło kilkunastu 
jest przystosowa,ny do warunków. Ja- korespondentów pism zagranicznych, 
kie powstanę. gdy największa sala którzy w Warszawie pozostaną do koń­
rozpraw będzie zajęta p"ez kilka ty- ca procesu. 
godni na tę rozpraw~, Na sali lej to- Na sali samej dokonano również 
czy się już od 2 tygodni proces o nad· szeregu zmian i przestawień, li. in. 
użycia na terenie PaństwOWYCh Zakła,. stół sędziowski został cofnięty Ił! do 
dów Aparatów TeJefonicznych ł Tele- tyłu podjum. W ten sposób uzyskano 
graficznych. Obecnie jednak , proces ( na podJurQ obszerne miejsct, ba kt6-
ten został p"~rdesiony na mał, MIę rem złożone zostanę d,owody .neezowe. 
sądu okręgowego nr. S. Dowodów tych jest ba.l"dzo znaezna 
. Na. sali rozpraw zare7A!lrw~w&no łS ilość, prawdopodobnie jeszcze niewt­
miejsc dla koreepondent6w l sprawo.. df;ian", na żadn~ procesie w Wareu.-

wie. Do gmachu qdówego bowiem 
zwieziono kilkanaście pak, które jed· 
nak wypakowane zostanł dopiero w 
czasie rozprawy, przed stołem sędziow­
skim. Miejsce; na którem złożone zo­
staną dowody rzeczowe, zośtały odgro­
dzone słupkami i czerwonym sznurem; 
tak. jak to się czyni w muzeach, Poza 
tem koło slołu sędziowskiego posta­
wiono $talugi, które są przeznaczone 
na rozpięcie planów sytuacyjnych 1 
map. 

Za stołem sędziowskim ustawiono 
4 folele dla kompletu Sl\.dzącego. W 
skład tego kom'PlMu wchodzi, jako 
pnewp.dn:1czą.cy, s~zia Posenkiewicz, 
jako wotanei sędlzia Wiszniewski i s('­
dda Dębicki. Czwarty "fotel zarezerwo.­
wan! został dIla sędziego Cichowskiego, 

DZIEDZICE 
Napisał X. prałat Prądzyński 

któremu powierzono rolę sędziego za­
pasowego. Sędzia ' Cichowski bedzie 
brał udział w rozprawie w chara.kte"& 
obserwatora. w naradzie nad wyrokiem 
nie weźmie udziału. Jedynie wówczas 
dojdzie on do głosu, jeżeli zachoruje 
który z członków kompletu sądzącego. 

C.ała czę& ~machu sądowego, gdzie 
mieści się główne wejście, szatnia par-­
terowa, przedsionek i sala nr. t. będtZi, 
od reszty gmachu odseparowana Za" 
rządzenie to zostało wydane w tym ee.o 
lu. ażeby.uniknąt natłoku publicznoścI, 
która zwykle w takich wypadkach, PO­

mimo braku biletów. nadchodzi gmacfi 
sądowy i próbuje się dostać na salę. 

"O~dIownik" z przebiegu procesu y:yc". 

dawać będzie jak najszezegółowsze te­
legraficzne relacje. 

Zagadnienie młodzieźy byłoby tra- żowy najeżą do stałego programu dnia,/ zowane ruchy młodzieży, nastrojone Dułe - niestety bardzo dute _ za,. 
giezne, gdyby nie wiara w rządy opatrz-j Zakapturzone, tajemnicze .. organiza· wrogo przeciw Kościołowi - dlatego I stępy dziedziców jutra przeprowadza 
noś ci i ufność Vi nieśmiertelny genjusz cje", zmieniające 00 chwilę nazwę i wy- też na.pomniane przez Episkopat, ale ostrożnie, aby nie płoszyć motyla. ta,.. 
narodu. Warunki bowiem, w których strój, niezmiennie zato w tendencji, forytowane przez inne autorytatywne jemnicza ręka wstążeczkami, na.szyw .. 
rozwija się już GMlgie pokolenie pow o- starajl). się pieczołowicie zastąpić .. ro- czynniki. kami koedukacją, międzynarodówko.. 
je~ne, ~i~ są. najlepsze, szczególnie w dzinę, Kościół, nawet jeszcze nie do- Rzecz bard ci kawa, i as'la je wemi obozami do szeregów negacji 
tej chwIlI. • . . syć ,:postęP()Wl)." szkołę. bardzo często ~je ewil otna

e 
:ut!ryna. Dom rodzinny widzi ni~jedno. prze.o 

~zecz dZl\~n&, k~~y rozu!llle ! uzna,. NIedobrze zato bywa widziana, po- albo przewiewne odd~sze ale wla- czuwa wiele, narzeka pocu·hu. Zahu-
je,. ze młodej roś h file nalezy SIę spo- dejrzanie "nudna" młodzież. mająca śnie _ nietylko ria dalek'im wscho- kany jednak, onieśmielony konteren­
kój. Hodowca dba o to sa}D0 dla ra· wyższe. ideały religijne i narodowe. dzie także i w stolicy Wandel _ a- cjami, rozmówkami, pogróżkami. przy­
so~vego źre~a albo wyzła. Jedno Głębsze zainteresowania młodzieży bu- niczYk z wspaniałej willi WYChowtny gniecony składkami, WYCieczkami, za,.; 
dZIecko CZłoW1~cze - spadkobierca d~ą czujny niepokój, spędzają sen z po- wśród stylowych mebli: puszystych biedz~ny.l wystraszony doch~d~i CO'ł 
Pana s.tworzema - jest be1bronnym WIek. dywanów, autentycznych dzieł sztuki. ra~ wIęcej do stanu doskonałej blerno-o 
!Pl'zedmlotem zwarJowanych często Określone zabiegi nie 8IJ. pozbawia- Odżywa dawniejsza sielanka, kiedy ŚCI. . ' 
ekspery~entów, targanym tu t tam ne pewnych owoców. to student ze dworu organizował ojcu - W 'W!elu , szkołach np. zastąpiollO 
w n~mlęt!lym rozhoworze d~ktl"y~, Znane są na wYższYch uczelniach _ "obszarnikowi" w czasie żniw czarny pochwaleme .. Pana ~ga laick.iem 
teorYJe~, meraz tYl.ko ryzy~an~klch hl- społecznie aż po komunizm zradykali- strajk. "dzień do~ry , a stało SIę to bez zad. 
potez l aroganckIch amblcYJ, lasych nej reakCjI ze strony rodziców. 
pa.te~tu na odkrycie, mające świat za- Na ucho skarży się na zachwaszcze-
dZIWIĆ. .. nie wychowania młodzieży polityką. 

"Nudne.' przes~rzałe m.etf)jy l Z bólem i lękiem przyjmuje się wieści 
podręcznikI zastąpIono, w .wlelu wy- o rozbitych rezydencji biskupiej 
pa~kacb, gadulst\\em o wospótczesnej oknach i bojkocie sędZiwego Pasterza. 
polItyce. Gazeta awansowała !asz~zyt.. Ale opinja milczy na takie; inne do-
n~e na .pomoc na~owQ.. P!'zedew8zy:st; wody deprawacji młodego pokolenia. 
klem jednak rOśDle z dn.la n~ .liw'n Pociesza się tem, że znacznie gorzej 
ner:vowa pvt.rze~a ruchu .. rI)IJaz~~~, występują tota1iści monach ijscy wo-
wYJazdó~, Zjazdów, .sek~YJ. k.oml."Yj, bec swoich czcigodnych Arcypasterzy. 
wydnałow, rad, ~bozow (Z WyjQ.t~l'3m purpuratów św; rzymskiego Kościoła. 
na~odowego)~ wYCIeczek, słowem klpią.- Bujni i płodni organizatorzy narad. 
cel aktualnO;:>C'I. . . ' ".. konferencyj, autorzy uchwał, rezolucyj 
. W wychowanIU naj.mn~eJ pr.y7.i1a)e i dezyderatów, patentowani rilężowie 

Sl~ .głosu rodz0l'!emu ?Jcu J. matce Ko- stanu, . wytwarzajl).cy umiejętnie wkoło 
śc~oł odsuwa S,Ię del~katDle, ale staJ,e. siebie szum, milczę. z pokorą, gdy cho-
MIędzy domem a dZl~cklem p()~staJI). dzi o tr~gedję młodzieży, tak jest: t r a-
zapor:Y', upstrzone JaskrawemI ba- g e d j ę młodzieży. Jakże bowiem ina-
słaml.. . czej nazwać stan. cią.gną.cy się od dzie-

tK!OdŚ , ~dd7.1.eś. pos.tan~~~ł U!~f!,:ywayć siątka lat, w którym młode pokolenie 
~ ej zle zlm~ Olep.o J, ~l o. cząc szamoce się bezradnie. Młodzieniec 
SIę ferment. NIe mozna tWIerdZIĆ, aby kończy uniwersytet wyższą. s k ł 
nie. zbli~ano się do zakreślonego za handlową.. politeChnikę. albo naukę°': 
kulIsami celu. . zawodzie praktycznym przemyśle czy 

Dom stal SI~ w b.ardzo częstyc~ rzemiośle i czeka rok. dwa i więrej 
wypad~ach stacJą. . odz?,~czą,. ka~ą l Młody robotnik wraca z wojska, 7.nO: 
!l0cleglem. ..O~gamzacJa. kmo. J -:-1 wu czeka i szuka bez żadnego skutku. 
jak w tych dmacl) padła pubhczme DelegaCje kół ze sztandarami na tałobnem []abo~eń6twie za zmarłych członków S. X. Lata płyną. Czas mu założyć rochinę. 
skarga - dancing, kabaret. klub b..,d- w KrakOWle. Narzeczeństwo przedłuża się nad mia-



rę, albo przekształca się w co innego. 
Młode, jasne czoło rozorują troskI, 
walki wewnętrzne, marszczy gniew, 
wkońcu mściwa złość. Po kraju jeż­
dżą komisje, badaj~ . gromadzą i wy­
syłają do cierpliwej stolicy wagony 
memorjałów. protestów, zażaleń. 

Pierwsze klasy pocię.gów mają legi­
tymowanych pasażerów, kasy wypla­
caję. djety, registratury gną się pod 
stertami akt. 

Poza tern nie zmienia się nie, albo 
prawie nic. Na stropie gmachu wypi­
suje koszmarna ręka mane - tekel -
tares --- kryzysl 

Mędrcy konferują" spisują proto­
kół, oznaczają. termin następnego po­
siedzenia i śpieszą na brydża albo na 
łono --- niewiadomo której z rzędu -
żony. 
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pojęciom rysy niemal ascetyczne. le­
żeli chodzi o wzory najświeższe, to 
warto przypatrzeć się Franciszkanom, 
Salezjanom, UrszulankODl. Elżbietan­
kom, Karmelitankom i tylu innym za­
konom! Nie konferują ani obradują, 
ale z zakasanemi rękawami ' habitów 
pracują, tworzą, buduję.. Podobnie też 
czynią owi mali ludzie; co nowemi 
osiedlami otaczają wielkie miasta, na 
pociechę, że nie zamarła jeszcze do 
szczętu wszelka inicjatywa i Qdwaga. 

Stosunek ten nie zmieni .i~, ehe)­
' ciawy nawel tu i ówdzie były próby 
wclągahia katolickiego ruchu młodzie­
ży na tory niewł8.Ściwe. 

K. S. M. wychowuje dobry materjał 
na żołnierza, obywatela.. przyszłego 
działacza społecznego i politycznego. 

Inne organizacje młodzieżowe, -
wolno i trzeba tu wymienić na pierw· 
gzem miejscu młodzież obozu narodo­
wego, - patrzą bez zazdrości na suk­
cesy swoich braci, kolegów l przyja­
ciół t pod znaku Krzyża. Chętnie ko-
rzystają z wypróbowanycb' i dobrze 

Caly naród obchodzi uroczystość obmyślanych metod pracy. organizacyj­
Patrona młodzieży, św. Stanisława nej, łatwo dostępnej z dorocznych spra­
Kostki. wozdań. Tern łatwiej się to dzieje, że 

Z tej okazji wysuwa si~ niejako na łę.czy. zespala całą. młodzież niespo­
chlubny pokaz Katolickie Stowarzy- żyta więź przywią.zanią. do !{ościoła Ka­
szenie Młodzieży, nie ogarriiają,ce tolickiego i narodu. Tylko z tych kół 
wprawdzie calego młodego pokolenia, można się spodziewać odńowy. 
ale tworzące w niem akredytowaną, One bowiem maję. wyraźny pion, 

. Młode pokolenie musi się wobec. ta-I ekspozyturę i szk~łę myśli k~tolicki.ej, którego nieodzownę. potrzebę uzasadnia 
klego stanu rzeczy samo rozprawIć z która ma przenIknąć w medaleklm jeden z pisarzy w ten sposób: .. Nic 
swoją biedę. i nie ulegać modnej suge- czasie całą młodzież i zapłodnić ją, trwałego niepodobna zbudować bez 
stji, że państwo, wchłaniające aż do nie niwelując zresztą tylu uprawnio- pionu. Musi istnieć coś niezależnego, 
niestrawności wszystkie funkcje naro- nych różnic, wartośdarni wiecznemi. jakiś kompas, jakiś sprawdzian, który 
du, znajdzie na nię. sposoby. Młode po- Serdeczną życzliwością obejmuje I jedną jedyną miarą określa wartość 
kolenie musi znać, kochać i naślado- caJy naród swoje K. S. M. i przyznaje czynów. A więc przedewszystkiem de­
wać nie tylko Chrobrych i Jagiellonów, mu z zaufaniem rolę wychowawcy: kalog, który musi być najwyższą nor­
ale także Marcinkowskich, Jackow-
skich, Szamarzewskich. Wawrzynia­
ków, Dmowskich, Paderewskich ora~ 
icb bliższych i dalszych towarzyszów 
pracy i broni. 

Przezorny 
Napór zaborców rośnie: coraz bru­

talniejsze prawa wyję.tkowe niszczą 
życie narodu. Dla Polaka niema urzę­
du, dostawy, słowem ni pracy ni chle­
ba. Parjasem ma być, skazanym na 
zatratę· 

Wtedy powstaje ruch spółdzielczy, 
ekonomiczny, wyzwoleńczy. Niebawem 
zakwita własne życie. Rośnie dobro­
byt, świadomość, odporność, zad,zierzy­
stoŚć. zapowiedź niedalekich pięknych 
czynów Zbrojnych. Przygotowuje dla 
nich miejsce między narodami wolne­
mi Dmowski na olbrzymiej przestrzeni 
między Paryżem a stolicę. Japonji. Obie 
półkule zapładnia myślą o Polsce jej 
wielki ambasador Paderewski. 

Wszystko działo się wbrew trzem 
najpotężniejszym potencjom. 

Sytuacja młodego pokolenia doby 
obecnej jest jedmik lepsza! Polska 
długa i szeroka, jeszcze przeludniona 
8zczeg,ólnie w miastacb żywiołem ob-
~ym. , 
. Trzeba odbierać planowo, cierpJf. 

wie, "Zawodowo, uczciwie pracą. wysił­
kiem wieś po ' wsi, miasto za miastem, 
powiat za powiatem. 

Nie tak znowu przestarzałe metody 
minionego pokolenia należy przysto­
sować do potrzeb chwili i nie ustępo­
wać w robocie. 

j"" 

Położenie młodego pokolenia o tyle 
jeszcze jest lep,gze. że zmieniły się, ze­
skromniały poglądy na wykwint, kom­
fort, stopę życia. Kryzys nadał tym 

--- Co to ma znaczyć, kolego. studjowali~cle przecież prawo '! 
- Studjuję dalej, ale ponieważ później nie chcę przymierać głodem. ter-

minuję równocześnie u szewca. ' 

Któżby to pomyŚlał, Ił jednak tak jest. 
WiadomQ, czy nie, ale ludzie wciąż je­

Szcze nio potrafią _.chodzić. Jeszcze pól 
biedy jest z takim, który byl w wojsku. Ta· 
ki od biedy u j d z i e, a nawet chodzi bez 
zarzutu niby regulator, zwłaszcza, jeśli 00' 
najmniej jest - powiedzmy --- kapralem 
rezerwy~. 

W wojsku wszystkiego nauczą nawet 
lIlajwiększą ofermę. Tam dO'wiesz się na ten 
przykład, że noga, wyrastająca po lewej 
stron re korpusu nazywa się nogą lewą ' i ja­
ko taka jest n<lgą wykroczną, to znaczy, 
te zapomocą niej rozpoczynać należy 
wszełkie ma.rsze i działania wojenne. 

Dopiero o krok za nią (nie da.lej!) posu­
wa się uoga prawa i w ten prosty spo~ób 
cale ciało ludzkie posuwa się naprzód !ub 
wtył. zależnie od operowania nogami. .. I CO 
ba.rdzo ważne i d<lni<lsle, dowiesz się <ld pa­
na sierżanta, że .:zęŚć nogi pomiędzy k~t­
ką a kolanem jest "cośkolwiek" dłuższa <lit 
części między kolanem a - nazwijmy t<l 
ostl'o1.1)ie - siedzeniem dłatego, aby wl· 
nierz, kiedy wypadnie mu w razie psju 
przykucnąć, za żadną cenę nie mógł siąść 
na ziemi... 

To są zasadnicze wiadomości o budowie 
nO'gi, kt61'e również notoryczny cywil znać 
powinie.n. 

Nie mówię jut oczywiście o tem. aby ta­
ki cywil wiedzial, że korzystając z przyro­
dzonego .,dwójnogu", oalety chodzić pięk· 
nym, równym i pewnym ł,rokiem. oie 'Ści· 
nając w sposób ol,ropny obcasów, Są to bo· 
wiem rzeczy człowieka wojskowego i cha­
rak toru, 

Jaki madZ charakter. tak będziesz cho· 
dzi! i można śmiało powiedzieć. że ezlo· 
wieł, ma charakter równiet w Dogach ... Ale 
chodzi tu nietyle o chód. ile o chodzenie 

Naturalnie nie mam żadnycb zastrze· 
żeń. jeśli chodZI o chodzenie - dajmy oa 
to - ns spacer. poza miastem, po pięknie 
natury. Tam niech , :oobie chodzą do woli. 
jak cl+cą. jak komu wygodnie - powiedz­
my ~ nawet na głowie. Ale w mieście? 

Utrapienie, niepo'roo:umie-nla, tamowa· 
nIe ruchu. 

Trzeba było() nawet uregulować sposób 
chodzenia zaPQmocą specjalnego rozpo­
rządzenia o ruchu ulicwym. Aby niesfor­
ny na.ród miejsł,l nie właził nleopatrznte 
pod saJllOchód po niechYbną śmierć. Nu. a 
jeśli jeż kto chce zginąć pod kolami. aby 
przynajmniej szedł pl'oStO. wyraźnie i zde­
cydowanie. słowem, aby już zdaleka wl.tać 
był<l, o co mu c h o d z i poprostu aby, kh:dy 
" j uż tak musi być", zawinął się ustawo­
wo ... 

Mał<> tego. 

przeri~owE' po Ulicy i słu,oznJe w tym Wy., Trzeba było nawet organizować dzień 
padku prawdziwy kłopot Je.st z naszp.mi umiejętnego ch<ldzenia PoliCjanci na· 
paniami. Ola nicb niema tadnych re;!'ul. "krzyżowaniach ulic j')ouczn\i I i8mi Itl7.1' 
tllrlllvr.h 1'l"7.ppll"ńw I l"rn ... nrJ~-"li !'Orl7i~;"P( p " ' rll? 7, 1!f'7nll 1'0, 

dzinką, InstrukCje -':zieJali dziewicom i 
iO'natym. Oczywiście naprzód zadarmo. a 
potem - . dla niepojętn}·ch uczniów­
przechodniów za C. obną opłatą grzywny 
w wYSQkości 1 zł. 

Obywatel, a zwlasz' ~a Obywatelka mają 
tu zatem milą okazję cichego popierania 
odpowiedniego funduszu ... 

Otót na rvgu uhcy Pio1rkowskiej I uli­
cy Narutowicza stoi sobje na pod wy t­
szenlu od dolu oświecona ' wladza (znQwu 
te nogi!) ł r e g u l u j e ruch pojazd ewy, 
r"ch pi':lszych t orzy spos()bności re 0$ u­
l u j e odazu rachunki pieszych i "tępych" 
obywatell 

9D:.)·l···~· .. _~. 
~,..r '" 

~ ...... ~~ 
Należy chodzić. a raczej przechodzić 

przez ulicę pod kątem pl·ostym. Hm. a.!e 
nauc;l': tu pan kobietę, C<l znaczy kąt pro::lty\ 
Ola kobiety każda rzecz jest p'l'osta :ak 
'Iłońce. 

. Oto idzie właśnie laka pani i - nlltu· 
ralnie - fla krzyżnwaniu ulic sma.ruje nil 
ukos. Policjant zatrzymuje i grzeczc.ie 
poucza: 

- Nie wolno na 8zago. proszę pani ! .Mi­
~ai pani pod kątem prostym a nil' inszym, 
Teraz trzebll<l ('hod7.l~ ulSlawowo 

Odrazu 7.razil ~bl(' piękną panią. 
- Co znarzy? 
- Znaczy. że szanowna paloi idziesz. pod 

w8zelkn kf),tykl\ Pr7.I'Z ullc~ przechodzl sit: 
nod k~tf'm !'In "t nplli. 

! 

mę. moralności dla chrześcijan, lecZ 
nie dekalog znowelizowany przez ' .. do­
bro państwa"." Wiemy. że budownic­
two społeczne bez pionu moral':l0g0 
musi się l.8.wsze zawalić" (H. ~,~Ięto- ' 
chowski - "Kurj.er Warszawski). . 

Nie przyniesie zmiany na lepsze. ~1~ 
runek. któremu wczesne chrześclJan. 
stwo przedstawia się jako "ruch drob: 
nycb wytwórców miejskiCh" (wileńs~l 
zlek~a komunizujący dwutygodl1l.k 
"Poprostu'" wydawany po powrOCie 
z Rzymu przez głośnego swego czasu 
Henryka DembIńskiego). 

Nie zmieni~ też oblicz~ narodu owi 
katolicy. potrafi~cy z wnikliwą docIe­
kłością ojców soborowych roztrząsać 
zagadnienia katolickie i obmyślać na 
zapas obfite reformy, a biorący do po­
duszki "Wiadom<lścI Literackie", abo­
nowane z oszczędności na wydawnic­
twacb katolickich, nie mogącycp rze­
komo nigdy wstQ.pić na szczyty Par­
nasu. 

Nowe życie przyniosą serca płon'lce 
wiarą i ramiona prężące się w wy­
trwałym czynie! Za kotarą. przyszłOŚci 
jest przygotowane nowe lutro. inne ani­
żeli zetlałe dzisiaj. Naród je przeczu­
wa. Wyobraża je sobie. Stwarza na 
obraz i podobieństwo swoicb ideałów. 
Chce w niem znaleźć lek na schorza­
łość i nędzę. Źle będzie, jeżeli zasłona 
opadnie w przewidzianej przez Opatrz­
ność chwili ł ukaże się nie to. czego 
wyglądano w udręce życia, Źle będzie. 
jeżeli nowa rozpocznIe się gonitwa, 
nowy zacznie działać sąd porachunku 
l pomsty --- a Sprawa święta, Sprawa 
Polski nie znajdzie, ktoby ją odział. na.­
poił, nakarmił chlebem mądrej dobro­
ci. rozwiązał skrępowane skrzydła do 
upragnionycb lotów. Błogosławiony, 
kto w wielkiej godZinie d1.iejó\V stanie 
spokOjny, przewidujący przy sterze 
i nie da się strwożyć oporem ani prze­
kupić bałwocbwalstwem. Niech ładzi 
Polskę bez pośpiechu i gwałtu! Nierb 
rządzi nią bez myśli o własnej sławie. 
wysłudze. nagrodzie! Niech mu życie 
będzie służbą. Bożę. i posłannictwem 
narodll! 

Dziedzice jutra - oto wasze wieI. 
kiewidnokręgll KrzepiĆ was będ7.ie 
wiara w Opatrzność I ufność w nIe­
śmiertelny genjusz narodu! 

to zepsute filtry orl'aafzm .. 
. Oddalą OOw1em one ~berZQwi moes tle 

pnetiilrOwany wpływając p~ to na utrue\e 
organiZUH) wskute.k niewyda'\ania 1:e6 ukodli­
Wich substancyj. 

Ziola ,Magistra Wols,kie~ "u 1'06." , aaw:e­
rające rzadką rośli:ne lIIIdYJsk,ą Ortoeiphoniae 
O wlasnoścl8ch moczoPednych i dł'zynfekcyj­
Dycb pobudzają nerk i do I,}r8 wid/owego działa­
nl8 . Stosują sie przy cierpieniach nerek m ied­
niczek nerkowych pęcherza i wszelkich dolegli­
wościach dróg moczowych. 

Z;OJ8 ze znak. ochro .. Ur08a" do nabycIa 
" aptekach I drogeTjach (skladach aptecznych). 
Wytwórnia Magister E. Wolski. Warszawa, 
Złota 14 m, 1. 

- No, wiecie. CQŚ pod<lhnego jeslcze 
mnie w życiu nie spotkało. Pan ' też ma 
w ftlowie z temi st<lpniami. 90 stopni -
mówisz pan --- teraz, kiedy zima za 
pasem? ... 

- Ale ja mówię o stopniach według 
kątomierza. proszę pani. 

- No, takie coś. Co znaczy kątomierza' 
Czy pan sądzi, że ja będę dla pańSkiej 
przyjemn<lśc! mierzyła cudze kąty? 

- Jalue mierzenie i jakie cudze. A 
zresztą nie poło tu stoję, aby się z panlQ, 
kłócić, bo na to :nam w domu własną to­
nę. Tymczasem przeszłaby pani jut dawno 
przez ulicę ustawowo. Zyńdź pani ~ 
szynów! 

- Sie mi nie chce. 
--- Mówie, zyńdź plUli ze szynów. 
- Nie zyńde! 
Kłótnia rozpoczęła się teraz dopiero na 

całą parę. PaniusiE. puściła w ruch c.tll\ 
.. jadalnię". nie przerywając ani na cbwil~ 
tak. że zdawało się, iż zahuka fonnalDie 
policjan ta. 

I co myślicie, że wreszcie usłuchała? 
Gdzietam. Kiedy policjant jednak nie 

ustąpił, obrażona w najwyższym SWI}[Jiu. 
szepnęła niby do ólicllie: .. impertynenr" 
wykonała lekceważący ruch caltlm ciałem 
l . .. zawróciła. Poprostu wróciła tam, 
;;kąd przyszła, .. Na złość" policjantowi. 

Zrobić tu takiej CQ. Na upór babski 
niema rady. 

T. Z. HERNES 
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Na pokladzie statku szkolnego szwedzkiej 
marynarkI baud lo\'- ej odkryto pa.saiet·kt: 
na ,,ga~ę". Byla nią 16-letnia Au,zie. ka 
Edyta Wilson, l,tóra w po.~zukiwanill Wlej· 
kiei przygody wybrała się w daleki ŚWIat. 
h/ipitan statku w ,iednym z portów anq;eł· 
skicb .,wysadził" mają awanturnico: na ąd. 
gdzie już zaopiekowala się nią policja -
Na zdjęciu widzimy policjanta, ukrywają­
cego pod swą pele.ryną płochę dziewczę 

przed aparatem fotograficznym. 

Cofnięcie zwyżki 
War s z a w a. (Tel. wl.). Na skuŁek 

interwencyj min. przemysłu i handlu 
została cofnięta wprowadzona niedaw­
no lO-procentowa podwyżka cen naj­
tańszego gatunku naczyń emaljowa­
nych "SiIesia", a także 3-procentowa 
zwyżka naczyń sanitarnych. ({w). 

Demonstracje 
antyżydowskie w Warszawie 

w 8. r s z a w a_ (Tel. wł.). W sobotę 
wiecwrem na terenie politechniki i 
śródmieścia wybuchła demonstracja 
antyżydowska. (w) 

15 listopada 
Niewiadomo. kto będzie upatrzony 

na referenta budżetowego. Od szeregu 
lat, przy ostatnich dwu Sejmach, 
sprs.wowal te funkcje pos. Miedziński. 
Po jego referacie w sprawie pełnomoc­
nictw podniesiono wątpliwości . co do 
jego osoby i koła decyduję;ce chciały­
by na tem miejscu widzieć p. Byrkę. 

* Przybyłycb wczoraj wieczorem do 
gmachu Sejmu Uderzyło rzęsiste o­
świetienie gmachu. Strzałki z odpo­
wiedniemi napisami wskazywały przy­
byłym, iż posiedzenie organizacyjne 
grupy oświatowej Sejmu i Senatu od­
bywa się w jednym z pokoi, zajmowa­
nyJP dawniej przez klub BB. 

Czy to ma być forma przyszłej or­
ganizacji wewnętrznej parlamentu' 
Zd1.iwiło wszystkich, że metody !ą po­
dobne zupełnie do dawnego klubu BB. 
Tworzę. się jakieś grupy, niewiatlomo 
na jakiCh podstawach organizowane 
I przez kogo zainicjowane. które chcia­
łyby Sejm uprzedzać i ustala~ linJę 
postępowania. 

* 
Bardzo wiele się dzisiaj mówi o 

wawrzynach. Akaden:tja Literatury ni­
gdy nie cieszyła się nadmiernem u­
znaniem opinji powszechnej, zwła­
szcza tak rozwichrzonej, jak literatów. 
A cóż dopiero teraz, kiedy poczyniła 
ta.kie gaUy. jak z wawrzynami I Gromy 
padają na głowę Sieroszewskiego I Ka­
dena. Bandrowskiego, dwu decydują­
cych czynników w Akademji. Gromy 
całkowicie uzasadnione. Może nawet 
za słabe. 

\\' śród tego rumoru trzeba zanoto­
wać bardzo zdecydowany głos .. Myśli 
Nal'ortowej"', która wręcz stwierdziła, 
że Akademja nie spełnia swoich zadań, 
jest n iepotn:ebna i właściwie najlepiel 
zrobiłby p. I\wiatkowski, gdyby fą cal· 
kowicie zamknął Dzisiaj, w dobie za­
powiartanych oszczędności, świat lite· 
rackl przyjQłby tQ wiadomość znpewne 
z ulgą , Kultura polska nieby na tern 
nie straciła z pewnością· 

WARSZA WTANIN 
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Przeciwangielskie wystąpienia w E­
gipcie śledzone są z uwagą przez wszyst­
kie ośrodki polityki. Przeważa sąd. że 
demonstracje nacjonalistycznego Waf· 
du pozostają w związku z zaangażo 
waniem się Anglji w akCję antywło­
ską, przyczem hasłem do wystąpień 
stała się anŁyegipska mowa min. Hoa­
ra w ub. wtorek. Jeśli rządowi angiel­
skiemu nie uda się zapanować nad od­
ruchami nacjonalistycznemi, przykład 
Egiptu zachęc:ić może łatwo inne do­
minja, a szczególnie lndje do naśla-' 
downictwa_ 

* Znaczenie Egiptu polega na jego poło-
teniu geograficznem przy najważniejszym 
szlaku komunikacji morskiej imperjum 
brytyjskiego z Indjami, we wschodnio­
północnym kącie Afryki, między Morzem 
Czerwonem i morzem Sródziemnem. 
Kraj, prócz Sudanu, zajmuje powierzch­
nię 994.300 km kwadratowych w tern jed­
nakże tylko :34 tys. nadających się do 

Król Egipski 

uprawy. Reszta to pustynie. 
Przez cały Egipt przepływa Nil, który 

przy drugiej katarakcie. pod Wadi Halfa, 
wpływa na obszar Egiptu. 

W€\dlug' ostatniego spisu ludności. za­
mieszkiwało Egipt (bez Sudanu) 12,8 mi­
Ijonów mieszkańców. na których składają 
się EgipCJanie. Nubijczycy. Koptowie. Tur­
cy. Gl'ecy "Vłosi, Francuzi i Murzyni. Re­
ligją panujf\cą jest islam. 

Egipt jest w kręgu wpływów imperjum 
brytyjskH1go. W r. 1896 dotarł lord 
Kitchener, po zwycięstwie pod Omdurma­
nem do Białego Nilu i Faszody, opano­
wanej przez mjr. Marchanda, którą Fran­
cuzi jednak musieli opuścić na rzecz An· 
glików. W r . 1914 zasiadł na trQoie egip­
skim sułtan Hussein Kijarnil. a po jego 
śmierci, w październiku 1914 r ., brat iego 
Achmed Fuad, obecny król Egiptu. który 
koronował się w r. , 1922. Obecny król 
urodził się 26 marca 1868 w Gizeh. jako 
syn Kbedywa Ismaila Paszy. Jako 1:1"ól 
Egiptu pisze się: .. suWerenem Nubji. Su­
danu, KOl'dofanu i Dar Furu". 

Nowe zaburzenia w Kairze 
Studenci obrzucUi policjantów Iwndeniami - Sq tł.ouń. rtllmłi 

Akcja partji nacjołw.listycznej 

W krzywicy 
skrofułach I anemiI u dzieci stosuje się 
Emulsję Tranową firmy Scott & Bowne. 
Żawlera ona czysty wyciąg zwą· 
troby wątłusz,a. naibogatszego 
ze wszystkich ir6deł w witaminy A I D. 
a także w hlpofosfity wapnia I lodu. 
wzmacnlajqce kościec dziecka. 
Emulsio Tranowa wyrobu firmy 
Scott & Bowne jest przyjemna w Ima· 
ku. łatwo 'przyswalalna ł powoduje 
przyrost wagi dziecka. Żqdajcle tylko 

E M U LSJ I TRAN OWEJ 

Scott & ~~WNPE;:A. 
WARSZAWA 

CENA FLAKONU ZŁ..a-

nz 17954 

Płk , Kostek-Biema~ki 
komend;antem straży 

pogranicznej? 
War s z a w a. (Tel. wl.) Obiegają. 

pogłoski, że na miejsce płk . Jura-Go­
rzychowskiego na stanowisko komen­
danta straży pogranicznej ma być po­
wołany płk. Kostek-Biernacki, będący 
wojewodą poleskim. (w) 

Minkowski dy·gnltarzem 
War s z a w a . (Tel. wł.) Były poseł 

Paweł Minkowski został mianowany 
członkiem B. G. K. i jednocześnie dy­
rektorem działu konsorcjów i przed. 
siębiorstw B. G. K., które to stanowi­
sko piastował powołany na wicepreze­
sa Józef Kożuchowski. (w) 

.Zgoo Emila Francqui 
Bru k S e l a. (Tel. wl.) Wczoraj 

zmarł tutaj jeden znajwybitniejszych 
fachowców finansowych w Europie i 

K a i r. (pAT.) Podczas nowych za- protest określa jako niedające się po- równocześnie wielce zasłużony mąż 
burzeń studenckich policja szybko godzić z uprawnieniami E.giptu i spo- stanu, kilkakrotny minister skarbu 
przywróciła porządek. Studenci zra- wodow~lo rozrucby w I{~łr~e. Dalsze Belgji i długoletni gubernator Societ~ 
nili kamieniami 6 policjantów. Po- rez~!ucJe uchwalaJą prZejŚCIa do opo- Generale de Belgique, minister Emile 
śród demonstrantów jest 2 rannycb. ZyCJI. wobec rz~u !'lessimIl; Pa~zy oraz I Francqui. Belgja poniosła przez 

K a i r. (PAT.) Dwaj studenci, ran- czymą rząd ~glpskl odpowIedZialny za 1 śmierć tego wybitnego znawcy spraw 
ni podczas ostatnich rozruchów, zmarli przele:w krwI podczl;l-s rozruc~ów: finansowych nietylko w kraju włas­
naskutek odnieSionych ran. Komitet !>ZIŚ rano w r~znycb dZlelmcac~ nym, ale i również kołach międzyna­
wykonawczy egipskiej partji nacjona- !{aIru powtórzyły SIę rozl:uch.y przypl- rodowych, dotkliwą stratę. 
listycznej ,,\Vafd" uchwalił rezolucje sywane studentom. W dZlelmcy Bulac 
protestujące wobec Ligi Narodów i studenci zaatako~ali policję, która I Bomba na nn'lsk"I'eJ" za'baW"le 
mocarstw przeCiwko niedawnemu o- dała salwę w powIetrze. Demonstran- I ł"U 

świadczeniu ministra Boare'a, które ci zbil'lgli. I M o r a w s k a O s t r a w a. (PAT). 

~ 
W Górnej Suchej na Śląsku za OlzQi 

Z leC aw Y l 
miejsce p. Pułaskiego. Ze stan()wiska o~bywał~ się polska zaba!,,~ ludowa. gon r zom ~ szefa wojskowego instytutu na.ukowo-- NIeznallI sprawcy wrzuCIli do. salL morskiego Włoch oświatowego ustąpił płk. Tadeusz Ró- I p~dczas z~awy bombę ~u~llnącą l łza-

. zycki. &- stanowisko to objął płk. Koc, ~ w~ącą. !dlI?O t;IatychmIa~!owego ~a.-
L o z a n n a. (P ~ T).. PZlŚ w no~y brat wiceministra skaTbu. Płk RÓZyc-I" wIadomIenu,: ~andarmerJI czeskIeJó. 

zmarł w prywatnej khlllce ks. FabrlO. -. . . sprawców me uJęto. 
Ruspoli, włoski rzeczoznawca do spraw kI ustll!P.Ił rownocz.eŚllle ~e ~~ano~l.ska • 
morskich na szeregu konferencyj mi~ kierowmka "P?Iskl. Zbrojnej . MI.elsce I Gaj t· lił t ech 
dzynarodowych. je~o w redIakCJI z8.Ją.ł red. Drzewleeki. owy laS rze · rz . 

Bankiet na cześć 
kombatantów francuskich 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prezes fe­

deracji gen. Górecki wydał w sobotę 
wiecwrem bankiet na cześć delegacji 
kombatantów francuskich W bankie­
cie wzię.li udział premjer ..... Kościałkow­
ski, min. Beck i wicemin. Szembek. 

W sobotę w południe Prezydent 
Rzplitej przyją,ł delega~ję kombatantów. 

Kontredans dygnitarzy 
War s z a w 8. (Tel. w1) W naj­

bliiszym czasie ma ustąpić dlOtych~za­
sowy szef biura prasowego prezydjum 
Rady Ministrów. TadeU.'lz Święcicki, 
który podobno obejmie jedną z placó­
wek zagranicznych. Na jego miejsce u­
patrwny jest obecny radca poselstwa 
polskiego w Pradze, Zygmunt Hłatki. 
Dotychczasowy korespondent Polskiej 
Agencji Telegraficmej w Paryżu, Piotr 
Górecki, ma objąć stanowisko szefa dy­
rekcji programowej Polskiego Radja w 

Zniszczenie słynnej fabry'ki 
Uk'ieru 

Paryż. (PAT). W Grenoble nasku­
tek obsuniCJcia się ziemi została zni­
SZCtona słynna fabryka likieru w kla­
szt()rze I{artezjanów (Grande Char­
treuse). Straty są bardzo znaczne. 

Zaginął samolot 
M o s kwa. (PAT.) W rejonie Cza­

kalska (górzysty obszar w sowieckiej 
Azji środkowej) zaginął samolot pasa­
żerski, kursujący na linji Taszkent -
Fergana, zł ludźmi na pokładzie. 

W Dtniestrze znaleziono 
50 wagonów kolełowych 

B u kar e s z t. (PAT.) Władze ru­
muń~kje w porozumieniu z władzami 
sowieckiemi rozpoczęły prace nad 
drenowaniem (oczyszczaniem) Dnie­
stru. W wyniku pierwszych prac 
wydobyto z rzeki 50 wagonów kolejo­
wych, zatopionych w r. 1918. 

braci 
Madryt. (PAT). W pobliżu Gret'l&­

dy pewien gajowy zastrzelił trzech 
braci, którzy zbierali trawę na pilno­
wanych przez niego terenach. Gajowy 
usiłował nastęPnie zastrzelić pasterza, 
który zaskoczył go w chwili, gdy usi­
łował on spalić trupy swych ofiar. Pa­
sterz zdołał uratować się ucieczką. 

Zbrodniarz oddał się w ręce poli­
cji. 

Strzały na meczu . 
piłki oolnej 

B u kar e s z t. (P AT). W Timiszo&­
ra na meczu piłki nożnej widzowie, 
niezadowoleni z decyzji sędziego, rzu­
cili się nań w chwili, kiedy schodził 
z boiska. Widząc niebezpieczeństwo, 
sędzia wyciągnął z kieszeni rewolwer 
i oddał kilka strzałów do ·publiczno­
ści. Sprawa wywołała konsternacj~ w 
miejSCOWYCh kołach sportowych. 

Ą 
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, rSI na Skierniewice" 
Echa głośnych zalść w Kowlesaeh 

zg 

Zaprzecza stanowczo, jakoby Gąskie­
wicz nama" iał do gwałtów lub stoso­
wał groźby wobec członków Stronnic­
twa. 

Po przemówieniu oskarżonych prze­
wodniczący zarzą·dza dłuższą przef\~ę· 

Po przerwie sąd przystępuje do ba­
dania świadków. Na 16 świa,lków 0-
skarżenia Jest tylko dwóch świadków 
obrony. 

~w. K o b y I a r z, członek Stron. 
W dalszym ciągu rozprawy skła­

dał zeznania oskarżony L e w a n­
d o w s k i. Do winy się nie przyznaje. 
Pro~tuje s"\.,"oje poprzednie zeznanie 
w tym sensie, że był jako członek 
Stronnictwn na zebraniu w 1niu 7 
września. lecz przemówień nie słyszał. 
Gąskiewicz do zbrojenia się nie nama­
wiał Przyznaje, że był z Seligą. u 01'-

Adw. B o r o w s k i prosi o ustale- rekwizycji broni w Budach Chojnie­
nie. że protokół jest sporządzony przez kich i w Ulasce. 
st post Lesińskiego, świadka w tej 
sp'rawie. 

Osk. S i a t k o w s k t i P I Q. t­
k o w s k i cofają również swe zezna­
nia. Piątkowski przyznaje. że był przy 

NIE BYŁO BROBU 
Osk. Marjan L i P i ń s k I zeznaje 

że na zebraniu u Llph'lsklcb przema 
wial Scieszko. Mówi! on o kartelach 

I Nar., stwierdza, że Stronnictwo roz­
syłało do swych członków legalną ode­
zwę, rozpoczynającą się od słowa: 

~~i~~kow~~ie~~~'OI$~~~Zk~a!:~~y le~~ KOmprOml'łaclea ,.Słraze V PrZedneleJef ' 
ten go nie nam!\wiał. by zapisał się do 
Stronnictwa Narodowego. t I 

w tym momencie woźny składa W S O l' ey 
przed sądem dowody rzeczowe. Jest 
to duża paczka, owinięta w papier, 
oraz sprężyna, z zawieszonym na niej Ro",wiq~me okręgu wars*aU'sldego - Pon01Młe ."łSU "".U-
ciężarkiem i zakończona rzemieniem. I niflsly fiasko 
Do spr~żyny przyczepiona jest kartka: War s z a w a. (Tel. wl.) Działa.łąca kompromitujące zajścia w organi7.a-
,.Porzucone przez narodowca w dn. 8 pod protektoratem b. premjera Jędrze- cji okręgu warszawskiego. Po prze­
września". jewicza organizacja młodzieży szkół prowadzeniu dochodzenia organizację 

Adw. B o r o w s k i wnosi o ustale- średnich t. zw. "Straż PI'zednia" rozwi- rozwiązano. usunięto jej kierownika 
nie, że paczka z do\\ol1ami wpłyn<;ła. ja swoją akcjQ :;lównie w miastach pro- Jotkę-Narkiewicza. Ponowne zapIsy 
do sądu dn. 4 października, zaś sprę- wincjonalllych. członków do organizacji na terenie 
żyni\ dn. 17 października. t. j. już po Na terenie Warszawy nie zdołała warszawskim nie dały spodziewanych 
doręczeniu aktu oskarżenia. Poza tern zapuścić korzeni wśród młodzieży wyników. (w) 
jest to dowód anonimowy. bez proto- szkolnej. Ciosem dla niej stały się 
k~u ~lędri~ wob~ ttego ~rona ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
wnosi o wycofanie go 2 akt sprawy. 

Po rozpakowaniu okazuje się, te 
Jlaczka zawiera: karabin wojskowy 
typu Mauzer (niemiecki), dubeltówkę 
i flower oraz kilka rewolwerów różne­
go typu. 

Osk. Lewandowski przedstawione: 
mu broni nie poznaje. 

ODWOŁANE ZEZNANIA 
Osk. S t r z e l e c k i zaprzec!:a jako­

by zeznawał, że Gąskiewicz zwołał ze­
branie do Lipińskich. Na prośbę adw. 
1_ Nowodworskiego sąd ustala, że ze­
znanio brzmiało: "Zebranie zostało 
zwołane naskutek polecenia władz 
wyższych." Dalej osk. potwierdza. żo 
na zebraniu była mowa o pójściu na 
wiec w Skif'rnlewicach, lecz przymusu 
nie było. Osk. wie, że Lewandowski 
i Tranczyński mieli broń, radził im n~ 
wet schowa~ ją, aby móc później zwró­
ei~ właścicielom. O ~cieszce wie. że był 
on prelegentem z ramienia Stronnic­
twa Nar. Osk. cofa swe poprzednie ze­
znania, wyjaśniając, że składał je pod 
ter()il'em policji. Kom. Łaski wymyślał 
mu i zapowiadał, że "zgnije w więzie­
niu. jak pies". 

Osk. S ~ k o I o w s k j również od­
wołuje swe zeznania ze śledztwa. Skła­
dał je w obawie przed policję., która 
groziła biciem, przed sędzią śledczym 
zaś bał się zeznawać inaczej, niż po­
przednio. 

Obecnie sk. stwierdza, że do Stron­
nictwa zapisał się nie z namowy Gę.­
Ikiewicza, lecz z własnej woli. 

Potwierdza natomiast, że dn. 8 
września schował w krzakach wspól­
nie z Lewandowskim i Strzeleckim ka­
rabin, zdjęty z wozu. Dubeltówk, 
wziął na przechowanie Prus. StwIer­
dza dalej, że broń odbierali dlatego, te 
"sanacja obiecywała wystrzela~ naro­
dowców", 

Broń miała by~ następnie zwr6-
eona.. 

REWOLWER OZY ZAPALNIOZKA., 
W śledztwie osk. zeznawał, te 

Szczepan Kowalczyk, który w nocy z 
7 na 8 września prowadził z rozkazu 
Gę.skiewicza grupę ludzi, miał broń, 
którą groził jakiemuś osobnikowi. O­
becnie stwierdza, że była to zapalnicz­
ka. Widział nawet, że I{owalczyk tym 
przedmiotem zapalał sobie papierosa 

Osk. L i p i ń s k i Henryk zeznaje. 
że w dniu wyborów widział Maciejew­
skiego na czele grupy ludzi, później 
zaś słyszał strzały. Mówiono, że to .,sa­
nacja. strzela do ludzi, do narodow­
ców". 

"BALEM Sq:" 
- Co ze1.nawałem w śledztwie, nie 

pamiętam, bo bałem się, że 1 do nas 
będą strzelać. 

NAJM-ODNIEJSZE 1 \V NAJWYtSZYCH GATUNKACH 

MATERJ AŁ Y MĘSKIE 
D. SeZOD 1935'S6 

poleca były sprzedawca r·my RE STEL i LEONBARDT 

M. ANWE~LE.R, Łodż, 
aj. Piotrkowska 11.'1, 1roat~. pjętro 
• U55!11 Dl. pamięci. O p. ęłro W) :leI - _to eeay DlteU 

Wy·· rycie spisku komunisłyanego 
w Rumunji 

Wlad~e ares#towa lu l;' s"is/~owc,"" 

B u kar e s z t. (pAT.) Władze bez­
pieczeństwa wykryły w południowej 
Dobrudźy w powiecie Silistra na gra.­
nicy rumuńsko-bułgarskiej szeroko 
rozgałęziony spisek komunistyczno­
iredentystyczny, który miał na celu 
wywołanie. rewolty zbroj~ej przeciwko 

kolonistom rumuńskim. Skonfisko­
wano bogaty materjał dowodowy oraz 
wielką ilość broni i materjału wybu­
chowego, rzekomo pochodzenia bułgar­
skiego. Władze aresztowały 17 Bułga­
rów. 

KONCERT CodziennIe DANCING 

CDK~EBN1A SPO.RTO'WA 
Z.ÓDŹ - PBZBJ AZD a - ~.l.loa 191-16 ., 17831 

Jedyne mieisoo rozrywkowe towarzyskie, Łodzi. Ci88tkll ze znanf'j cukierni J. Flftmtlł!ll 

Koncentracja wojsk chińskich 
W obawie akcji wojskowej ja"ońBkieJ 

S z a n g h a j. (pAT.) Donoszę. o 
koncentracji wojsk chińskich wzdłuż 
linij kOlejowych Pekin - Nankou i 
TienŁsin - Tukou. 

Kola chińskie oświadczają, że ozna­
cza to częć Nankinu stawiania oporu 
ewentualnej japońskiej akcji wojsko­
wej w Chinach północnych oraz zarzQ.-

dzenłe bezpieczeństwa przeciwko gu­
bernatorowi prowincji Szantung, 6en. 
Han-Fu-Szu, którego stanowisko na 
wypadek konfliktu chińsko - japoń­
skiego nastręcza wątpliwości. tern­
bardziej, że gen. Han·Fu-Szu nie 
przybył na kongres Koumintangu do 
Nankinu. 

Za1ścia we LwowIe I na Ił dni ~esztu. Gajda, Ph~tkowski, 
J Lichwa. MaJchrzczak na 1 dm aresztu. 

L w ó w, łO. U. - W dniu ł5 b. m. Salawa i Wojciechowski na ł dni are-
1;ydzt usiłowali zorganizować wlec ko- sztu. 
lT\Junistyczny na Politechnice. Młodzież . Wśród skaza..nyeh znajdujQ. się dwie 
polska zareagowała na usiłowania wy- akademiczki, z których jedna, Marja 
wrotowców 1 usunęła ich poza granice Holeksianka. otrzymała 5 dni aresztu, 
gmachu. druga. Halina Jabłońska, ł dni are-

Obecnie na wyższyeh uczelniach wy- sztu .. Wszyscy wnieśli od wyroku sta­
kłady odbywają się bez udziału 2ydów. ros twa grodzkiego apelacj~. ZasQdze­
W ciągu ostatnich dni doszło do szue- ni akade~icr sę. studen.tami U.niwer­
gu zajŚĆ z 1;ydami. sytetu JagleI . Akademjl Górmezej, l 

Wyższego Studjum Handlowego. 

Zwolnienie akademIków 
z aresztu Sędzia D a n i e l e w i c z: - lak 

długo należał pan do Stronnictwa' Kra k ó w. (Tel. wł.). Donosiliśmy o 
O s k.: - Jeden miesiąe. aresztowaniu w czasie' zajść antyży-

Nowy minister finansów 
w Bułgarji 

S o f ja. (PAT.) Król powierzył mi­
nistrowi gospodarki Muszanowi ezaso­
we pełnienie obowiązków min. finan­
sów na miejsce ministra Riaskowa. 
który podał siO do dymisji z powodu 
choroby. 

S ę d z i a D an.: - Tak pan zezna- dowskich przez policję kilkunastu a-
wał? kademików. Wszyscy aresztowani zo-

O s k.: - Tak zeznawałem. stali przewiezieni w czwartek wieczór 
Sęd:1.la D a n i e l e w i c z żąda za- do starostwa, gdzie odbyła się prze­

pt'otokółowania, jednak oskarżony swe ciwko nim rozprawa administracyjna. 
zeznania pamięta. w czasie której dwanaście osób s~azn.-

Sędzia Danielęwicz odczytuje ze- nych zostało na karę od 4-14 dni are­
znania oskarżonego. z których wynika. sztu za zakłócenie porzą.dku publicz­
te G"skiewicz zapowiadał rozbijanie r.ego. Skazani zostali akademicy: Jan 
urn wyborczych, naka7.:vwał zaopa.- Bulatowicz na 14 dni aresztu, Tadeusz 
tr7.enie się w broń. groził kulą. w łeb BlIlewskl na 5 dni aresztu, Marjan 
nieposłusznym i t. d. Trecz na 1ł dni a.resztu, lerzy Sikora 

M.EBLE 
trotowe od urolDDyeb do D.łW}'kwlDł· 
alel.zyeb. "Relk. um;".,. T •• tO I .. r.t.,. 
Poleca WyrWORN" SlCZIlPAN BBRNA.CKJ 
ł.ÓDZ, PJołl'kow··-~ 275. TeL 262-05. 

- .IUIl -

"Polacy". 
~w. N I e m I e c: Dn. 8 września o 

godz. 6.30 po poł. przybyło do świadka 
8 ludzi, wśród których był sołtys 
I{wiatkowski I ~. Lewando\\ ski. O­
świadczyli świadkowi. te go rozbrOję., 
poczem zabrali stojący w ką,cie kara.­
bin (służbowy). bez nabojów i wysta.­
wili kwit. Nie grozili Karabin odclał, 
bo się przestraszył. Napa.stnicy twier­
dzili, że w Kowiesacb sołtys i policja 
siedzą w Kozie. 

~w. Józef Wotnlak. gajowy 
dworski. zeznal. że dn. 8 września 5 
ludzi. wśród których był Gąskiewicz, 
przybyło do je~o mieszkania i zażąda.­
ło broni, którą oddał po kr6tkiem wa.. 
haniu. 

Na pytanie sędziego Danielewieza 
św. odpowiada, że nikt mu nie groził, 
pokazywali mu tylko karabin, zabrahy 
Niemcowi. i mówili, że "za nami idzie 
nasze wojsko". 

STRZELBA, UKRYTA W LESIE 
św. Marcin Gór s k i, rolnik, opo­

wiada. że "granda ludzi" zażą.dala od 
niego strzelby, znalezionej niegdyś w 
lesie. Początkowo nie chciał jej oddać. 
\Vówczas ktoś z tłumu krzyknął: "Jak 
nie odda, to koniec jego". Wtedy św • 
wska1.ał kryjóV\o kę w stodole, gdzie 
strzelba się znajdowała. i stamtąd Jł 
zabrano. Z powrotem jej dotychczas 
nie otrzymał. 

Józef M i k u l s kl. ezłonek komlsJ( 
wyborczej w Kowiesach, opowtada. że 
dn. 7 września otrzymał przez syna 
anonimową kartkę, na której były sło­
wa: "Niech pan jutro nie idzie do gmi. 
ny." Kartkę tę miał dać Gą.sklewlcz. 

Dalej św. opowiada o zajścl~!l 
przed lokajem wyborczym w dnIu 8 
wrze§nia. 

Św. stwierdza. że tłum zachowywał 
się spokojnie. Gdy post. Lesinsk\ groził 
strzelaniem, Maciejewski we7.wal do 
spokoju i nieużywania bron\. MÓwił 
też coś o tern, że .,przyszedł czas. wy. 
biła godzina", a następnie prosił: 
..Weźcie, panowie, ołówek l bądźcie 
łaskawi pisać, ja wam podyktuję wa.­
runki". 

P. OBLIPALSKI 
Adw. B o r o w 8 k l: - Kto to był p. 

ChlipaJskit 
Św.: - Był on znany z tego, że pa.. 

rokrotnie z ramienia BB przeprowa.­
dzał wybory gminne. Do komisji nie 
należał. lecz w lokalu był ob~ny. Z 
jakiego tytułu. św. nie wie. 

Św. M i k u I s k ł, syn, lat 12. zema.­
je, że kartkę do ojca dal mu osk. Gę.­
skiewicz. 

Adw. stwierdza. że kartki tej w ak· 
tach niema. 

Osk. G ą s k I e w I c z wyjdnia. te 
kartkę tę napisał, czując się w obo-­
wiązku zawiadomienia Mikulskiego, 
który był członkiem Stronnictwa., że 
narodowcy do wyborów nie idą. 

Sw. S t o P c z y ń s k i cofa zezna­
nia, złożone w śledztwie. Tłumaczy on, 
że policja groziła mu biciem, dlatego 
zeznawał np., źe podsłuchał, iż naro­
dowcy mieli iść do Kowies, aby zabra6 
urnt:. 

ZEZNAN1A PPZEv.10DNICZ40EGO 
KOMISJI 

Św. P s a r s k i Józef, przewodnIa 
ezący komisji wyborczej w Kowiesach, 
mówi o zajściaCh w dn 8 września. 
~\Y. obawiał się zbrojnego napadu, 
dlatego też zgodził się ' na zamknięcie 
drzwi lokalu. Potwierdza. że tłum był 
spokojny, że uspokajał go jeszcze Ma­
ciejewski, który rzekł m. i do post. 
Lesińskiego: "My porozmawiamy spo­
kojnie. bez strzałów." Maciejewskiello 
uważa za człowieka normalnego, choć 
nieco gwałtowne;.<o. 

Św. K s i ą ż k i e w I c z. członek ko­
misji wyborczej. oświadcza. że tłum 
przed lokalem wyborczym zachowywał 
się spokojnie. ~w. chcinł nawet wyjM 
do nich. pertraktować. ale Psarskl !lię 
temu sprzeciwił. Wertłull świadka. nie 
było nowf)(łu do pr7.f'!"trachu 

W a. r s 7. a w a. (Tel. wł). Wyrok w 
procesie o zaj~cia w Skiernif'wickim 
zostani", ogłO"70ny w poniedziałek w 
południe. (w) 
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lmiana nauelny[l ~tanowi~~ w armii wło~kiei 
Gen. de Bono odwołany z Afryki I mianowany marszałkiem - Marsz. BadogUo korni'sa­

rzem d'la Afryki 
R z y m. (PAT) Szef sztabu głównego marsz. Badoglio mianowany został wysokim 

komisarzem dla Afryki wschodniej. 
Dotychczasowy wysoki komisarz gen. de Buao mianowany został marszałkiem ltalji 

i powraca do Włoch. 
Gen. GUDoni, dow. dywizji z Rzymu, mianowany zosłał wicegubernatorem Erytrel. 
Zmiany powyższe komentowane są tu jako zapowiedź poważnych operacyj wojsko­

wych na terenie Afryki wschodniej. 
R z y m. (TeL wl.). Dułe maczenie przypisuje si, tutaj obradom wielkiej rady faszystowskiel, rozpoczynaj,· 

cym si, w sobotę wieczorem. Na powyż!lze obrady przybyli również general gubernator Libii, marszałek Dalbo, 
oraz ambasador włoski w Londynie, Grandl. któny lą członkami rady. Jak slycha~, z racji pobytu ambasadora 
Grandiego w Rzymie Mussol1nJ odbtdzle z nim osobiste konferencje, do których również przypisuje 8lę wielkie 
:maczenie. 

z ł wojny opan {dol i ynie 
Defliada 20 tySięcy WO lo wnlk6w abisYI1Skich - "Jesteśmy łw.ami I synami lwów" .....; 

"Zwyciężymy, lub ciała nasze pójdą na pożarcie sępów" 
L o n d y n. (PAT). Agencja Reutera następujące słowa: "jesteśmy lwami i 

d~nosi z Dżibuti, że według wiadomo- synami lwów i nie boimy się wroga. 
ŚCI nadct;odz~cyc~ tam z pogranicza Niech przyjdzie ze swymi samolotami 
f~al1cusk~ego, angIelskiego Somali, t y- lub czołgami. Zwyciężymy lub nasze 
slQ,Ce ,,:oJ~wników, powodowanych nie ciała pójdą na pożarcie sępom:' 
nie!lawlśclą, do Włoch, leez zapałem Wszyscy wojowniCY uzbrojeni są w 
wOJe~nym przekracza granice i przyłą.· karabiny. cZQściowo Mausera. częścio· 
cza SIę do armji abisyńskiej. wo starszych systemów. Poprzedzany 

A d i s A b e b a. (PAT). Dziś rano przez grupę przywódców na koniach 
przybyło do stolicy 20 tysięey wojownł. lub mułach. jechał Makonnen, obok 
ków pod wodzę. Bitouded Makonnena którego niesiono sztandar, za nim zaś 
m~łżonka Siostrzenicy cesarskiej. Od~ postępował oddział piechoty z bagne­
dZll1;ły te przedefilowały przez ulice tami na karabinach. Malwnnenowi to-
8toll(~y, wznoszą,c okrzYki nieprzyjazne warzyszył oficer belgijski. Na jednym 
dla 'Yłoch i rządu włoskiego. Niektóre l ze sztandarów widniał napis: "żą.damy 
oddzlały skandowały w takt marszu broni dla obrony ojczyzny". 

Ofensywa Włoch wstrzymana 
Walka party~cka daje się dotl~lhcie Wlocho-m we ~ld 

nocne spowodowały, że w ciągu ostatnich 
dni Abisyńczycv unieszkodliwili szereg 
mniejszych oddziałów włoskich, zmu-
5zająe liczJle kolony amunicyjne i żyw­
nościowe nieprzyjaciela do wycofania 
się na teren abisyński. gdzie zostały roz­
brojone. Również operaeje włoskie 
nad rzeka Takazze nie DOwiodły się, do­
tąd bowiem rzeka ta nie została nigdZie 
przez oddziały włoskie przekroczona. 

Wyteźona akcję natomiast w dal­
szym cią.gu przeprowadlzq.ją włoskie ()(j.. 
działy lotnicze. dla których stworzono 
nową bazę operacyjną w Alaguerra. L0-
ty w'/wiadowcze tych oddziałów lotni­
czych przeprowadzane są głównie w kie­
runku południowym. 

Na froncie somalijskim wojska wło­
skie posuwają się mniejszemi grupami 
lub kolonami bardzo powoli naprzód. 
Akcja ta Jednak obfituje w liczne straty, 
szczególnie Włosi stracili dotąd dużo 

Lo n d 'Y n. (Te\. wl.) Wedł-UJI: d()­
niesień z Adig Abeby, ofensywa włoska 
na froncie północnym, szczególnie wo­
k()~o MakaIle, została znów przez opera­
cje wojsk abisyńskich wstrzymana,. Abi_ 
syńczycy z wielką zręcznością przepro· 
""adziIi na tyłach włoskich szereg prze. 
A'rupowa,ń, skutecznie rozbijając tylne 

linje frontowe wloskie, stanowiące po- żołnierzy. Pomocne Sil, wojskom wło­
łączenie poszczególnych grup operacyj- skim przy tych operacjach cię-żkie sa­
nych. Prowadzona przez Abisyńczyków molo ty bombowe. które oodzlennie wy­
walka partyzancka i wypadowa dała się konu.;a loty strategiczne. Kilkakrotnie 
Włoehom dotkliwie we znaki. szcz&-j już bombardowano miasta Sassa Baneh 
gólnie na północ od MakaJle Włosi w i Daghabur. Szczególnie to ostatnie 
walkaeh ponieśli dotkliwe straty. miasto było w CillKU piątku głównym 

Planowo przeprowadzane wypady celem lotników włoskich. 

Ak[ia lIównlwai~nia ~U~letu lań~twowego 
POOatek od wynagrodzeń, wypła&anYch z funduszów p U bli czny'ch , ma przynieŚĆ 
150 miljonbw złotych - Prace nad zmianą struktury podatku dochodowego -

Wyższe uposażenia zost.aną poważnie obciążone 
War s z a wa. (Tel. wł.) Akcja I warsztaty pracy, wolne zawody itd. o 

zrównoważen ia budże.tu państwowego łO proc. ł od dochodów niefundowa­
pocią.gnęła za sobę. zarówno koniecz- nych. t. J. wynagrodzenia za pracę o 
DOŚĆ wprowadzenia szeregu rzeczo.. 100 proc. przy równoezesnem jednak 
wych oszczędności, jak i podwyższenia l ska!Owaniu t. zw. p.odatku kryzysowe­
dochodów skarbu państwa. Jeżeli go, co sprawi, że V4 rzeczywistości no­
chodzi o tę drugę. grupę zarządzeń. to we obciążenie nie będzie podwyższone 
wprowadzono podatek od wynagro- o pełne łO proc. względnie o 100 proc. 
dz.el\, wypłacanych z funduszów ~u- Jeżeli chodzi o dochody fundowane, 
bhcznycb, który ma dać około 150 mllj. nowa podwyższona skala będzie się 
z.łotych, a także postanowiono znowe- wahała od 2,8 proc. pI"ly dochodach 
llZować ustawę o pa~stwowym podat- ponad 1.500 zł rocznie, t. j. minimum 
ku dochodowym w kIerunku wpływów egzystencji podatkowej które zostało 
z t~o. tytułu ~o skar.bu ~aństwa. Nie- utrzymane do 35 proc. przy dochodach 
zalez016 od tej .n0wehz~cJl trwają pra· ponad 200 tys. zł rocznie i wyżej. Przy 
ce nad zasadmczą. zmIaną. struktury dochodach niefundowanych t. zw. mi. 
podatku dochodo\yego. nimum egzystencji podatkowej obnł-

Wyraźny cel fmans,?WY' podwyższe.. żono z 2.500 do 1.500 zł rocznie. 

wspomnieć należy o umożliwieniu 
płatnikom. prowadzącym księgi han­
dlowe, jednOT J.zowej amortyzacji 
wszystkich przedmiotów, zużytkowu­
jących !tię w ciągu lat 5. 

Dekre,t wejdzie w życie od 1 stycz­
nia 1936 r. z tem, że jeżeli ehodzi o 
kumUlację dochodów, osiągniętych w 
r. 1935, będą obowiązywały dotychcza­
!Owe stawki opodatkowania. Zazna­
czyć należy, że \V razie zalegania przez 
pracodawcę z wypłatą wynagrodzeń 
pracowniczych, zwiększony podatek 
od wynagrodzeń, należnych z r. 1935, 
a wypłacony po 1 stycznia 1936, obcię.­
żał będzie pracodawcę. (w) 

nfa wpływów o 60 milJ. złotych !Osta· 
nie osiągnięty przez podwyższenie sta­
wek podatku dochodowego od fundu­
Szów fundowanych, t. j. od dochodów, 
osi~3'niętych przez przedsiębiorstwa, 

Delegacja Związku Miast 
Nowa skala podwyższonego podat- j 

ku waha się od 1 proc. przy dochodzie U prem era 

Pa~ta do o~uwi~ 
NaJI.p ... '00'6. 

OUaI •• aląCY połyPl 

Pozaań i 
WI ••• bl~ea U. '" 
l.6dt BasUJ' te. 
WVl'O~ ".,.. polski' 

ponad 1.500 zł rocznie, do 50 proc. przy War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś w 
dochodzi 192 tys. zł i wyżej. W porów- południe premjer !{ościałkowski przy· 
naniu z Qotychczasowym stanem rze- j~ł delegację Zwi.Qzku Miast, która 
czy wyższe uposażenia zostanę. poważ- mu wręczyła memorjał, zawierający 
nie obci~żone, a to tern bardziej, że szereg postulatów, zmierzających do 
tantjemy będą. odtąd traktowane jako osiągnięcia równowagi budżetowej w 
uposażenia służbowe oraz, że dla do- samorz~dach. 
chodów ponad 4.800 zł rocznie zostanie I Dele3'acja prosiła m. in. premjera 
wprowadzona t. zw. kumulacja uposa· o rozważenie celowości istnienia Zw. 
żeń, która uniemożliwi unikanie wyż. Rewizyjnego sa.morządu terytorjalne­
szej sławki podatkowej przez rozdzi&-l go. Członkowie 7-\vracali uwagę, że ist­
lenie uposażeń na, kilka części oddziel- niej'ł prostsze i tańsze sposoby osią­
nie opodatkowanych. gnfęcia tego ceIQ. który przyświecał 

Do ulg, które wprowadza projekt, myśli powołania do życia zWiQzku. 

! 

Przy otyłości artretyzmie l cukrzy­
cy naturalna woda gorzka Franclszk"­
Józefa wzmacnia c:lynno9cl żołądka i 
kiszek oraz ułatwia trawienie. 

Tg 2077 

Premjer Kościałkowski odpowiedział, 
że rozpatrzy przychylnie postulaty, za­
warte w memorjale, że zagadnienia 
samorządowe są mu bardzo bliski'3 . że 
szczególnie interesuje się państwowo 
radą samorzę.dową.. (w) 

* War s z a w a. (Tel. wł.). Minister 0-
pieki społecznej JaszczoltprzyjQl de­
legację klasowych zwią,zków zawod()­
wych, pozostających pod wpływami 
polityczllemi P. P. S. Delegacja intel'­
wenjowała o udział w t. zw. funduszu 
kar, który powstał z kar. opłacanych 
przez robotników i pracodawców. Jest 
to rocznie około 100 tys. złotych. Fun­
dusz ten jest następnie wyzyskiwany 
na cele kulturalne i społeczne przez r()­
botnicze ugrupowania prorządowe. P. 
P. S. dotychczas przeciwko temu fun­
duszowi występowało, bojkotowało go 
nawet i ogłaszało strajki. Zwrot obec­
ny niektórzy traktują., jako objaw 
pewnego oportunizmu, który zresztl) 
dał się zauważyć w partji na ostatnim 
zjeździe radly naczelnej, gdzie dorobn& 
część działaczy usiłowała nie dopu ... 
ścić odrazu do uch wały wstrzymania 
się od wyborów sejmowych. (w) 

Preliminarz budżetowy 
War s z a w a. (Tel. wł.). Globalna 

eyfra dochodów, uchwalonego w pił-" 
tek przez radę ministrów prelemma.­
rza budżetowego na rok 193G/37, wyno­
si 2.237.171 tys. w dochodach, a 
2.237.121 tys. w rozchodach. W ten spo­
sób nadwyżka preliminowanych dOoo 
chodów nad rozchodami wynosi 50 ty ... 

Król Jerzy u prezydenta 
Lebruna 

p a ryt. (pAT.) Król 8'N'ckł Jerzy fi 
złożył dziś wizytę prezydentowi Lebru­
nowi, który wydał na jego cześć śnia­
danie. Na śniadaniu obecni byli mini .. 
strowie spraw zagranicznych i wojny. 
Prezydent Lebrun udekorował króla 
i następcę tronu ks. Pawła wielJr.ł. 
wstęgę. Legji Honorowej. 
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Proces Stawls'kiego 
p a ryż. (Tel. wł.) W dalszym ~iegu 

pt'IOCesu Stawiskiego zabrał w pl~tek 
głos jeden z podsę.dnych, dyrektor 
dziennika. Volonte", p. Dubarry, którY. 
zacz~l odg;ywać rolę oskarżyciela,. kry .. 
tykując ostro bezczynność urzędmków. 
wydziału finansowego prokuratury. 

Dwuletnie więzienie śledcze nie zł .. 
mało p. Dubarry. Z patosem tw~erd~ił, 
że gdyby prokuratura w odpowledntm 
czasie wkroczyła, nie doszłoby do skan­
dalu ł olbrzymich strat. 

Jego przemówienie było tak mocne, 
że prokurator musiał natychmiast od· 
powiedzieć, łwierdzę,c, że nawet urzęd­
nicy są.dowi mogę. się mylić, i że wśród 
nich mogę. być również opieszali. 

Dubarry, którego d'ziennik "Volontl\" 
z chwilę. wykrycia afery przestał wy­
chodzić przyznał, że pobrał od Stawi .. 
skiego w Ciągu 10 miesięcy trzy miljo­
ny franków subwencji, uważaję,c to za 
rzecz normalnI). 

Uroczystość 
w Wyszej Szkoie WoJenne) 

Warszawa. (PAT). W dniu 16 b. 
m. w Wyższej Szkole Wojennej odbył 
się obchód lO·tej rocznicy ukońazenła 
Wyższej Szkoły Wojennej prz(>z absol­
wentów k"Jrsu doszkolenia 1924f"l5. W 
zjeździe wzięli udział absolwenci kur­
su min. Beck, gen. Wieniawa-Dług~ 
szewski, gen. Rajski oraz wielu ofice­
rów, zajmująCYCh obecnie wyższe sta.­
nowiska w wojsku ł służbie cywilnej. 
Zjazd poprzedziło nabożeństwo żałobne 
w kościele garnizonowym za dusze 
zmarłych kolegów, absolwentów 
Wyższ. Szk. Wojennej. 
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Ratowicltll. "Polon Ja" informuje w 
sprawie subwencyj prasy .,sanacyjnej" ~e 
warszawska .. Gazeta Polska" pobiera po­
dobno miesięcznie 45000 zł. warszaw.ki 
"Kurjer Poranny" do 20 000 zl. a w'ilell· 
skie .,Slowo· do 30000 zł. To samo pismo 
powiada, że naczelny redal,tor .. Gazety 
Polskiej". b min. Matuszewski ·pobier1 
6000 zł miesięcznie. red Miedzifuki 4000 
zł, a żona jego 2000 zl. .. Polonja" twier· 
dzi. że p. Miedziński pobiera oprócz te­
go 2000 zł od jednej z ,.sanacy jnych" 
agencyj pra!'owych. 

\Vpra wdzie w dzisiejszej .. rzeczywiste) 
rzeczywistości" jest wiele rzeczy mo:l:li 
wych. ale liczby. podane przez .,Polonlę" 
są tak niesłychane. ~e pragniemy odcze­
kać w tej kwestji głosu czynników zain 
tE:resowanych. 

Ze swej strony zaznaczamy. te o 
fródłach dochodów. podtrzymujących od· 
nośne .,sanacyjne" dzienniki prowincjo­
nalne. wróble ś\\ iergocl:\ na dachu. 

* Dowcipnie rozprawi! się z pierwszym 
deszczem liści bobkowYCh P. A. L. Stani­
slww StroIlski na lamach ,.Kurjera Warsz." 
w art.ykule pt. .. Bobki" .• Czy:t można si~ 
dziwić. że piętnaBtka z akademji. naj­
uprzejmiej w świecie. jakby mówiła Świę­
tochowskiemu i Rodziewićzównie: - Z na-

Zakład tapicersko - dekoracyjny 
Fabryka ł magazyn mebli 

III! 17514 oraz 
.przeda:l firanek dywanów. ebodn'k6w 
i pokry~ meblow"eb po cenach zniżonycb 

W. Łuczak 
ł.ódi, Zamenhofa 2. Telefoll 214-25. 

mi. to nie. Ale za nami - owszem Prosi­
my bardzo, zaraz w drugim rzędzie. zło­
conym. Wcale dobre tło dla nas. Wystar­
czy p. Kadenowi głow~ w tył zwrócić· by 
uśmiechnąć się przyjaźnie do Paderew­
skiego. P. Kleiner spojrzy za się i chwyci 
uklo·n Briicknera. A p. Rzymowski, czując 
za plecami Wyczółkows'kiego. zapyta p. 
Leśmiana na ucho, kto zacz ten duty z 
brodą. A jak:tc'Ź miło będzie dostać w to 
zaplecze Iłłakowiczównę i Struga. którzy 
2 tata. temu woleli zostać poza p;ronem 
'Piętnastki! Dla patrzących z boku na ca­
łą rzeszę obrzu conych gałązkami bobko-' 
wemi ileż nies-podzianek! ••. " 

* Podatno wśród odznaezonych ta kT&-
eomówstwo nie brak i takich. którzy za­
cinają się troszeczkę. W związku z tem 
adwokat Szurlej nazajutrz po uroczysto­
ści wawrzynowej P. A. L. oświadczył: -
Od wczoraj przesta·łem mówić, zaczynam 
się jąkać ... 

Inne bon mot: 
- Jak wytłumaczyć fakt, te rozdająe 

,_wawrzyn" za krasomówstwo 8aAoWe. 
Akademja Literatury, pominąwszy naj­
znakomitszych przedstawicieli polskiej pa­
lestry, wyróżniła, niemal in corpore. ła­
wę ohrO'ńczl:\ z procesu Gorgo-nowej? 

- To bardzo pr06te... Tych właśnie 
znata... Najwid()czniej sprawozdania z 
tego procesu stanowiły ulubionl:\ lekturę 
naszych nieśmiertelnych. _. 

* Cztery nazwiska. Wśród nieh pani mi-
nistrowa Beckowa - jak pisze .,Prosto z 
mostu" - inicjatorka po-:tytecznej skad­
·ina,.d inowacji, aby kartQniki menu na 
obiadach dY'Plomatyc%Dych projekt()waIi 
artyści-plastycy. A więc tytuł do wawrzy­
nu jest. Tytuły pozostałych trzech - po­
d()bne. 

* Wawrzynam.i srebrnemi uwieńC1!ono 
~kte aufIara Nieszporka i suflerkę Janł­
kowsk/\ - za zasługi dla polskiej sceny -
w jednym rzędzie z Szpakiewiczem i Nu-
114 Szczurkiewiczową. ·Jeet to wyraźne u­
.przywilejawanie sceny. ze szkodą dla lite­
ratury. Jeśli uwieńczono suflerów. czemu 
w ta'kim razie po.minięto w dziale litera­
tury równie po.żytecznych - korektorów. 
a w dliale krasomówstwa - speakell'ów 
radjowych? 

Skazani za' morderstwo 
o s t rów, 16. H. - Sąd okręgowy 

w Ostrowie 'rozpatrywał głośną, sprawę 
mor<:Ler6twa, dokonanego na 27-lelnim 
śp. Wincentym G.rzędzie z GorzY'C Wiel­
kich, PQW. ostrow&ki. Na ławie oskar­
żonych z.asiedlli: Bronisław Piechota, 
Stefan Dutkow-ski, Stefan Grzęda i Fry­
deryk Mrozek z Gorzyc. 

Są.d po rozprawie, podczas której 
przesl~hdno ponad! 40 świadków, ogło­
sił wyrok, na podstawie którego Pi~ho­
ta i Dut1-:ow:,ki skazani zostali 'po 5 lat 
wJęzip.nia. a Stefan Grzęda i Mrozek na 
3 i pÓl roI,.u w·ęzienia. W toku rozpra­
wy ha wnro'5~k. prokuratora aresztowa­
no świałJka Wiktorję Dutkowslu\ pod 
zarzutl':-ru k!'zy\\oprzysiQStwa. 

Stronq, S - ORĘDOWNIK, ponIedziałek. dnia '8 listopada 1935 - ~<1m(1" ')?{ł 

Hokej na lodzie' o puhar Davisa 
Angielski zwIązek tenisowy ustalił jut. 

najważniejsze terminy w rozgrywkach t.e­
nisowych o puhar Davisa na r. 1936: piel''' 
sza runda musi być zakończona do 5 ma!a 
druga do 17 maja. trzecia do 9 czer'M'A 
('zwarta do 19 czerwca. 

Finałowa runda Europy - do 13 lipc~ 
Finał rniędzystrefowy odbędzie się w rto 
19, 20 i 21 lipca. Finałowy mecz turnieju 
25 do 28 lipca. 
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Piłka no2na 
Za brutalną gre na meczu z "Wartą­

ukarani zostali nast. gl'acze .. Lracov·j": 
Góra i !{oswk po d\\a tygodnie dy'\kwllli­
fjkucji. Malczyl< tydzień. a Pająk pozb'ł.­
wiony został stanowisl<a I,a pitana ~ ie­
rownik Bekcji pilkarsk iej .Cracovii- p. 
Czerwiński. zaWieszony został na trzy luie .. 
siące. 

Przed olimpiadą 

"cracovia" pozyskała dla swojej dru 
:tyny hokejowej I<anadyjczyka polsl,ierz0 
pochodzenia. Jest nim Henryk Toni. f) 

becnie słuchacz Centralnego Instytutu W 
F. na BHanach. Toni liczy 20 lat. rodzi­
ce jego pochodzą z Małopolski. skąd Wy 
emigrowali przed wojną do Kanady. Toni 
zostal już zatwierdzony dla .. Cracovii' 
przez Polski Zwjązek Hokejowy i zobaczy 
my go po raz pierwMY w obecnym sezo 
nie na sztucznym torze w Katowicach. 

Łyżwiarstwo 

Francuski komitet olłmpIjski po"tano-
Pięściarstwo wił wysłać 42 zawodników na zimowe 

Maichrzycki zamierzał odwołać się Igrzyska olimpijslde Francuzi iltarto~' ać 
lo okręo-ów aby te w formie referen- b~~f,. Wl' w"1~,;tk!ch konlwrencla.c~ olIm­
ł b'. d . ł' . PIlskiCh z WYjątkiem Jazdy szybkIej na lo­,um wypowIe zla y SIę W sprawie dzie 

Kandydaci na ollmpifczyklrw Ślą;;kl 
związek łyh\ iarski zaproponował zarząd\1 
wi polskie~o związku łyżwiarskiego wy 
słanie na olimpijski turniej łyżwiarsl,i d'j 
konkurencji figurowej jazdy parami nfl 
lodzie - roclzeńst wo Ji:alusów oraz do ja 
zdy panów - Groberta. 

,łuszności jego dyskwalifikacji. Pisma ·s t t d · 
lo okręgów, ~kierowa?e przez P. Z. B., I "Dr w o ZI 
·.ostały MaJchrzyclnemu zwrócone lłJ' 
:,rzez sekretarjat zwią,zku z uzasadnie- . ' . 

W motywacji swej śląski z"iązel; 
twierdzi. :l:e wymienieni przezeń zawodni 
cy śląscy ju:t dziś prezentują dobrą klflS~ 
łyżwiarską. a ze wzglf:du na młody wiek 
lokują ogromne nadzieje na przyszłość 

dem, że nie przysługuje mu prawo ZJ~dl!0CZOD~ - la. K. S. U:G. W pIątek 
wracania się do okręgów. w sah 1\ .. S. Zjednocz.one odbył Się druży­

Udział mlodych zawodników w turnIe­
ju olimfJijsl<im przyniósłby im olbrzymie 
doświadczefłie i mozliwości dalszego po· 
stępu. 

Poznań - Berlin. Międzymiastowy 
mecz powy:tszycb reprezen tacyj został ~ut 
definitywnie zakontraktowany i odbęd7ie 
sif: dnia 12 stycznia w Poznaniu. Toczą się 
jedynie per traktacje co do sposobu sędLio­
wa.nia i obsady sędziów. 

Od lewej: Kwopiszewski. Pawłowski. Za~rodzki, Chełmikowski. I<wapich. Rosió­
ski. Bukowski, PI'zybylski i Hrawczyń'ki. zawodni!!y sekcji lekkoatletycznej "So­

koła" gnieź·nieliskiego. 

Po wyborach w Anglii 
Spod~ew(fJłte ~miany te r~qd~ie Baldwi.n-a 

pr-asy francuskiej 
Zadowolenie 

L o n d y n. (Tel. wł.) Pra88 angiel­
ska obszernie omawia wyoory parla­
mentarne. Organ konserwatywny 
stwierdza, że wyoorcy głosowali za u­
normowanemi stosunkami i bezpie­
czeństwem, wypowiadając się tak, jak 
przy poprzednich wyborach, przeciw s0-
Cjalistom. 

Socjalistyczne pismo podkreśla przy­
rost głosów Partii Pracy, wyrażając za­
oowolenie z zaniku partji liberalnej. 

Lo n d y n. (Tel. wł.) S'Pooziewane 
są. zmiany w rządzie BaldIwina. Przede­
wszystkiem zajdzie zmiana na stanowi­
sku lorda admiralicji i minist'ra lotnie­
twa. Ministrowie ci już przed! wYbora­
mi wyrazili swój zamiar wycofania się 
wog-óle z życia politycznego, dlatego też 
nie kandydowali. 

P a ryż. (Tel. wł.) Prasa francuska 
z zadowoleniem wita wynik wyborów, 
który \Hot!ług niej oznacza wzmocnie­
nie obooIlt'gO systemu w W. Brytanji. 

4. g6rników zasvpanVEh ziemią 
Ka·tastrofa g6rnicftł ., kopalni HlU"stern - Zentrum 

tDNi~e-clł 

K a t o w i c e. (P AT.) Wczoraj wy- dziła około północy do odkopania trze­
darzyła się katastrofa górnicza w k~ ciego górnika, niejakiego Jędrycy z By 
palni Karsten-Zentrum po stronie nie- tomia. Doznał on tak ciężkich ran, ŻfI 
mieckiej. Wskutek zawalenia. się ehod- po przewiezieniu go do szpitala. zmarł. 
nika zasypanych 2io.stało czterech gór- Pod gruzami węgla. znajduje się je­
ników, z których iłwóch wydobyto po s!:cze górnik Klejnert a Miechowie. 
5 godzinach. Doznali onI szeregu ran. Akcja kolumny ratowniczej trwa da-

Akcja ratunkowa około wydobycia lej. Istnieje jednak mała nadzieja wy­
dalszych ofiar katastrofy na kopalni dobycia zasypanego górnika przy ży­
Karsten-Cflntrum w Bytomiu doprowa.- cia 

SamobóJstwo 
Kra k ó w (Tel. wł.) Za.st.neJił 8ię 

47-letni Franciszek M&dejski, b_ legjo­
nista, wstpÓłwłaściciel cukiernt Micha.­
lika, w której istniał słynny ..zielony 
Balonik". 

Po likwidacji lokalu, spowodowanej 
trudnościami {inansowemi. M. zna.lazł 
się bez środków do tycia. 

Ciągnienie IoterJI 
WaT' s z a wa. (Tel. wł.). W eią~­

nieniu Loterji Państwowej większe wy­
grane padły na następujące numery: 

10 000 zł - 94.485, H2.660. 
5000 zł - 86787. 
2000 zł - 100.291. 
1000 zł - 107.~. 1'n),66!, 1M.472, 

192.83oi. {w~ 

Na karę ś'mercl 
B e r l i n. (Tel. wł.). Przed są.d.em 

w Trierze odbyla się rozprawa prze­
ciwko l8-letniemu Breuerowi z Gon­
zeath w pow. Bernkastel, oskarżonemu 
o zamoroowani,e i ograbienie 74-1etniej 
babki. 

Po czterOOniowym proceSie Breuer 
skazany rosta.ł na karę śmierci. Matka 
j&g() została uwolniona. 

DelegacJa japońska 
na konferencję morską 

T o k i o. (PAT). Delegacja japońska 
na konferencję morską w Londynie 
Wyjechała pr,:ez Syberję do Anglji. W 
skład delegacji wchodzą, admirał Nar­
gano b. ambasador japoński w Berlinie 
Matsuzo NagaL 

nowy mecz' bokserskI pomiędzy gospoda­
rzami, a nowo założoną sekcją bokserską 
Ł. K. S., który za'kończył się wysok:m 
z,wycię\St'\vem. l1oopodarzy. Bokser.zy L. K. 
S. przedstaWIaJą dobry materjal. Joonak:te 
musieli ustąpić swym więcej rutynowa­
nym przeciwnikom. Ponie-wat sekcja bok­
sE'rska L. K. S. nie pooiada jeszcze skom­
pletowanej dru:tyny, przeto w -POBzcz~ól­
nych wagach wystąpili zawo-dnicy wypo­
tyczeni z I. K. P. Mecz powyższy, niestety, 
obfit-ował w zgrzyty, o których, niestety, 
nie motemy nie nadmienić. Tyczy się 
to przedew6zystkiem kompletu sędziów 
punkto-wych. którzy przez swe niezrozu­
miale rozstrzy~nię-cia denerwawali zawod­
ników. publiczność, sami wreezcie, wpada­
jąc w jakiś dziwny traM wydawania myl­
nych oneczeń. 

W wadze ko.guciej Brzęczek (Z) poko­
nał Celmera (ŁKS) na punkty 7Upełnie nie 
przekonywująco. Wynik nierozstrzygnię­
ty byłby najlepszem rozstrzy~nięciem 
walki. W wadze piórkowej Kije\\-"Ski pq 
bardzo ładnej walce znokautował w III 
.starciu Bagrowskiego (IKP), a w drugiej 
walce tej samcj wagi Bicer 11. mając przez 
dwa pierw.sze starcia przewag-ę (trzecie wy 
równane), przegrywa zdaniem s~dziów 
waJkę do Michalaka (Z.). W wa.dze le'kkieJ 
Cyran (Z) po bardzo ciekawej i clD<Jcjonu­
fącej walce pokonał równor7ędnego Kowa- , 
lcwskiego (IKP) nieznacznie na punkty. 
W wa<lze p6\śr~niei Dobrae (Z) walezy\ z 
Woźniakiewiczem n (IKP). Watka była 
bardzo ciekawa. gdy t obaj przeciwnicy by­
li na dMkach. Wotniakicwicz, choć rozpo­
rządza silnym ciosem, musiał ustą·pić ru­
tynie przeciwnika, który też wygrał pew­
nie na punkty. W drugiej pa.rze wagi pół­
średniej Frank (Z) spotyka się z Re1lczem 
tIKP). I tu Z'nó",v powtarza się ta suma hi­
storja z myłnem orzeczeniem sędziów. 
którzy przyznają zwycięstwo Frankcrwi, 
choć walka przez cały czas była zupełnie 
wyrów1Jlana. Raczej wynik nierozstrzyg­
ni~ty byłby dla Franka sukcesem. W 0-
statniej parze wagi 'Pólci~:l:kie.i walczył 
Jaskuła (Z) i Kosiński (ŁKS). K06iński ma 
wszelkie dane na św.ietnego bdksera, jest 
tylko zbyt bojowy i bez krycia idzie na 
wymianę ciosów, co zasadniczo kończy Bi~ 
n!l'bezpiecznie. Nic więe dz.iwnego, te wię­
cej rutynowany Jaskuła wygry'wa przeł 
toohnicme k. o. 

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 

ST. PLIICHR, 1..6d~ 
a178ł1 został .,rzenłe8iony 

na Dl. fot Pilota WiuOi} 11 m.l. tel. 227-80 
CIuale1ewsJd Da'lepszYIIl płęśolarnm. 

W jednym z popularnych tygo-dników 
s·portowych w Polace ukazała sif! klasyfi­
kacja najlepszych pięściarzy polskich. ~a 
pierw6zcm miejscu figuruj~ Chmiele"-"Ski, 
który istotnie jest w O'becnej chwili naj­
lepc3zym bokserem w Polsce. 

Wofnłaklewłcz ł Polus. Na dzień 1 RnJ­
dnia zarząd I. K. P. zakontraktował meez 
bo-kserski z WarszawiankI\. który o-dbędzie 
się w Warszawie. Na meczu tym doozłobJ 
do rewantoweg-o spotkania Woźn:akie­
wicz- Polus Jak wiemy. na meczu \Var­
szawa - lódź, łodzianin o-dn:6sł świetne 
zwycięstwo nad mistrzem Polski, wygry­
wając wałk~ na punkty. 

Odczyt po mecZu. W dniu dzisieiszym 
po meczu zapaŚoniczym W;ma - J. K p .. 
któr, od~dzie się w sali Wimy przy ul. 
Roklcińskiej o godz. 11, delegat państwo­
wego urzędu W. F. p. O. Szerfer z Warsza­
wy wygłosi ciekawy odczyt o post~pa('b 
technicznych w walkach zapaśniczych o­
raz wogóle o :r:apaŚ11ictwie w Po~sce. Po 
referacie, z'nany instruktor d.t1ctycznv p. 
Szczeblewski !:apozna pra'ktycznie za:nle­
rasowanych za'wodników z na ino\\'lszą 
techni'kĄ walk zapaśnic!:ych. Nadm:enić 
nnlety. te p. Szczeblcwski po ukori"7eniu 
specinlnych kursów zapa~n:rZ\'ch w ~:('m­
cz:e-eh należy 40 wvbit.Dych znawców aUe­
L)-k.i. 



Nasze rozmówki 

Kartele i zaufanie 
L ó d t. dnia 16 lietopada. 

- Cały tydzień \\ Kazetach piszą o kar­
telach. Rz!\d ma z nimi prowadzić wOjnę. 
a naród ma z tej WOjnY mleć taMlY .... ę· 
fliel. Co to są te kartele? TrochĘ niby ro­
zumiem, co to tak :ego, ale dokladnIe nie 
wiem. - Z taklem pytaniem prz\"szedł do 
mnie dzisiaj pan Józef. 

- Gdy fabrykancI, którzy wyrabiają 
ten oIam towar umówią się. te odtąd będą 
"~póln l e szli, te jeden ~ez drua-:ego aDI 
Dle podniesie, anI nie obniży ceny, i te ~e­
den drug;emu nIe będZie nigdzie wchodził 
'" drog~, to taka umO\\a nazywa óię umo­

omyślmJ juz O piernikach! 
wą kartelową. a wszystkie fabryki .. które I Św. Marcin nie przyjechal w tym roku 
tę umuwę pOdp:óaly : tworzą razem lak~y na oIiwym kODlu I sionko Jakieś naralie 
spólkę. Taka wlaśDle s~ólka nazywa elę łatika\\e. Odtlu\\amy przeto leszcze myśl 
kartelem. ~'!!lmv \\ ŁodZI naprz};klad kar- o zim.e i o śWIętach Bo1ego Narodzenia. 
tel przędza~n kamcarn~wych. 10 znaczy. I A je-dnak te kilka Lygodni mmie prędzej, 
te \, .. ",zystkle prz~dza l n le . k~mgarnu złą- l nit się tego spodzie .... aJlly. StaDlem)" nie­
c~one tlą um0-:Va. I tadneJ me \\o!no prze- I bawem przed zagadnieniem lak urządzić 
CIW tej umowIe POótępować Umowa kar- I święta, z czego l za co dprawić te d rob­
telowa musi dotyczy~ warunków sprzeda- nOc>tki. ktOremi chciałybyśmy obdarzyć 
iy . wyrobów lub rC9u1.ować produkc,ę. Je- wtizyótkich nam bliski ch. 
ich jednesro albo drugIego z tych punktOw Aby więc urzadzlć wszystko wedlug 

Majllo 
starego przy.,łowia .. woole stawI.. ltrobla~, , 
czas jut ułotyć sobie pewien plan i we-

"Prlem,'ławbe" dlug mego POc>tępować. Nie pumote zakU­
I l\ nan;e tiię. te z powodu kr~'zYdu uywamy 

% tradYCją I nie urządzamy świl\l.. Tam, 
gdzie w domu S" dzil'ci, zawt>~e w ostatniej w torebce nie od­

C1uwam ZIlUZenl8. 
Jest o n H moj" 
wIe' na towarzy· 
szka w W8/yetklch 
okolicznOŚCiach. 

Działa nadzwyczaj o d św. e z a J Ił c o. 
Produkt tylko H!"IDY 

HENRYK ŻAK 
POZNAN 

Pc 6559,6{)..1; 4n/J 

niema w umowie, to nie Jest 1.0 umowa 
kartelo" a, a fabryki, z\,,'iązane tak" umo­
wą nie tworz!! kartelu. lecz zwykły z",ią­
zek lub stowarz}tilzenie. 

Józef: - Teraz r<lZumiem. Znaczy się, 
jete!i fabrykanci prz~zy kamgarno .... ej 
umówią się, te będą jednakowo robotni­
kom placić i w tych sprawach zawsze ze 
BOba. się pormumiewać. to zrobili między 
6ob" związek fabrykant6w kamgarnu. A 
gdy zmówią się. że wszyscy s-przeda" ać 
j,.:dą swoją. przędzę według Jednego cen­
nika i dawać będą kupcom jednakowe wa~ 
runki, albo, te nikt nie wyprodulmje wię­
cej przędzy, nit Lo, co mu zOBtaje nazna­
czone. to wtedy zrobili kuleL 

Ja: _- Tak rcst. Jeszcze tyl'ko dodam, 
u kartel zaklada eooie C7.asem własne 
łaluro aprzedaży. Wtedy tadna fabryka. 
należąca do kartelu, nie mote na własną 
rękę sprzedawać &woich wyrobów. Kupiec 
musi przyj~ć do biura 6przed&ty w karte­
lu, pOWiedzieć dokładnie, co chce kupiĆ 1 
upłacić. Potem otrzymuje kartkę do wy. 
snaczonej przez kartel fabryki 1 tam wy­
dają mu towar .. 

J6zef: - Wszyscy krzycz,," te kartele 
./\ sz.kod1iwe, bo zdzierają ekórę z narodu. 
aby swoim fabrykantom nabijać kieszenie. 

• 15518 

w Łodzi, 
aLPiołrkowska 145 

teL 150-52. 
Poleca .olidn, towar 

tkan, n. wlasn)'eh 
'IV anztatach. tą·łs~ 
wsu:t1~le t awraca/! 
UWlIlle aa anak Ca­
bryczn,. 

Rząd ciągle obiecuje walczyć l: kartelami. 
Po co cały ten kram. czy Ille bYloby aaU" 
pleł wydaj) takle prawo, te fabrykantom 
Dle wolno robl6 karleli? J ak si~ rZl\dowi 
nie podoba jakieś sto ..... arzyszenie lub 

chwili ogarma nas rozczulenie. te to prze-
ciet dla nich musI Sl~ zna,letć i drzewko 
i p!ernik i jabłuszku. I wtedv łapu capu 
- kupUjemy to i owo. przeplacaJą\. w o· 
staLniej chwili wS7ystko. nadwyrętamy 
nasz budtet niepotrzebnie. PODlewat sto­
imy Gbecnie wszystkie przed nowemi 
trudnościami, przed (aktem zmniejszenia 
814: naszych dochodów. pewnem jest. te na 
urządzeni(o ŚI.\ iąt nie znajdzIemy osobnych 
lunduózÓw. Tylko wyrzeczeniem sit obec· 
nie tego. cZeJ(O óię wyrzl.'c w natlzym i tak 
okrojonym do ostateczności budtecie le­
dzcze mGtemy. zdob~ziemy sobie motnośt 
przygotowania świąt. 

Slodkim symbolem świąt R'Wiudko­
wych Jec3t nIewątpliwie piernik, o nim tet 
pomyślee nam teraz wypada. poniewat :m 
dlutej ciastu na PIerniki stoi. tem lePtlzem 
się staje. Pierniki upieczone.. takt e pn:l'Z 
parotYl<odniowe leteni~ staj" się bardl:ieJ 
mu~kkie i delikatne. 

Do wypiekania pierników nie uływa· 
my wyłącznie czystego Ptlzczelnego miG­
duo poniewa.! ten, jakkolwiek nililePtlzy t 
najzdro ..... -szy. jest w dzisiejszych czasacb 
za dr~i. Smaczne są równie! pierniki na 
sztucznym miodzie, na miodzie pszczel­
nym utytym do połowy z cukrem. co na· 
wet zwiękdza krucheś~ cl8dta. lub na mlo· 
dzie do połowy li dyropem kartoflanym. co 
zmniejsza nieco 81odycl. pie ·'Illków, lecz 
przeciwdziała I.nakomlcie ich wysycbaniu 
i czerstwieniu. 

Jeśli chodzi o korzenie, dodawa.ne do 
pierników. to kaMa IlOBpodyni mote 81-: 
kierować właanym gustem. Najczęści~j u­
tywaneml zaparhami są: cynamon. got­
dziki. pIeprz angielski Cl.y]j zieJe. Pozatern 
dodaje się skórki pomarańczowej lub cy­
trynowej. gaIki imbiru. anytu. kordemo­
nli. olejku miętowego, nawet troch-: gon:­
kie~o pieprzu. Obecnie łatwo Jeet utrafić I 
korzeniami, pODlewat w 6kl~pacb eprze­
dają paczki korzeni odpowiednio zmiesu­
nych. Dobroć pierników w dutej mierze 
zalety od dOBkonałego wyrobienia ciasta, 
które najlepiej kilkakrotnie powtarzać. 
NiekLóre gatunki pierników natychmiast 
po upieeze-niu 8ą bardzo twarde i dopiero 
po kilk'J dniach, le'tąc w nieco wjllgotnej 
gpltarni .• taj" si~ jadalne. Blacby 40 pie­
czenia pierników nalety emarować tłu­
szczell\. a potem posypać denkatnie m"k", 
Pi~ pierniki " nle,rbyt J{or"cym piecu, 
gdy t eię łatwo przypal". Chcąc je ładnie 
polukrować, nalety równą część czekolady 
tabliczkowej zmieezać I równ" ~ęśei" cu­
kru. ro7JPuśclć to " tak niedutej ilości wo­
dy, aby alę tylko rozpuśCiły. i J{orąee je­
szcze PJernicull cienko ~zJem I.'IlDarowd 
t" ma.s~ 

Oto prZt"pisy na świetne piern:kl WYCi-I wlać potat i wymiffizać. Ciaeto n:ecb leły 
nane: r k~ mąki. ~O dkl( mlUtllJ. tli tik)! cu ,ak na1ulutej. UiH\t!l kllkli t~o(uLllll Iłuz-
kru. to dk.~ masła . 3 lajka 2 łytkl korzeni walkU,.\'ać na ~tolnlc} clenklJ Ciablu I 00-

P\ltatu 5 gr rotpuścić .... ~ dzk'ance wod)'; oIypać eleni" d. olą -. w\rublć Wykr!l\\aĆ 
5 gr lelenil'J soli Karmel lub kakao ,i!a PlE>rnikl tlzk:anka lub (orernkitm: : p"t'C 

koloru Cuk:er rl>zpuścić z m:"dem I ma "0Il' zallurącym piecu. Pierniczki lukru­
slem. wsypać korzenie i ml\kę. ","bić jajka, lUĆ czekolad", 

Harmonia naszych strojów 

Do wełnianej czarnej sukienki. aksamitna pelerenka, wią.zana grubym 
unurkicm, zakończonym cbwastem. Długi jedwabny cbwast stanowi rów­
nież kokieteryjne przybra.nie eJeganck iej Ilksamitnej czapeczki. Nawet czar­
ne zamszowe buciki zamiast klamry, czy klipsu tak modnego w ubiegłym 
sezonie. mają. dekorację z sznura t ch waścików. Do skompletowania stroju. 

piękna czanl& zamszowa torebka l długie czarne rękawiczki glace . 
Tak dobrany komplet to szczyt marzeń każdej wytwornej pam, często jed­
nak pozostaje w sferze marzeń i wyobraźni, bo to kosztuje zbyt wiele. Pa­
miętajmy Jednak zasadę. te barmonja całośc1 to świadectwo naszego smaku 

estetycz nego. 

~wiązek. to zarat wydają zakaz naletenia prawo wydać, ale pn:emyał l bandel ma~ ród' Byle jat najwięf:ej zarobić I Aber.­
do ni6go, a jak kogoś złapią. te dall!j na- swój samorząd, swoje Izb, pnemyslow~ I piecryt się zagranicą '!bo w palestynie -
lety, to posyłają go do Berezy, albo do hlllldlo".. Sak rząd chce wydać jakieś to u nich w glowie I w sercu. 
wlęzlenła. Tak samo motna zrobić z kar- prawo na fabrykantów lub ku'PCów, to Przodo,vnik t etarosta W fabryce -
telami - poco jakieś walki z nimI prowa- Izb, przemJslowo-budlowe mogił .. bn6 niech ręka B06ka broni. 2,dzl l kartele a 
d.zi ć? glos ł sprzeclwl6 się wydaal. 1110 parwL wlę1tszem prawami. Dlt naród - to moi. 

kojny I al. mOD" upokol~ 110 obletnic., 
te , karLelami fabr)kanckiemi rząd bę. 
dzie wojował I na k.rzywdę narodu nie po­
I.wQli. 

Je: - Jak myślicie, co mogłoby 1lBP~ 
toić naród' 

Ja: - W l"4eczach politycznyCh rząd Motecie sobie w)'obrazić, jaki podniQ6łyby łeucze goneJ. Dlatego naród jet>t niespo­
robi .. am, co mu di~ podoba i nikogo o zda- krzy'k, gdyby rz"a wystąpił szaruiarem 
nie 6i~ nie pyta. z nikim sit: nie ~iczy. Ja}{ za'bronienia karteli. 

.Józe~: - Mogę powled~ieć tylko to, co 
m~'ślę ja. A myślę, te gdyby były rząd, 
przu cały naród wybrano. to nie potrze­
bowaliby mi m.1Dlstrowie m6wić I zakllnd 
llAł, że będłl wa1czy~ z kartelami fabrykan­
t6". Bez tego wledzłałbym, źe mogę by6 
spokoJn" bo Dikomu nie pozwt:lą skrzyw_O 

u/otycie jakieś stowarzyszcnie musicie Józef: - To ja wld~. te .... ryluuat .... I 
zameldować o tem staroście. Starosta z kupcom ,est lepiej. alt bledu8nta .uod~ 
miejsca mote zabronić. nekur'8 możecie wL Mają pieniądze i dobru eobie tyj, na 
wniN)ość do wojewody. Ale wojewoda jest wszystko im wystarcza. a opróet. tego ma­
taltl sam urzędnik rządowy, łak starosta. ją jedzcze takie prawa. te mog" się bronić 
Słowem zawsze będzie mle~ dp czynienia przed rzqdem. Mają swój samorząd, który 
z urzędnikami nadowymL Do ni,kogo in- ich broni, jak rząd Chciałby wtrB,C&Ć 6i-: 
n~o udać się nie m-ożecie. za bardzo do ich interesów. A biedny na-

Inaczcj jest, gdy chodzi o eprawę go- ród co ma' Nędzę i nic więcej. Fabrykant 
epodarczą. czyli o Interes. lak z.bien:e się swego prawa mote szukać, ma gdzie i ma 
parę fabrykantów i załoZą kartel. to mu· za co. Biedny człowiek mote WDOBIć re­
flZll o lem rC)I\'n :et zawiadum:ć wlaozę: 'kura do Pana Boga. 
pal:.,l\\OWą. a!l' ta "ladza nie mote Im z I Ja:'- PomyślcIe jednak. te gdyby 
mloi:ca Z:lbronić założenia kartelu. Taka przorlowni!k albo star06ta mógl tak rz/t-
6prawa al Lh5i pÓJŚć do slIecjalnego sądu, dzić fabryką, jak wolno mu rządzić na ze­
w którym oprOcl. przedstawicieli \\"Iaozy braniu robotn:ków lub .... każdym zwią!:· 
par'h';twowe; 6:Nlza. takie przedstLwlclele ku i stowarzysze-niu. to nic dobreJ{o nie 
fabry:tantów. l dop:eru. gdy teu ti3fl uzna. wyszłOby z tego. Mówi", te bez polityki 
tl! karte! ject .szkodliwy . rząd mote gO roz- motna tyć, a bez jakiego Lakiego zarob­
wląznć To tl"\\a bardzo dlult~ i wogóle ku nie. 
trudnE.' jec3t do orzl!prowadzcma Dotych- Józef: - Jabym tam nie zazdrokił ra· 
czo .. dGFicro leden kartel udało się rozwlą- brykantom icb Im ob6d. gdyb} lU wiedział. 
zat lo n;e lupe!nie. te to tlWo1 ludzie Ale gwoi lud~ie, to ten 

Józef: - Ale prawo takie mo~naby wy· cały biedny naród be7 praw Ił labrykaacl 
dal... by jut tadl'n kartel nie mÓ1!1 powstać. z pra"am.1 - ,to wszystko pnwle obca. 

Ja: - Oczy" iśde, te motr.aby takle Co icb ~m O'bchodzi nocz krlLj • Dasz na· 

Nr. 15 tygodnika 

"GŁOS· 
przynosi m. in. następują.ce materjały: dzł~ mnie. Chociatby bylo wtedy dwa ra­
"Studjum akademickie" L. Jaxa- zy ..... ięcej karteli, nicby mnie to nie obcho­
Bykowski, .. Początki tajDYch zwląz- dziło. Wiedziałbym. te pe\VlIie musi tak 
ków w Polsce" - J. Giertych, ,,Ksltdz być. bo kraj te~o potrzebUJe. A lak więk­
Piotr Wawrzynlak" - M. Chełmikow- szoś6 aarod. do paDufącycb rząd6w się 
ski. "Perspektywy młodości" - J. Bie-I nie przyznałe, lo Ipokojny nie będzie Dl-
la.towicz, "Intermezzo o półoocy'f - K. . gdy. • .... 
Dohrzyńskl. Rozmć:wki prowincfonał- I Ja. ~ Prawdę rzekliŚCIe. pame Józcflc: 

II T Z" H P d ś I l" Zaufanle mU~l być. U nUB leszcze bardZiej 
De - . . .erł~es, ,': o w nt o. JMt potrzebne. nit I{dzll:~:n.-jzieJ. dlalt'.co, 
( .. Melancholje !es~.enne, "Osz~z~dz~.J ~e caly nasz p~zelll .Ys/ i cu!~ natiZ handel 
na czaruę. god7.lnę ), .,Wśród kSIQ.zek, J\!t!!t w rękach IUOZl obc\ ch. Gez zaurania 
,.Z opery" itd. W te){ście m. in. zdjęcia uaroou trudnC' rządzić \\ takich \\:.trun­
artystyczne z teki K. Hoffmana I pięk- kuch . Cbociotby rządzili najszlachetnicisi 
ny linoryt krakowianina Kowalskiego l na'tlzlelnie,sl ludzio, nic nie zrobią. A 
p. t. "Bezdomny". zaurania nie zd'Jbędą. leśli nie staną przed 

Numer nabyć można we wszystkIch aarodem I ~ł~L'cle ule zaQytają ~o, czy 
kioskacn i w adm.: Poznań. św. Mar_lICh chce: :-Jamle!"\\ lO trzel.Ja 7.I",,'b i ~ : zatito-
i 65 tlO\\ ać SIę do te~o. cn na ród Pll\\ II.' . a [l0-

c n . Prenumerata mleslęc7 na pismo tem i kWE.'6l1a kartelo\\a nie będz i e lrudna 
70 gr. kwartalna 2 zł. półroczna ł zł, do rozwiązania. 
roczna. 8 zł. :. P rzt;dza. 
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łoneczny pora· 
nek jesienny 
Park wersalski 
złoci się przecu 
downem duka 
towem listo· 
wiem. W jetłnt'j 
jego części Pl'ze 
waża gama czer­
wona, w innej 

żółta Całość ogrodu, w majestatycz­
nych jego Hnjach nadzwyczaj harmo­
nijna, odpowiada przecudownej ha.r­
monji zamku. A harmonji tej właśni~ 
brakuje nam w dzisiejszej chaolyczul'j 
epoce bardziej n iż kiedykolwiek. Dla­
tego spacer po \-Versalu ma w sobie 
coś niezwykle kojącego, pociągającego. 
ale i melancholijnego zarazem. W li-

LUDWIK XIV 

stopadzie bowiem, na który przypad~ 
rocznica ukończenia wojny, przenosI­
my się mimowoli myśllł do jej osta­
tecznego epilogu, podpisania •.• trak­
tatu wersalskiego. 

Wiedziona teml wspomnieniami, 
zmierzam do znanej dobrze historycz­
nej sali, naszę.cej, jak wiadomo. miano 
"Galeries des Glaces". Po obu jej koń­
cach znajdują. się inne symboliczne 
salony "Salon Pokoju" i "Salon Woj­
ny", istniejące już za panowania 
Ludwików. Ga.lerja. lustrzana w której 
w roku 1919 podpisany został pokój, 
mierzy 73 m. długości, 10.40 m. szero­
kości, a 13 m. wysokości. 17 wielkich 
okien wychodzi na park, a na przeciw 
znajduje się sławna lustrzana mozaj­
ka oraz kolumnada z czerwonego mar­
muru. 

W tych to przepysznych mU!'aeh 
Wersalu, z których przemawiają. do 
nas stulecia historji Francji, Wilhelm 
I, wiedziony rycerskością. i taktem teu­
tońskim, ogłosił się - po klęsce pod 
Sedanem - c~arzem Niemiec, dnia 8 
stycznIa 1871 r. 

Mijają. lata. Francja republikańska 
zawiera aljans z Rosją carską.. Mikołaj 
II udaje Sl(~ nad brzegi Sekwany. 

Jedna z fontann wersalskich przed 
zamkiem 

Przyjmowany jest wszędzie entuzja.­
stycznie, a w Wersalu z iście królew­
skim prze'pychem. 'V zamku bowiem 
zOl'g-anizowuno na C7CŚĆ cesarza Rosji. 
dnia 8 paidzlel'llika iBn r. WSl)anj\lł~ 
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uroczystość w tymże "Salonie lustrza­
nym". 

Nastaje światowa pożoga. Wersal 
'.amienia się na wielkie centrum mo­
·)i1izacy jne, będQ-C równocześme poważ­
lIym węzłem strategicznych linij ko­
munikacyjnych. Zamek oczywiście za· 
mknięty. Po królewskim ogrodzie prze­
suwają się w większej czę$ci mundury 
wojskowe. aż do chwih w której świat 
cały obiega radosna wiadomość: 11 li­
stopada Niemcy skapitulowały po ł 
dniach pertraktacyj, jakie odbyły się 
na sławnym carrefour de Retondes. w 
lesie Compiegne, między marszałkiem 
Fochem i gen. Weygand em a wyslan­
nikami Niemiec z Erzbergerem na 
czele. 

wek królewskich, nosi wyratnie ich 
charakter. 

Zapomnijmy Jednak o politycznych 
wydarzeniach ostatnich lat. Poddajmy 
się czarowi tych miejsc, z których 
przemawia do nas zwłaszcza fantazja 
i kaprys Marji-Antol.iny. Ona to bo­
wiem panowała w tym pl"'~udownym 
pałacu z zielonego i różowego mannu-

g 

W "Salonie lustrzanym" zorgan(zowa,.. 
no coprawda " 19'15 r. wielką. uroczy­
stość dobroczynną. Przyniosła ona jed­
nak zupełnie niedostateczne fundusze. 
Ale na tę uroczystość przybył p. Rock­
reller, jeden z największYCh krezusów 
amerykańskich, a rzadkich amatorów 
sztuki. Ten sz(:zodrobliwy i inteligent­
ny mecenas rozkochuje się w przeszło-

W jakiś czas potem cywilne, nie­
znane dotąd nikomu sylwetki cywilów 
zjawiają. się w Wersalu: to przedsta­
wiciele delegacyj pokonanych mo­
carstw. Wyznaczono im bowiem na 
miejsce pobytu pewne hotele wersal· 
skie, oczywiście dyskretnie strzeżone. 
I oto po mit'sią,cach nieraz dramatycz­
nego wyczekiwania nadchodzi 28 lip­
ca 1919 r. W głębi .,Galerji lustrzanej" 
umieszczono stół. okryty suknem, za 
którym zasiedli pl"zell~tawiciele zwy­
cięskich i zwyciężonych państw. Nieco 
'- boku ustawiono stół w stylu Ludwi­
ka XV ·go, a na nim tekst traktatu. 
na którym każdy z pcłnomocmków od­
powiedzialnych położył swój podpis 
Nikt z nas me zapomni tej chwili, kie­
dy po uroczystości podplsarlla wys:r.ła 
delegacja niemiecka z hr. Brockdorff­
RanŁzau na czele, bladym jak papier. 
o trzf;są.cej się dolnej wardze •.• 

Wersal od strony miasta 

* 

nI. gdzie wraz ze swemi damami dwo­
ru chroniła się przed nudnem. oficjal­
nem życiem Wersalu; jej to pokój sy­
pialny znajduje się jeszcze w dawnem 
uTZt;!dzeniu w pobliskim pałacyku "Pe­
tit Trianon", Atlasową. bogato hafto­
wanI). kolJrl). przykryte jest królewskie 
loże; portrety austrjackich księżniczek, 
sióstr Marji-Antolliny, spogJą.dajł) na 

"Galerie des ti1aeer .- galerja lustrzana, w której podpisano traktat 
wersalski 

Lec", Jf~ete z drzew, tworzQe płę-k­
ny kobierzec. Prowadzi mnie on do 
innego królewskiego pałacu, bo d~ 
Grand Trianon. odległego od zamku 
wersalskiego o 3 km. W Trianon od­
była się inna jeszcze uroczystość po­
wojenna, bo podpisanie traktatu po­
kojowego z Węgrami. Posiadam je­
szcze zaproszenie na nią. z datą.: "Pią­
tek, ł-go czerwCa 1920 r. o godz. 16 mi­
nut 30· .... 

Doniosł~ć tej chwili nie da si~ Jed­
nak porównać z doniosłością. momen­
tów; przeżytych w Wersalu. Zresztlł 
i pod wzglc;dem zewnętrznego nastro­
ju panuje zasadnicza rÓ'Lnica. Pomimo 
swej harmonji Wersa.l przedstawia 
majestatyczną. siedzibę władców Fran. 
cji; Trianon zaś to cacko artystyczne 
z punktu widzenia architektonicznego. 
Służą-c za pałacyk dla lżejszych rozry-

nas ze śełan; za witrynę. znajduje się 
t. zw. "boursa", czyli portmonetka. z 
której żona Ludwika XVI tak nieoględ­
nie szastała ludwikami. Boczny salo­
nik służył za salę gry. Dwa specjalne 
stoliki znajdUję. się w niej po dziś 
dzień. Sąsiednia zaś sala jadalna po­
siadała niezwykłą., jak na te czasy. 
maszynerję, pozwalają-cą. na windowa­
nie do niej z parteru całego zastawia.­
nego do uczty intymnej stołu. a to 
dzięki pewnej części parkietu ... spo­
czywającego na specjalnych zawiasach. 
Te stoliki, znane zresztę. w historji, no­
sZlł miano "tables volantes". 

Ale Wersal. podobnie zresztą. Jak 
Trianon, wymagał po długich latach 
wojny zasadniczej restauracji, czyli 
miljonów. Skąd jednak wziąć pienią­
dze, gdy klauzule finansowe traktatu 
pokojowego rozpierzchły się, jak sen. 

Pami~taj iż tlrk:!'ł!ne OBUWIE ~~C~8~~~~~:; W. MAlWD! 
ŁÓDŹ; Piotrkowska 127, tel. 184-55. 

NafDowae modele kaloaz,... dellzez6wek ł śnlegowceSw SCHWElKERTA 
po cenach fabr"cznvch. D 14781> 

śel FrancjI. NIewIele my§1Q.e, otwiera 
kolosalny wprost kredyt na odrestau­
rowanie i zamku wersalskiego i Tria,.. 
non i wreszcie l zw ."hameau de Ma,.. 
rie-Antoinette". 

Marja.-Antonfna lubiła sf~ bawić w 
pastusz.k~, gdy męczył ję. ceremonjał 
dworski. Udawała się wtedy ze swem 
najbardziej doborowem otoczeniem 
do .•• wioski. Posiada też malutki, za.. 

nlIlWUKIJ 
leszcze dzisiaj kUJ) puszke 0.0-
maltyny. Jej dziulan e od!yweze 
i wzmlcniające udo>wodni ci 00-
razu. te 

OVOMALTYNA 
Dr. WSDdera 
jest niez'będna dla atnJ1Dama 
Mrowia i radości tycia. 

Do nabycia w aptekach, .składac:łl 
aptecznych f większych sklepach ko­
lonjalnych w cenie jut od zł 1.20 

OYOMALDNE 
ng 17972 

bawul'. kUkupokojowy "domek kr610-
wej" maleńki młyn, mleczarnię etc. _ 
wszystko pokryte strzechą.! Wiele z 
nich położonych jest w malutkim 0-
gródku, w którym były i są. do dnia 
dzisiejszego uprawiane rozmaite jarzy. 
?y... Podziwiam właśnie kapustę 
l karczochy królowej. 

. Obok sŁawek i kilka jego odnóg. W 
Jednej z nich zatrzymuję się przy mo­
ście: niezliczone ilości karpi, conaj­
mniej stuletnich, podnoszę. głowy w 
oczekiwaniu na jadło. Nikt ich nie ła,.. 
pie: rodzę. się więc i wymieraję. w 
przysiółku Marji-Antoniny, będąc też 
może Jeszcze króleWSkiego pochodze­
nia! 

Takiegoż zdajQ. się być także i nle­
~tóre przepyszne drzewa. tflk rozrosłe, 
ze szukać musiały oparcia o inne. 

Opuszczam z żalem te czarujQ-Ce za­
k?-tk! i z niemi zv.'i~zane wspomnie­
ma. Wychodzę z "wioski" boczną. uli. 
cę., udaję.cą się do miasta. Gdy doń 
dochodzę, rzucam jeszcze mimowoli 
wzrokiem na pewnę. samotną. a okra­
t?wanę. alejo: po niej to przechadzała 
SIę delegaCja niemiecka w oznaczo­
nych godzinaCh, gdy zamieszkiwała 
- dzisiaj zamknięty - "Hotel des Re­
servoirs". 

l. BRIAItES 
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. - Tak - ooparł Lf9})enard - ale moIm o!jowJę,zkfem Jesł napra­
WIĆ wyrządzoną jej k.rzywdę,_ Ze wzgl~u na syna nie powinnaś te­
go odrzucać, Estero. 

Ona. schyliła się i pocałowała go w ręk" 

SPOTKANIE I POL4CZENIB, 

,tycie dziedzica Tamak-Hall upływało samotnie i smutnie i tuż 
były dwa lata od s1J:'asznego zdarzenia upłynęły. gdy samotność jego 
pnez niespodziewane zajście przerwanQ. została. 

Dozorczyni chorego pana, spadła pewnego dnia ze schodów i zra­
niła się tak ciężko, że nie mogła dalej pełnić swych obowiQ.zk&w. 

W kilka dni po tym przY1padku wszedł lekarz domowy do po-
koJu chorego. . 

'- Cóż się dzieje z Ma.:rjarnną T - zapytał znękamy eierpienfem. 
Fleetwood, siedzą,cy przyoknie w kołysą,cem się krześle, 

- Bardzo źle z nię. - odipal'l doktor - stare kości zra9taJł t1~ 
wolno. Marjanna będzie musiała przez wiele tygodni pozostać 
w łóżku, 

. Fleetwood odetchną,ł ciężko. 

. - Pan wiesz, kochany doktorze - rzekł - że ja Je'stem zupełnie 
od moich ludzi zależny, możesz zatem wyobrazić sobie, jak przykrym 
jest dla mnie ten jej przypadek. 

- O tak, wiem o tem; to też przyjąłem j'UŻ panu nowe dozorczy­
nię, ° której przekonany jestem, że potral1 bardzo dabrze Zas~Pl~ 
Marjannę. 

Gue Fleetwood spOjrzał ·ciekawie na Iek:a.rm. 
- Któż to jest? - z3Jpytał, 

- Jakaś pani ze Stanów Zjednoczonych przybyła do mnie wCZC). 
ra;j, ofiarując mi swoje usługi i oddała mi kilka listów bardzo ją go­
rąco polecających, Jej wuj jest założycielem lazaretu św, Małgo­
rzaty w Bostonie i ta pani IJspenard - tak ~ię nazywa - jestem 
przekonany, że jak najl€1pi('j pielęgnować będzie pana 

- Jal,jej pOWierzchownoścI jest ta nowa d07,c.Tczynif - zapytał. 
- Je5t to wdowa w ś,rednim wieku - rzekł ła,go1nle IE'karz, 

Wygląda bnr(łzo przyzwoicie, jedno tylko za.rzucićby jej można 
- Cóż talw~go? 
- Ma przy sobie d'zit'cko, z które.m rozłą.C'7.y~się nie chce. 
Fleetwood uśmiechnął się, 

- Na to przystać możemy - I'7.t'kł - w Tam&'k-Hall jest dos6 
miejsca lla jej dziecka, 

- A czy dziecko to panu zawadzać nie będziM 
- Bynajmni€j! 
- \-ViQc mogę panu tę panią Lispen8Jl'ld przedstawić? 
- Tak. jeśli pan sądzisz, że b~dzi(> dJamnie stosowną. 
- Dobl'ze, a zatem dziś nad wieC',zorem· przybęd~ ·tu z nit-
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Wytworna dama i uboga szwaczka spojrzały na sIebie zdumione. 
- Estero! . 
- Marjo! 
I nie zważaję.c na. całe otoczenie piękna. pani Lia,penaJl'!d ~ł. 

w objęcia siostrę. 
- Więc to ty jesteś, Estero! O droga 'siostro, gdzieś ty się ukrywalai 

dotąd 'l Daremnie szukaliśmy cię. Lecz co ty tu robisz? Ab I uie ;po.. 
trzebujesz mi na to odpowiadać, domyślam się wszystkiego. 

Protem zwróciła się Marja do właścicielki tego magazynu. 
- Proszę, pozwól pani, że zabiorę pannę Bye, z którQ. już ba.rdzd 

dawno nie widziałam się, mamy z sobą wiele do mówienia. 
Esterze stanęły łzy w oczach - lecz milczała. . 
2wawa Francuzka pomogła jel,wziąć płaslZCzyk i kapelUM; po..! 

tem obie młode kobiety wsiadły do karety Lispenarda i pojechały. . 
Zaledwie pojazd zaturkotał po bruku, Marja nuciła się z platzem; 

na szyję Estery, . 
. - O moja biedna siostro! - zawołała. - Więc ty byłaś tam i wi­

działaś, jak ojciee nasz umierał? Cyryl Bye opowiedział mi ~ 
wszystko. 
. Estera przekonała się, że daremnie sta.rała się utrzymywać tajem­
nioę ° śmieI'ci oj'ca . 

Obie siostry szczerze zwierzać się zaczęły, Opowiadały ' sobie 
o swej miłości, o swych zawodach i boleścia.cih, a nawet i o grzechach. 
bo Estera nie zataiła nawet swej zbrodni, która jej zatruwała całe ży­
cie. 

- luż przed dwoma. laty - mówiła Marja - mąż mój wysłał gon .. 
ea do Colorado, aby cię posxukał. Bo myśl, że ty sama jedna beż 
wszelkiej opieki znajdujesz się w tym dalekim kraju, dręczyła 'nu 
nieSłychanie, ale ten goniec po"''Tócil z wiadomością, że zaraz naza.­
jutrz po owej okropnej katastrofie odjeChałaś z stron zachodnich. 
Lubośmy do wszystkich gazet podawali ogłoszenia, wzywające cię do 
nas, nie mogliśmy odkryć twojego śladu, . 

_ - Nie śmiałam wówczas wzią.ć do rąk gazety - rzekła Estera. 
s ·przerażeniem - lękałam się znaleźć w nich 'ów straszny opis. , • 

- Pojmuję to, - przerwała jej Marja. - Co za szczęśliwy przy­
padek, że spotkałam się z tobą! Co do twej zbrodni, to widocznie go­
rł),ca. krew rodu naszego popchnęła "ię do niej, (I. miałaś też wielki 
powód. do tego! Nie można cię za to potępić. Ale czyż od tego czasu 
nie Słyszałaś nic o twoim mężu. . 

- Nie, nic nie słyszałam. 
- Biedna siostro! można sobie łatwo wystawić, jak st.raszne 

wyrzuty sumienia dręczyć cię muszą, Wyznaję ci, że nie obwiniałam 
cię ani na. chwilę o to, że mi się Shirlaw sprzeniewierzył. Za wszyst­
kie ówczesn,e cierpienia Bóg wynagrodził mnie sowicie, bo teraz nie­
ma na świecie sZczęśliwszej odemnie istoty! Pozostaniesz u nas 
Estero, a my c·boje z mężem przyszłość twoją zabe~pieczymy. 
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- Dziś jes7.czc nIe mogę jeChać z tobą - mówiła Estera. - Mój 
mały Guy i ciotka Debora czekają na mnie z utęsknieniem. Teraz nie 
lękam się przyszłości; kiedym cie,bie znalazła, siostro kochana, nie 
czuję się już osamotnioną.. 

Lispenard musi być rzeczYwiście bardzo dobrym i szlachetnym. 
nie dziwię się, że miłość twoją pozyskał, bo któraż kobieta mogłaby 
pozostać obOjętną. wobec tylu pOŚwięceń i tak wielkiego przywiQ.Zania. 

- O prawda, jest to najlepszy, najzacniejszy w świecie . człowiek, 
odpowiedziała Marja, - lecz nie sądź. aby pozwolił ci pracować w 
magazynie strojów! Na.sz dom dość jest obszerny, aby pomieścić cie­
bie, twego syna i twą. ciotkę - wszyscy troje mlliSicie zaraz zamie­
szkać u nas. 

, Estera wzruszyła przecząco głow~ 
- O tern nie mówmy Marja:, - rzekła. 1estem dumn~ i nie ~io­

tIlabym takiej zależności nawet od ciebie, kochana siostro. 
Podczas tej rozmowy pojazd toczył się zwolnapo \Vl!JP&niałych 

nlicooh Bostoń\i. Na rozkaz pani stangret zwrócił się ku mieszkaniu 
Estery. 

,GdY przybyły do lichego domku. Już mnrok wieezorqy za.padał, 
Estera wprowadziła Marję przez małe podwórko, do ubogiej izdebkj. 
gdzie chora, stara kobieta siedziała przy paJ~JCyID się na kominie 
ogniu i trzymała na łonie ślicznego, dwuletniego Cihłopc.zyka. 

- Kto to jest? - spytała z przestrachem ciotka Debora, pa.tIq.e 
Da ubraną. w jedwabie i aksamity damę. 

- To moja siostra, pani Lispenaxd, - oopowiedziała łagodnie 
Estera. Przybyła polZIla~ ciebie ciotko i Guy'a.. O ciotko Deboro jak 
Ja dziś szczęśliwą jestem! 

Wzrus-zenie ~tarej kobiety wzmagało się widOlC!Znle. PrzyCisut'1& 
chłopca tak mocno do siebie, że aż zakrzyknął. 

- Lispenard! - jęknęła, - to okropne nazwisko! Oddal tę panłQ. 
odemnie i 00 Guy'a! Po co ona tu przyszła 'l ja jej się boję! 

- Ty Się boisz siostry mojej ciotki? - spytała z podziwieniem 
Estera.. 

Mały Guy wycią.gną.ł obie rą.czki do pięknej nowoprzyby'łej pani, 
a ona nie zważają.e na przykre słowa starej kobiety, pieściła go i ca· 
łowała. 

- Dzięki Bogu, - rzekła do ,Estery. - ze twój synek nie podobny 
'Wcale do rodziny Bye·ów. 

Ze łzami w oczach oglą.dala się Marja po ubogiej izdebce. Seree 
Jej się ści~kało boleśnie na myśl, że siostra już lat kilka w tem ubó­
stwie :spędziła.. 

- Nie powiedziałaś mi jeszeze jak się ciotka twója nazywa' -
szepnęła. Marja. 

- Jej prawdziwe nazwisko jest KonkoraJa Temp~5t, aJe Ja na,.. 
zywam ją zwykle ciotką Deoorą.. 

Mal"a wydałn mimowolnIe okrzyk podziwienłn.. 
- Czy oua iu z h3.S J,)'cb okollc pochodzi? - &ł>.Ytała.. 
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Uczyniwszy te zeznania ciotka Debara, sf4"aszllwie znękana 

oparła głowę na stole. 
Lispellard zwrócił się do Estery. 
- Jesteś więc córką. mojej siostry Lelji, której daremnie od lat 

kilku poszukiwałem. Twoja matka i twój ojciec skonali -na moim 
ręku i do ostatniego tchnienia nie opuszczała ich tęsknota za tobą!_ 
Najprzód dowiedziałem się od twego ojca o istnieniu twojem i o na,.. 
zwisku okrętu. na którym moja biedna, obłąkana siostra powracała 
z Francji do Ameryki. Lecz z całej załogi ówczesnej na okręcie "Kon­
kordja Tempest" nie mogłem dopytać się ani o jednego żyję.cego 
człowieka - i dlatego wszystkie moje poszukiwania bezskuteczneml 
pozostały. Estero, Ty nie jesteś córką Guilberta Bye, ani sioetrQ. 
Marji, lecz siostrzenicą moją - dodał z uśmiechem Lispena.rd. 

Do późnej nocy pozostali państwo Lispena.rd. w ubogiej chacie, 
zajęci rozmową o prwszłości. 

- Więc cóż się teraz slanie? - za.pytała ciotka Debora, po dro­
gieJ chwili poourego rozmyślania.. 

~stera uścisnęła sta.rQ kobietę serdecznie: pozostaniesot zaWRe 
przy mnie ciotko! - rzekła. - Jesteś dziŚ w podeszłym wieku i scho­
rowaną! Ja jestem, tem dzieckiem. któreś na pustej wyspie wycho­
wywała, Wszystko inne puśćmy w zapomnienie. 

Abel Lispenard Przywtórzył siostNenicy. On także bYł gotów 
przebaczyć ciotce Deborze. 

M3Jl'ja uściskała ze łzami w oczach Esterę m6wiąc: - Lubo nu 
zwią.zki krwi nie łą.czQ., pozostańmy siostrami w duchu. Ze względu 
na ciebie cieszę się serdecznie z tego odkrycia. - Ablu, dodała zwra.­
cając się do męża: czy nie uważałeś, jak wielkie jest podobieństwo 
Estery do portretu siostry twojej 'l 

- O tak - ootpOWiedziaI Lispenard - spostrzegłem to już wów­
OZa8, gdym Esterę po raz pierwszy w Rookwood ZObaczYł, a nawet 
Guilberta Bye zadziwiło to w owej nocy. gdym go ukrył w pokojMh 
Lelji. Lecz wówczas nie zważałem na to-. 

EsWa nie okazywała wea,Je radości z tak nagłej zmiany swego 
losu, była blada, znękana i zamy;loua. 

- SkończYły się teraz wszystkie kłopoty twoje, moja siostrzeni­
co - noki Lispena.rd. - Jutro opuścicie wszyscy troje ten domtk 
i przybędziecie do nu. Nowy świat - nowe życie otwiera się dla 
ciebie. 

Estera stała opena o , kne.sło ciotki Debory - marmurowo bIl\.-
dOlŚć pokrywała jej lica. a oozyromna.rzone gdzieś w da) patrzały. 

- Ja mam plan inny - rzekła.. 
- Czy wolno wledzle~ jaki? 
- Czy to prawda, że jestem teraz bogatą 'l 
- Jesteś bardzo bogatą., Połowa maję.tku Lispenardów, liczące-

go się na miljony, należy do rieble. 
_ _ - Lecz CZ1i moj, biedUl matk~ nie w)'d'Ziedziczyl jej ojriecT 
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Kaleodcrz rum. ·kat. 
NiedzIela: Salomei p 
Pooiedzlahk: POŚ" baz. 

P. i p, 
Kaleoda :oz słowlailskl 

Niedziela: Zbisla wy 
Poniedziałek: Stanisława 

Siońca: \\srhód 7.16 
zachód 15.58 

Dlugość dnia ~ g. \2 min. 
Księ:i:yca: y,'schód 22.51 zachód 12.36 

Faza: 7 dzień po pełni. 

Idre~ redak[ji i adminiUratji łI tg~l~ 
te!efoD redakcji l administracji I73-SS 

Piotrkow.ka 91 
Godziuy przyjęć cUa iutuoae_tó. 

od 10 -12 

wOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dy~urują apteki: Po­

tasza, Plac' Kościelny lO, Charemzy Po­
morska 12, Mullera, Piotrkowska 96. Eps­
sleina, Piotrkowska 225, Gal'czyckiego. 
Przejazd 59, Antoniewicza, Pabjanicka 56. 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: teł S. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr !.:!lejskl - 4 pp. "To więcej nit 

mi!Qść", 8,30 "Krzyk". 

'B,olą~zkaJ którą trzeba usunąć 
Ł ó d ź, 16 listopada 

Nie dziwią już teraz nikogo maso­
wo pojawiaj~ce się w pismach codzien­
nych wzmianki teJo rodzaju: 

"Przemysłowiec X. został skazany 
przez Inspektorat Pracy na grzywnę' 
w kwocie złotych tylu a tylu za pracę 
w godzinaCh nadliczbowych itd." 

Przemysłowcem owym z reguły jest 
Żyd, 'jakiś Icek, Abram czy Salomon. 
Wiedzą już doskonale o tern wszyscy 
i nie o to nam chodzi. Ale dziwna 
rzecz, że mimo stosowanych przez In­
spektorat Pracy kar za podobne wy­
kroczeI?-ia, nie.tylko one nie ustają, ale 
rosną l zataczają coraz szersze kręgi. 
I tu należałoay zadać sobie pytanie: 
czy Inspektorat Pracy działa niedość 
sprężyście, czy ' przepisy nie są dosta-

Dzfsial w nied~ elę. o godz. 
waczego, przy ul. Kr'awleckieJ nr. I Się Wielkie 

tecznie ostre, czy też są jeszcze inne 
jakieś wady w ustawach, normujących 
stosunek pracodawcy do robotników. 
Słowem, należałoby zbadać przyczynę 
tych powtarzających się epidemicznie 
wykroczeń. 

Przypuszcz,cnia, jakie rzuciliśmy po­
wyżej, po zbadaniu sprawy musimy 
uznać za błędne, gdyż Inspektorat Pra­
cy dokłada wszelkich starań, aby tępić 
tego , rodzaju prz.estępstwa i przepisy 
prawne są również dostatecznie ostre, 
gdyż poza grzywną rozporządzają dość 
dużą skalą bezwzględnego aresztu. 

Gdy doszliśmy do tego, siłą rzeczy 
narzuci nam się myśl, że łamią.cy prze­
pisy przemysłowcy Żydzi muszą mieć 
jakichś' cichych sprzymierzeńców, któ­
rzy im ułatwiają wykroczenia. 

IO-ei pl'zed poła W sali Tow. Śpie-
3 (boczna Brzeziilskiej) odbędzie 

Teatr Popularny - 4,15 i 8,15 "Musisz 
, ibyć moją". 

Teatr Populamv w sali Geyera - 4,15 ł 
8,15 "Tylko Ty". ' 

zebranie polityczne 
Dom LUdowy (Rzgowaka N) 4,15 i 8,15 

,.Szczęście od jutra". Stronnictwa Narodowego 
KINA ŁÓDZKIE z udziałem delegatów z Warazawy 

Adria-Metro - "Pat i Patach on, j.a.ko 
Podozas zebranIa odbędzie się dekoracja członków mieczykami. 

WejŚcie tylko za legItymacjami. .. bezdomni" • • 
Corso - "Niewolnica z Mandalay ... 
CapUoI - "Piekło· ... StroDnictwo Narodowe w Łodzi. 
Czary - "Chłopcy z placu bro'ni", 
Mimoza - "t\.. B. C. miłości". 
Miraż - "Córka generała Pankratowa". 
Ludowy - "Amok". 
Oświatowy - "Piotruś". 
"alace - .. Epizod" 
Przedwiośnie - .. Wyprawy krzytowe". 
Stylowy - "Kobieta szuka miłości". 
Rialto - ,.Sen nocy letnie)" .. 
Zachęta - "Weronika". 

KOMUNII(ATY 
NARODOWIEC, znajdujący się w kry­

fyc2:nom t'ołożenin, z zawodu uczeń masar­
ski z dwuletnią praktyką poszukuje zaję­
cia. Zgłoszenia ,do adm.ląistracJl "Orędow­
uika". 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
XI gwiazdkowy bazar har:erakL Wzo­

rem lat ułJ.iegly~ komendy hufców bar­
cerzy w Łodzi grganizują swój tradycyjny 
XI gwiazdkowy bazar_ Praca wre w całej 
,peloni. Przygotowa-nia zblLżają się ku koń­
<:owi. Uroczyste O'f.warcie nastąpi już 1-go 
grudnia. br. Bliższe szczegóły tej ciekawej 
imprc>zy wkrótce. 

OFIARY KRYZYSU 
Samobójstwo bezrobotnego. W mie­

szkaniu wlasnem przy ulicy Okopowej 31 
popelnił zamach samobójxzy bezrobotny 
Kazimierz Miłaszewski. Desperat, od 
dłuższego czasu bez pracy. w skrajnej nę­
dzy, przeciął sobie brzytwą krtań. Zna­
leźli go sąsiedzi w kałuży krwi i zaalar­
mowali pogotowie. W stanie ciężkim zo­
stal nieszczęśliwy skierowany do szpitala. 

JUDAICA 
. tydowskie zajęcIe. W dniu 19 wrze­

śnia r. b. podczas kontroli wskladzie 
Abrama Kapłana przy u\!. Brzezińskiej 88 
stwierdzono, że na rachunku, wystawio­
nym przez dostawcę Hersza Feldmana z 
~czycy, znajduje się znaczek stemplowy, 
który poprzednio juź był raz użyty. Bliż­
sze badania stwierdzily, że Feldman z ra­
cbunków, jakie otrzymywał od Bwych do­
stawców, w zręczny sposób zdejmował 
znaczki stemplowe, przy pomocy chemi­
kalij oczyszczał je ze stempla i następnie 
używał powtórnie dla 06templowania wy­
stawianych przez siebie rachunków. W 
drodze karno - adrr .. in:stracyjnej Fe!'dman 
skllz1',nv zostal! na ka.rę 200 zł grzywny, a 
nieza letnie od tego odpowiadal za fałszer­
stwo przed Ilądem grodzkim i s.kazany zo­
stal na 1 mies, aresztu. (k) 

nastąpila awantura. Gdy sard ogłosi! wy­
rok, skazu1ą.cy żydowskiego złodzieja na 
6 miesięcy wil;zienia, Szymler począł wy­
myślać przewodniczącemu w obelżywy 
sposób i mimo interwencji policji wszczął 
awanturę, tak, te musiano przerwać roz­
prawy. Awanturniczego złodzieja pocią­
gnięto do odpowiedzialności za ~niewagę 
sądu. Sąd grodzki w Łodzi po rozpoznaniu 
sprawy skazał &rucha Szymlera na 1 rok 
więzienia. (k) 

W KILKU SŁOWACH 
W piątek późnym wiecUJ rem nieznani 

6'Prawcy wybili szyby wystawowe firmy 
tydoy,.Ękiej Pstrowski i Synowie przy ul. 
Piotrko\'o<-skiej 55. Policja wszczęła docho­
dzenie. 

* Jak si~ dOWiadujemy, tydowskie orga-
nizacje handlowe wystQSO'irały do mini­
sters1wa poczt i teJe',!l'rafów memorjał, do­
magaj'ąc się dor~czenia ]wrespondencyj w 
niedzielę i święta. 

* W lesie Okręglik pod Łodzią. w od'le­
głości l()() metrów od szosy, wiodącej do 
Konstantynowa, gajowy z'nalazł zwłoki 
mężczyzny w wieku Qkol:Q 35 lat, nieznany 
zabity został wystrzałem z rewolweru w 
głowę, przvczem kula trafiła go w okolicę 
skroni lewej. Niezależnie od tego na ciele 
znaleziono rany przy dłoni lewej. Przy za­
bitym nie znalezio'ąo żadny~h dok-.;men­
tów i wskutek te~o narazie nie ust,al·ono, 
atli adresu ani nazwiska zabitego. Wyjaś­
nieniem tajemnicze~o morderstwa zajęta 
się poUcja. Zwłoki lę.tały w leSie od około 
tygodnią· 

* W związku z dzisieJS!':..V'ID zjazdeom dele-
gatów 'Stowarzyszenia Urzędników Pań­
stwowych woj. t.6dzkiel1'o, który odbywa się 
w sali rady mieiskie,i p~_y ul. Pomorskiej 
16, wczoraj TJl"Zyby!i z Warszą,wy delegaci, 
centralnego ,.:arządu stowarzysz~nia urzę­
dników pal1stwowych wicenrezes Ocio­
szyń.ski, sekretarz ~eneralny- Domański i 
Jan Karpowicz. Zjazd wywołał duże zain­
teresowanie. 

* W fa'bryce wyrobów dzianych fi'rmy 
.,Fem:na" przy ul. Sienkiewicza S{) wy­
buchl strajk okupacyjny z racji niehono­
rowania umo.wy zarobkowej przez właści­
ciela Margulesa. W'laściciel, pragnąc u~ 
sunqć robotników z fabryki, na konferen­
cji zgodził się na ustępstwa, jednak w 

If(R~N I K A POL I CY -'NA dniu wczoTajszym fabrykę zamknął na 

U • , dli l' t r K " I czas nieograniczony, pozostawiając około 
BlaZZKG w: eUle !!lU ene a. aZlmJ~rZ 100 robotników bez wypowiedzenia i za-

No\Ya?z)~., zarr,liclSzkaly ~rzy uK ~rackjej : płaty na bruku. Sprawę za pośrednictwem 
17, zn;mJwal S.ę ~!r~czen,~m d~ ~lerządu, , związków znrohkowycb Bkierowano do in­
z cze,.,o czerpał z.Y,:lo, a n:;e~ale n.~ od te- ! spektora pracy z wnioskiem o ukaranie 
go zmulszal "prakt.vlcujo,ce . v okollc~ pr~: I przemysłowca tydo\\'!;kiego za wyzysk. 
~tytutlci. by, op!acaly. mu s:~ z.a. "op!ekę , * 
.laką nad ~JemJ .rozcl~g;nął I bICIem zmTu- W dniu 1S listopada 1933 r. podczas li-
8zal d0 oc1oalvun:a na.~żnego baraczu. No- bacji na posesji przy ul, Gnieinieńskiej 5 
waczyka zatrzymano J przesIano do dys- ; doszło dokrwawe,i bójki, w czasie której 
P'llYCJ I wladz S!\Dowych. (k) I Jan Milewski wraz z oicem swym zabili 

ł"'rfU~&J!n ft~A S~DOWA 19-1etniego Kazim:erza Pilarczy'ka, a oj-
~ NU "'l ciec Pilarczyka siekierl;\ rozplata! czaszk~ 

Za znIewagę sądu. W kwiet'Iliu r. b. W'ladysławowi Mi l ey,.'lSkiemu. Rannego 
przed sądem grodzkim w Łodzi oopowia- Milewsldego zdołano utrzymać przy życiu 
dal za kradzież zawodowy złodziej Borucb i w dniu wczoraj6zym wraz z synem i 
Sąm:eJ', (kkarżony zaprzeczał katego- drugim sąsiadem Józefem Jędrzejewskim 
ryczn:e, iŻ'by brał uclz:ał w kradzieży, cho- zasiedli na law:e oskarżonych pod zarzu· 
ciaż były dowody je'iw w:ny. Xa tem tle tern zabó;Gtwa. SEV(l okręgowy skaza! Jana 

MilewskIego na 2 lata w,ięzienia, a Wła­
dysl'R\va Mi1lewskie.go i Józefa Jędrzejew­
skiego po 10 miesięcy więzienia. 

* Kapitu·la kate<1raJona pOdczas świą;t, o-d-
b}"tych w okresie urocz_vstDści św. Stani­
słJl.wa K05tki z funduszu dyspozycyjneg() 
przeznat'Zył:a 150 zł na odnowiC'nie histo­
rycznego kościoła polskiego św. Stanisła­
\\.'JI. w Rzymie, 150 zł na buduJą.cy się ko­
ściół w parafii Skoszewy, 1:50 zl na wykoń­
czenie kościQła w parafji Bęłdoń ,pog. Ło­
dzią. 

* Diecezjalny instytut Akcji Kato'lickiej 
w związku z hasłem~ nadanem przez epils­
k,.opat polski na rok bież(:)!cy "Rodzina w 
świetle prawa przY1"odzon~go od zarania 
nauki kościoła" organizute w dniach od 
24 do 2S listopada w Łodzi konferencję dla 
i'nte.1igencji na aktualne zagadnienia o Ro­
dzinie. '<onferencję otworzy ordynarjusz 
diecezji łódzkiej J. E. ks. biskup Jasiński. 
1(on!erencje odbędą, się w Domu Katolic­
kim przy ul. Gdańskiej 111 w godzinach od 
19,30 do 21.30. 

Na srebrnytn ekran,le 

Niewolnica z Mandalay -
. Czerwona Dama 

Ki'lIO "Corso" 
Właściwie byłoby lepiej oglądać pro­

gram w odwrotnym porzE\idku - wpierw 
"Czerwoną damę", jako obraz słabszy. Nie 
znaczy to, aby "Czerwona Dama" byla fil­
mem slabym, ale "Niewolnica z Manda­
łay" jest Jeszcze lepsz.a . .,Czerwona Dama", 
to dzi<?je młode,j dziewczyny pośród szu­
lerów, która y,.TeBzcie z jaskiń gry dzięki 
malżeństwu wydostaje się do ludzi po­
rządnych. Ale i ci ,;porządni" niezbyt nas 
zachwycają Bwoja, moralnością - w każ­
dym razie i na tem tle bohaterka filmu 
jest jasną plamą. Naprzykład "porządny" 
mąż po ślubie utrzymuje nadal' stosunki 
ze swą dawną znajomą. która, acz ma pre­
tensje do traktowania jej jakQ kobiety z 
towarzystwa, jest w gruncie rzeczy pospo­
litą szantażystką. Naogół biorąc, atmosfe­
ra filmu je6t ciężka, ale realna', a że 
wszystko kOliczy szczęśliwie, należy uznać 
.. Czerwoną Damę" za dobry film, zwla­
szcza wobec dobrej gry i poprawnej ret y­
serji. 

"Niewolnica z Mandalay". to film na­
prawdę nie-przeciętny. Te same mocne ak­
centy, co w powieściach Conrada. Ten 
sam nieubłagany los, bezlitośnie gn~iący 
bohaterów, te same jaskrawe blaski i głę­
bokie cienie, a co najważniejsze - praw­
dziwi. żywi ludzie. Główną rolę gra Kay 
Francie - gra koncertowo, pozostali arty­
ści stanowią równorzędny z nią zespół. 
Trudno tu zahaczać treść, bo trzebaby o 
wiele obszerniej, njż pozwala na to szczu­
pła recesnzja filmowa - w każdym razie 
nale~y zaznaczyć. że akcja toczy się w In­
do-Chinacb, że bohaterami są przemytni­
cy broni, ku'Pcy, le.karze, urzę.:lnicy - wo­
góle biali awanturnicy, rzuceni na pastwę 
losu, który lamie ich i z szlaChetnych w 
gruncie rzeczy ludzi robi chwilami omal 
nie potworów. Reżyserja niezwykle sta­
ranna. Slowem film, . jaki niecodziennie 
widuje się. ' m-t 

• 

Tymi sprzymierzeńcami są właśnie 
wyzyskiwani l krzywuzenl prz.ez fabry­
kantów niektórzy robotnicy. Jak siQ 
to dZieje? Całkiem zwyczajnie. Prze­
rażony widmem kryzysu robotnik za­
traca poczucie należnych mu praw, 
staje się uległy i miękki, jak wosk, da.­
jąc się urabiać na wszystkie kształty 
i sposoby przez wykorzystującego sy­
tuację fabrykanta, aby tylko za wszel­
ką cenę utrzymać się przy pracy i mi­
zernych, wręcz nieraz głodowych, za.­
l'Obkach. 

Oczywiście fabrykant żyd, mając 
ze strony robotników zapewnione ma­
ksimum bezpieczeństwa, pozwala so­
bie z całym spokojem na różnego ro­
dzaju wybryki i ekscesy, których echo 
rzadko i tylko przez przypadek dociera, 
do Inspektoratu Pracy. Bardzo często 
zdarza się, że w wypadku nagłej wizy­
ty inspel<ora robotnicy, pracuj~cy .w 
godzinach nadliczbowych, chowają SIę, 
byle tylko' uchronić krzywdzą.cego ich 
fabrykanta przed karą. Nawiasem 
trzeba dodać, że zwykle zmusza się do 
pracy w godzinach nadliczbowych ro­
botników pracujących na dniówkę. 

Straszne widmo redukcji stosowa.­
nej "za karę" na porządku dziennym 
zmusza ich do tego. Nierzadko są. też 
wypadki, że niektórzy robotniCY z 
tych samych przyczyn pracują po kil­
ka kilkanaście miesięcy, a nawet lata 
cale, nie będąc ubezpie,czonymi, nie 
korzystając z urlopów. w opłakanych 
warunkach higjenicznych itd. Dalej 
obrywa się również bezkarnie stawki, 
zmusza do pracy w święta i niedziele 
itp. rzeczy. Bardzo rzadko podniesie 
się krzyk pro'testu, który swój epilog 
znajdzie w wydziale karnym Inspekto­
ratu Pracy. Jak wspomnieliśmy, tyl­
ko przypadek przyczynia się do ujaw .. 
n 'ienia n8idużyć i przestępstw. . 

Żydzi, spekulując w ten sposób ii 
żerując na robotniku polskim, używaj~ 
go jeszcze do innych oszukańczych ce­
lów, skiero,,,,'anych tym razem przeciw 
skarbowi państwa. Oto umawiają siQ 
z robotnikami wyższych kategoryj, jak 
maszynistów, rajgerów itp. na prowa.­
dzenie fałszywych książeczek obra­
chunkowych, na których figurują za.­
robki niższe od faktycznych, w celu 
zmniejszenia podatku obrotowego. 

Robotnik jest bezsilny, musi ślepo 
wykonywać to, co mu przedsiębiorca 
Żyd każe, bowiem poza redukcją. ist­
nieją t. zw . .,czarne listy", na których 
zanotowany I'Obotnik nie znajdzie juź 
ni.gdzie pracy. Jeszcze jest inny rodzaj 
zemsty: przy wystaWianiu kart na za­
siłek przedsiębiorca nie zapisze dane­
mu robotnikowi 2-3 dni, nawiasem 
mówiąc przepracowanych, a koniecz.­
nych do uzyskania zasiłku. Robotnik 
zwraca się do Insp.aktoratu, ten każe 
mu skarżyć przemysłowca do Są,du Pra.­
cy, potrzeba na to świadków, a któź 
będzie świadczył przeciw fabrykanto­
wi? Koniec końców robotnik zo­
staje przykladnie,.skarcony" i w przy­
szłości będzie już robił wszystko bez 
szem,ran ia . 

Nie potrzeba mówić, jaka przytem 
wytwarza się atmosfera moralna. Z 
jednej strony prawo obowiązujące· 
wszystkich i okradany skarb państwa, 
z dru'jiej strony spekulant Żyd i ro- ­
botnik Polak wyzyskiwany, al·e zmu­
,szony wbrew swym uczuciom narodo­
wym i wbrew sv\'ojej krzywdzie d-o 
współdziałania z nim. Jasne, że w tych 
warunkach dola robotnika Polaka jest 
nie do' pozazdroszczenia. Praca, wy­
konywana uczciwie, przestała już być 
dla robotnika wartośri'h za którą ma 
on prawo domagać się warunków do 
życia. 'WartQść tę zastąpiło upodlenie 
do najwyższego stopnia ducha. dege­
neracja zasad moralnych, robiąca :I: 
wolnego człowieka psa, który, choć 
bity, liże ręce bijącego. 

To oprócz krzywdy materjalnej ro­
botników jest kardynalnem złem i to 
zło bezwzględnie należy wytępić, W 
pierwszym rzędzie powinni wystą.pić 
przeciw temu sami robotnicy, w dru­
gim rzędzie czynniki miaroda!ne po­
winny zają,ć się tą nad wyraz bojącą 
sprawę i usunąć ją, raz na zawsze z or­
ganizmu zdrowego polskiego społe­
czeństwa. 

Robotnicy mają. tylko jedno wyi­
ście, mianowicie grupować się w 
Związkach Zawodowych niezale';'nrch 
od żydostwa i walcz~cych 7, niem, Ta­
kim zwin7.k i ",111. na terenie Łodzi jest 
"Praca Polska". 
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W pierwdzym dniu ci/lgnienia 2 klasy 
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10.000 71 na nr. 189117. 
Po 5.GeO Zl na nr. nr.: 81463 111884. 
Po 2.000 zl na nr. nr.: 8126 99':262 148129 

157516. 
Po 1.00il zł na nr. Dr.: 42158 49580 55162 

59213 lG2917. 
Po 500 2:1 na nr. nr.: 2850 33825 .18249 

60683 77i34 83902 155819 157010 101::355 1711178. 
Po '00 :.1 na nr. nr.: 4 773 37412 48307 

48464 59~7 69328 75126 123801 143153 1748n3. 
Po :50 Zł na nr. nr.: 11996 23905 29979 

35833 43120 44567 44927 5GU94 70932 74660 
78511 8583694821 100907136150 139193 150929 
182150 185:J07 194580. 

Po 200 zł na nr. n·r.: 9098 11190 1ł623 
15678 Hi843 21007 26!HO 27506 34299 34337 
'W78 43054 73711 76041 76903 78358 8:3684 
850598799490352 '114911 123547 127392 132281 
140007 140051 145907 155751 175566 184934 
187308. ' 

11ł005 493 836 115U8 202 7003 116352 ~ 
lli3b'2 118130 300 598 632 800 901 n 1190U6 
253 509 624 69 804 942 12()(j~ 121307 69ł 
122140 G9G 730 978 123378501 61 935 89 124511 
753 125(;{)8 510 12(;O(j3 UH 202 411 764 127137 
873 128370 811 G5 129041 35078530612 ]3,1563 
DOI) 131389 903 132181 450 U07 133005 341 766 
134171 662 638 135000 136293 ł09 61 577 
13i086 ł·34 138418 Jo7 1391U3 85374 6U7 72787 
140567 611 841 141917 24 142326 489 lł3'S10 
95 144148 414 83 828 47 9GS 14CG15 146507 773 
821 147398 ł57 706 51 148050 4D8 149366 529 
774 1501l9(j 107 79 151045 90 180 403 164. 

152156 756 S14 153177 391 529 805 15łl68 
500 155133 157450 78 9'28 1;)S{i30 159UO ł60 
160131 W6 lli1300 U&J 162338 562 73ti 67 
lU3jG;) G30 91 16i.G6 9j2 lijj224 5tS 127 854 
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KOLEKTURA ~lOJA zalicz!! się do ., 
tych. które największą wykazać mogą 
ilość wygranych. 

Stefan Ceotowski· Pozmm 
Płac Wolności 10. 
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Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 

W CZIDEL ł.6df, Piotrkowska 286, 
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___ 178111 i jed"abnl. 

Ł6df al. 28 p. Stn. Kaniowskicb 71 Tel 135·27 

'Howoś61 NowOŚIU ----------,------------
KANAPA - t.ółxo • FOTEL - I.ÓłKO Z ke b ke 

- beż t -
oraz FOTELE KLUBOWE. Tapczany, Otomany. Lt'tankt. esrar I, O r!łez I I I n erJ0 
Krzesła, Materace higJeniczne poleca po cenach niskich ~ --& 
, I na' dogodnych warunkarb <iit~ kupuje I sprzedaje 

Zakład Tallleerskl TADEYSZ PAWELCZYK ' rn III 16Mł Dajtaniei 
n t5997 KUlAskiego 218, nar. Napiorkowskiego. tel 257-33. ~...... .. f' h'< .' ti k 

~ - Irma C rzeo:>clJa S a 

U WAGAl 8 IrOWALSKI Ł6dź. Płotrko,uka3 • A ,Telefon lO"' - CłO 
Nafllmaczałefne pieralki wypiekane tylko 
Da mIodzie stołowym 81tuczIJ1m "ROSTA". 
Każda paczka zawiera receptę Da pierniki. -

Dobr, trwal, ondulację pod gwarancją za a złotych nl0te 
SL Pani mieć tVlko w firmie n 17 813 

.... BOLESI'A& W" Łóoi, 6-1'0 Sierpnia 7 
'7 '7 Tel. 13~-62 

Miód stołowy sItuczD1 .,ROSTA" do smaro-
Zwi'łzek Zawodowy Pracowników Cakierniczycb wania chleba jest najta6sz1m, smacln1m i po-

Najnow81ym S1stcmem aparatu model 1935. 
SuszeOle ",losów Dowoczesnemi aparatami. 

woj. Łódzkiego iywnym produktem • 
.. Łodzi, aL Przejazd 34 (gmach Idoa Ludowego) Miócl stolowy sztucZDY .,ROSTA"donabycla 
poleca wykwalifikowanych pracowalków cuk'eroiczycb w każdym skladzie kolonjalno - spożywczym 
we wszystkich specjalnośclscll. Zal zqd. f składach kawy. • '1'1 

8ekretllfJat czynny w poniedziałki, Arody i czwartki od ~~~~!!!!~~~!!!'!~!!!!!!!'!!!!'!!'!!!!!!! 
18·el do 21·('j. n 1783- -.::-I t ZAKŁAD KRAWIECKI 

11:::=::# Z ;-- te; 2> ..J;: ~ r a STANISŁAWA NOWAKA 

\\ 

pl. _l_ancla .odell ...... ,.c .. L6dł. Plolr"o.~. 165. t~1 236-łO 
Sprzedaż I ......... ,..h ... t_.I.l4. - .,.. poleca w duz.l' m wybolZe 

kożoszkCiw zakonialiskieh ko.uJe pracowDla bter muadurki I palta dla uczenie 

I 
. lP. R D D r. F p E R P E I: H I Ol az R'~rde,.obę DI~"a. 
l zwykłych oraz skór na pokrYCIa NA"ROT 19. 'IEL. ~1"50 _ alllep taJ tntllllnCJlDł. ~ 1772~ Oti •• 

n li '41 

NEBWOL 
Chemika Dr. Franzosa 

Nacieranie 8t08uje 8ię przy: 

REUMATYZMIE 
klactD I powodo przezlęblellia, lłostrzale, 'sehlasle lip. 
Do nabycia w aptekach. Wyrób i glówna sprzpdat: 

APTEKA MIXOLASCBKA. LWÓW, KOPERNIKA L Nagibor" t6dj, HRIlWIE:C DAmSKI VvRÓB 
~, ul. Zg·erskal07. ehrzeAciJanill POKRYCI 

ng 17!;1I ftLEHSAltnER GOtDOBln E.KADY~ • Jubiler zegarmistrz 

I-':Y~t'IJ~O~'I';Dł';8M;w;WM'*!iMI;r;o;łtÓ;U;II;D';II;.Ma;ny;-;:;fi;ii;;.I;"R;!iiI;B;E;T;B;";;Ł;Ó~D:Ź~ ~~':z~o~u~e06t r.;~;:~~~;:e~~~~ar~~: PIOTRKO)VSKA ". ~t=;;:.~~~~!rf~~~;:c~t~;,~1:;;~.ł~~ 
ii y 11 li lU"~.. . PlolrkowskalO!i ~~ch~~~Ó~~.D~r;~~~i3 ł6:1:;:"~: .11'11'1'0& 1912 r. SDe) w>:lworm. Wszelkie reIJ1l1aCle w zalues 

Bwctn-, pulowery, męskie, damskIe I dZieCIęce. NaJnowsze n 15568 zegarmIstrzostwa i jUbilerstwl:I wchr,dz8C8 
modele, tylko prima gwarantmvf'lT'I\'cb gatunkach. Ceny Dlskie. NADSZ&DŁ Dmy TllANSPO.'P płaaZG&e i kostiumy wykonUje solidnie I tanio. n H.MO 

n 17 811 • wykonule z włas~Ch -=:-::-::-::-::-:::-::-:------------_ 

Elegan,kie rę,zne robótki :~~~~~!= ~Ii P~M~:rl~~Oł~!.,HfK ;;;-;i~i~::::::;7:;k~ 
Poleca zakład rysowniczo- hafciarski a lilllt 81,rzedaJe łaale ~. R n ~ REUK I EGO Sil pop l e 9 

II •.• II k Mdł, K: Ib\!lkiego J Ił 'l li arn ~ 
E P'FEIL Ł" d" N t 21 e ..was ews a DIlW"'!" Nawrot 32 1l1l11l12611 

• "I o z, a w r o • ŁÓDŹ, NA wnOl' 1S, ._ ... _r •• b,.,., 17821 --~ a -_WWWWWWWWWWWWWWW._." 



Numel' 2M ;;;.. cnr~~('WNJK, poniedziałek, anIa 18 JfsŁopada 1935 - ~t1'Onl tS 

W dn:u 15 Lstopa<la UI3:j r. zasnela w Rogu. po dlu­
gicb i cidkieh cie~p ;e-niach. opatrzona Sakramentam: 
św .. moja kochana tOlła. nuza najtroe>kliwa .. i naj­
droZ6za matka. babc:a i te4ciowa. 8. P-

a llelcelmann6w 

Augustyna Przybył 
I)rzetywszy Int 118. Pogrzeb odbędzie ale _ wtorek. dnia 
19. bm. o godz. I) rano & .łomu błobJ do kościoła para­
(jaluego w Głuszy.nie. o czem donOIIi 
d ~ ciełkG waploaa 

CzaPUry. dnia Ul. 11. 1935 r. rodzina. 
Zakład pogrzeb. BoI. JaAklewlez. 

H. P ABleH, ŁÓD~o~!~WD_a_51 

- pol\ezoeh:rt .karpetkl, ftiłkawłezkt. blellaaę 
damską. męaką I dz'eełęea oraz krawat:r. 
kołalerz,kl, .zelkl. uale iedwaba_' trykot, 
w wielkim wyborze. lIIf UIIOt 

P.~:PBZ 
.1 .. II.nU'.I ... UUIIfIIUIIItIlI,,,1111111111 

Mecbanlczna 
mielarnla 
korzeni 

Firma epya".je od ro".19oo 
MAGAZYN WYKWINTNEGO 
n tri 6M OBUWIA . 
DAMUIEGOł MąiKIEGO 

B. SUMERA i SYN 
ŁÓDŹ, NAWROT 19 

Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
ł.6di. 11 LI.topada ar. S - tel. 157-60 

poleca na saoll iesienng. wełng lIa pia.lZcze. sunie i IIlI maadarld szkolae, 
iedwabie. płótna białe i lniane. fi,.anki. kapg. , ob,.ruy. wszelkie mate,.;ały 
w "ak,.eJJ manufaktu,.y wchodzące o,.az pończochy. ska,.petki i rck4wiczki po 
cenach bardzo niskich_ Ohll;'ZlIfII8 "iII DhofDiqzU;1I do /cUDna. u 18801 

WYTWORNIA OBUWIA 
BRAUN i WALICKI 

I~~~~ FUTRA 
UcH. Bałucki Ryaek S 

poleca na sezon jesienny i zimowy naJ­
nowsze fallony obuwia mę~kiego, damskie-
10 i dziecięcego l: najelega0l8zycb skór 

krajowych i zagranicznych. 
Ceny konkurencyjne! D 16517 .. 

Fabryka Trykotów 

lut 1. ftie~lwie~lińlkiego 
ł.ódi, Zagajaikowa 73 
- telefoD U3-to -

poleca po niskicb ceoacb: 

bieliznę b Jkolowąw ńłaJch ptankach 
.. latO 

WYTWÓRNIA TOWARÓW 
FANTAZYJNO.DZIA~~CH 

Detal 

.. 
PA.WEŁ SeRONDODIW 

ŁÓDŹ. UL. NAWROT 7, TELEFON 221.J.ł 
Poleca: Swetry. pulowery. garsonki. ubranka, 
ref Ol my. kalesony. pończocby, sJtarpetki, ręka­
Wiczki itp. & cZy8tej welny po ceDlleh 'abrv ••• veh 

Lecznico 
dla zwierzał .,alta. garaltury. smokragi 

I fraki wykonle 80IJdnie 
.... "U IMótDlI. i punktualnie 

.a. ::-:,~~:; 22 lp. Micbalak~ Łódź, 
Odd7.iały: we- KUiliskleg~ 114. froałt Do mocaMlo biel/Mg: H E N K O. ,od" do p,.ania lilie/cni .. 
wnętrzn,! i cbi- da.oiei '.rgowa 23. 

. ag IHIO. P,,1S024/2Q 
rurg. 8zczeple 

nis psów one- PIAninA FORTVPI ł .ro'W 
' ciw nosaciźnie. fortepl.D~ fil- KUPNO J;,4 ~l' 

, S I r z .J Ż e n i e barmonJe nowe. 
ps6w i toni. kIlpieledla psów. uZywane. DOICod· JEliT au,,~ ZAUFAlUA PIANIN 
Kncie koni. nitowanie kopyl. ne warunki. re· 

Przyjęcia w przycbodni od :r:.ac~~iew~t;°j~ I FISHA RMONJI 
9-1 I od 3-~ e4. E. Weilbarh. Ud! 

n ts 548 Piotrkowska IS4 JAK RÓWNIEŻ REPERACJE. STROJENIE. TRAN-

R ezę'cl ro- tel. 141-". SPORTOWANIE' POLITUROWANIE. owery, werowe. !IW 1781i NALEŻY się zwracać również j przy kupnie lak Iwanem 
- m~.:zyay -:I~ tI~yela - Skład czapek i kapeluszy OKAZYJNEM DO ZNANEJ • i SOLIDNEJ FIRMY. 

nalkorzystDlej w firnie CWARĄl'.CJ~ FACHOWĄ OBSł.UG~ I WIELKI WYRÓR 

ST. RĘDZJA Łódź, A. Ma rcinkowska - ZN JDZIECIE W 8Kł.ADZ & PIANIN -

Jlał.dri.Rvn"'ł u. 9 daW1lleJ G. ENGELHAROT KAROL KOISCHWITZ - S~ 
n 1500" Udź, ł"iI>lrkowska 231 ŁÓDŹ. Tel. 224·72 al. MONIUSZKI 2 

____ ...;;;..:c .. =_=_ dl P O L E C A: . FIRMA 'S1'N'dJE OD 1192 r. BIl \ł1?~8 

~ ,a'Jo r • .,0 Clzapkl. berełl' Ortl1l =::::::::::::=::::::::::= 
b • acznlOWKkle. prz)'JmnJel 

O UWla ~atU6wlenla na 
• eupkl wII'&4!lklt>eo rodzaj ... 

n 11816 
własnego wyrobu 

K. Buchaiski 
Uda, Rzgowaka 62-

" 17 811 

MEBLE 
modne. trwałe i tanie kupIsz 
lYłko w kalolickim zakladzie 

stolarskim 
A. Koprowaki. Ł6d:l 

Zgierl!ka 66. Tel. 234-88 
al 1&521 

OnVCtINALHE PROSZKI 
"MICrR~NO- IRI 

NEIW05IN" 
R.M.' .W "!IS911 
ZNAM "AOR. 

J. KOGUTKIEM 

GRYPA, PRZ"ZI!;,BIENIA 
B o L E : ARTRĘTY(ZNE, 
STAWOWE.KOSTNE i T.". 

iĄOAJCIE OAVGlrtAlrtY(1t DIlOIZIiÓlo' 

lEZUABR KOG UTEK 
5 p R,z E OA JĄ A I) T e: H I 

ng 111130 

Zaoszczędzisz do 50°/0 na opale, 
gotujesz i smarzysz z podwójną 8zybko!icią, utrzy­
masz garnin stale czyste przy st050" aDiu wypróbo-

:z;:i :y:~~~!~ FAJERKI "POLAROS" 
EMIL LANGE, Łódź. plac. Reymonta 5/6 

Telefoll 221-86 
U WAGA. Należy wymierzyć zewnętrlnlł średnicę naj­

większego krążka płyty kuchennej. • 17 tOS 

M E B L E~~~~~~~~~ 
~:~~l~l~te:=;; f~~o~a okjennJ[~ lalulji ~r!W}aDJ[~ 

1~IłUI~nl 219. !~a:d6~~m"iem UII7 OTTON KONRAD Łódź. 
Ob.R A Z Y Tel. 245-81 al. Dworska 6 nll1T81 

w wielkim wybOI ze po eenoch iiC:ii::i_::iiC::iiiC:Z:iiC:iiCSi_=::i--=--l 
przysiępn\'ch i na dogodnych HALLO I Tel.265-35 narzekllJII 8tuzy młodzi. te-:. 

warunkach poleca A.,., ",,_... Far4!k ki .. psko chodzi. NajlelJit·j 

Z. Z ' k Ł"d L - \ najtallieJ reperuj .. nOłprf'l'yzyj aganczy , O Ź ni .. jsze zegary, zellarkl. antrki 
L • ~ "" legary r .. tł.. lt'>l1trCllne I eleittr 

Febry ka I Piotrkowska 158 ... JAN CHMIEL 
Skład I P O r. 165. TeJ. 249-91 O :.I 

Oprawa obrazów ł-ODŹ, Nawrot 2. (!fig PlalnłllBklei' 
nI! 15 ·'9 

Każdy otrzyma nagrodę na Gwił;azdkę! 
kto nadegle trafne rozwiązanie 

b k
CYfl7 od 1-3 nale!7 umi~ci(! 3 razJ w kwadratach obok nm!eszcronego env .. 

ro o u w ten spos6b. l.Źeby suma cyfr w k:atdym kierunku dala Lczbę 6. 

Za trafne rozwiązanie amiet!lzczonej obok zagadkI przeznaczyliśmy celem ~rł~ ll\' r"a klieJloo 
lilii n:Jstepuj 'l('l' nagrody; 
1 Nagroda 3·lampowy aparat radjowy 
2 .. Apnrlll fotograficznJ "Kodak" 
8 • Patefon 
• .. Dywan 
6 .. Serw is dolowJ porcelano,..,. 

na II os6b 
8 .. Str6J narciarski 
7 .. Narty 

8 
9 

lG-15 
16-20 
21-30 
81-40 
41-50 
51-60 

Nagroda Sanki 
Lył,wy 
8wetr)' 
Walizki • 
BudzikI 

.. Zegarki męskie 
Ka81'ty tOlłll'towe 
Powi eści Polskie 

oraz w:plka . :loM,'. innych wartoSeiowJcb Illll'J'6d . 
. Ro~tłzlelan;e gl6wnyeb nagr6d oolIH)llz!e ~ ' p. w okresIe "rze<lAwiąteeznym pot! n~rlzorl'm nota-

r~usza '~ . ~l'ru.l l ll.~ o kt~rym z»w:atlom: się 011 piAI'(l .E'. l)ąl~zl' nagrolly roz;lzif'llmy 118m :. ~8111'~la. 
n. E' roz~'.'~Z3n : lł n:e P O(' :1)'13 73 sOcha h ,lnych .ZObow I~zań . R,?~w :ąz3n :e. naleł,y przes Ia l' olIwrotnie. 
~alączll Jo, pwtl. znac10ek n'!, .'l ln Owiedź. któr4 8141 iii k8ldym laZle otrZ,fmu;e. AdrHować; .. 1{Of-llV{OS". 
Krak6w, św. Sebast4ana ,128. ni: 17 \l{,O 



E 

Nagłówkowe "owo (Uwiło) l~ .roeI1. kud. 
dalaze _ławo 10 gJ'04IzY. 5 HC5b - Jedno aJowo. OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak ofert,. Daprzykład: I 1892ł. D t7ł&, d 17'90 
, I .. ci. - 1 ~łowo. 

l, w, Z. a ... kaMe _tanowi 1 .ł&WG. Jedn6 OCIo- DroJ)ne Ołl'ł08Unła w dni powsr.ednte przyjmuJ' 
Illzenie nie mote pnekracsd 100 aI6 .. , '" UM aJ. do Ifodl. 10.30. w aobol1 I dni prtedświ", 

5 nagłówkow,ch. Gwł_UD.la "'1"64 clJebIl1.: • ......., IDIUmełr Ił 1P"DHr. 

Will, 
czteromieszkauiowa PO 2 pokoje 
kuchnia wY,ę:od am-i sprzedam lub 
1Vynajme. Oferty Kurjer Po· 
znafu;ki zdg 675ł9/50=-____ _ 

Osady 

I VlOIOD.ceUo, 381 _ DZIER'" WY_ 
. dobre tanio lip rzed am. Waleda mÓr&'. dobrej I:ieml. ItadF1dramł. II. IoA 
Scbulzowa. Now,. Tom,.«I\ ulica bel' inwentarza 28 000. wp/atl. • 
Dworcowa S. BO 17 274 tfs. Maliński. KrotOllZ)'n. ",lo- Oberi,. koloniaUt, 
---------....... -~. rJaMk. 3. sd 17 077 

Okazja wydzlertawle. blisko cukrowni, 
dom 4·ubi.kacy;ny chlewik. 1 sl1nlk najchetnięi samotnemu. bezdziet· 
waM dachów ka. studnia. prlldu sta!et(' mocy II KM przy nemu małżeństwu. Znaczek odpo. 
OWOCOW1 i 1V.~ywuy 1000 obrot~<.:b na run. dla napie- wlędł. Nawrocka. PruZ)'. poczta 
szkoła, lu i IIZ!l6a 1800 got6w cia 440 V włanznip rozruazn.iJr.a. . Wltll8zyce. ng 17 988 
Z/{l~zenia A)!'encja Oredowrti 1 sllDlk 
Slerakó19 TI w. rur 17 'lP1IŹnla • parcelacji od S-80 morg6w II 

budynkami lub bez. obsi1!wem do-
godne wl!-runki spłaty. Objecie IntroUgato ..... 1 
zaraz. KIlometr od szosy Pozna1\ . "'':'' . 

pr4du IItaleg-: moc)' l) KM Prz1 Do 

- Śrem. Zgłoszenia maj. Radze- MlUlzyne io obcma~la )[sIatek. 

teczne pny Jmuje I!ł~ do ~odt 10,15. 

wo pow. Śrem. zd 66 6891 prasy. żelazne. dreWJUane. revo-
--'----. zytorJum n<\zklone do składu Da-

Domek pier\!. stoly 8przed~ PloncZ:Y(\6ki. 
Ił mono ziemi 2 500 objekt,. od Pomec. KOŚCIUszkI. zd 67 401 
1000-60000 poleca Grochowski 
Jan. Wronki. Wodna 5. zd 67 206 Dom piekarnią 

1,350 obrolac!' na .min. dla naJ?ie- w.ru I: mieszkaniem wprost od 
CIa 44') V y;1,!~n'f' rozruez,ruka. wlaściciela w małem miastE'czku 
Powyt5ze sllr'kl. u~)'w8ne lecz VI' natychmiast do wydziert8wif'nia 
bezpagaJU'.)m .• tan'e. Sil korzy- 8ilskl. Nekla. Ild 66133 
stme d" uab'ł"a. Oferty do Ku­
rjera PO:l.nań.giego zdg 46958/9 PlęknQ cer, ! Majster młynarski 

uczyni Krem K wla to w,." do poszukuje atalej posady sam .. 
mrcia .• 6Irąbk, migoniowe". Wf- dzielnego lub walcowego. lokład­
~łam znlicz<!niem 3.50 DrogerJn nil' ob'znany z wszełkll'mi m.ar_::.,... 
ł'oznań Podll',1rna 6 zd 67 S23 ' nami mlynarskiemi. wieloll'tlll. 

I'I!4!zne I motorowe w,.rabla fa- K ]I ~raęc w dużYch. Ol.ałycb rułynadt 
brrka B. Kapczyński łA\dll I Zł. ffArtiKA mr.nJo~ych. zagrąnll:'.znych . ,~obre-

Pod rzeczna 83 n 17 734 ~ ,I śWladectw!lml. St. DawIII. -

w du~e-L \\ SI kościel!1.e) SP 
A rl zaraz Potrz~ ona 3 500 zł. Topole 

.. ~:"_~~~:ia1b;~ __ 1IIIII Oretlo19nii;.. Poznlltl zd 65 jesiony. brzoze. okrągłe. lrupuje 
Antyld za gotilwke wieksze mnl('jsze 110-. Poszukuje . _ śc! Tartak paro\"y Kaszczor. po-

na pIerwszą hipoteke 2000-3500 qe-kretarkl. ob 'll~. porcelana. ~ wIat 1Volsztyńskl. zd M 4711 

______ ._____ SIeradz. KoleJowa 2. zd 66 1515 

Głd~ 
DROPSY Nauczyciele P k j 

zł pod dobrem oprocpntowaniem. komplet bsrC'ko"". f1.amandzki . ---
~'l'loszenia Grocbowski Jan _ (true fOlel~ herbowe. st.61). Składu 

,_ szkol" !iretlniej udzielajlł lekc,.j OSZU U , . 
pr:r:edmlotów 87.kolnych pojedyń· p~ady lako p~rn.<lcnlk PIekarekI 

w ronki. Wodna ó. zd 67 207 ' [gnor. Le6zn ,:' lt~;:"ZYńs,klch dobrze prosppruja cegf' posz lkuje. 
branża. miej~,:oowo§t< ooojetnll. -
Szcz\?.I!'ólowe o~e:ty Agen~jn Ore­
Ilownfka. SiE'l'ak6~ za 6708-1 

. . •.• CUKIERKI czo i zbiorowo. Cena niska. f.ódź zarn~. lub późnle.J. Oferty do a-
E k I t M t I t Piotrkowska 81. m. 38. o{icvna I >(l'nC)1 Oreuowmka Czarnków1 re'6k~c~ iuer~~:m g~s~ °sroJ6y;~ godz. od 16-19. 1l17807 ' Wieleń<;ka 22. n 1801 

Skład Anyż(}~~. Mi->dl)wP śhzowe Zio- ::' 
łowe .. M"ltyn" M·etóovki. Mie; "Ze. SZtlKA rO!!~.! 
szankI [rYF' srrv"ZOWp Z fabrykI __ ._' 

ROMA - POZNAlCi 1)I\"I,)8zl'nla do 30 ,10. dla pt)fllU· 

zywno§Ci"wJ. ł'entrum 

Jeżeli F~:i~~~d 6?I~ty Ored Dynam6wk, 
cbcesz wyjś{l zamllŹ . lub sle ote- specjalnie do lallowanła akumula- Pomocnik 
pl~ zgloś sie do chrześcijańskiego Dom tor6w r.arljowych kupie. Fabry-
~lUra ~atrymonj8111~IN .. Amor". orzy Steoszewie 2 ookoje i kuchniIII kn ze.r6w MeIler. Rog9źl!l) ! 

... .._ kuJII~'ycb ptl6ad, " tej rub.,,~ 
o 8ZCZr dob-oc:' ,,,t ,ial' wste", .. ie. >bliczam, po jl'dnej trzeciej cen'(, krawiecki po' "le-hni za raz. Zgro. 

szeuia M ... kr' "owekl. Ori>()łanówi Pll 648·11· 40.21122 drobnycll. 1l4~owlec. ul. Bedztrlska 39. tel. , 2 m~rg! 2800. Woźniak. Ste<'ZI'W (Wlkp.). zd 6ó 9a3 
. n 15626

1 

KO/'Hcklego 13. zd 67670 Kupi, 
Rynek 3 ng 1793 

Kawaler Zakład fryzjerski tokarnie do t""zeniq ~elaza w do-
przystojny lat 41. posiadający ., brym stane. Zl!'l~zenia do Ore-

Nie pOZałujesz Były 
spróbować "NargIlIo" urzlldnik państw. poszuku:le posa­

który rze~~y\\ ście odzwy~zaja od dy ka~jera. magazynięra lub. po­
na],'ni" t)tor u natych"lllast. -Idobne). Mo~e zło!y<' kIlko tYSlecY 
Sprzedaj" drolleria KucharskiE'go kaucjI bankowej. Lildz. Ori<low. 
Poznań PuC:il6rnlł 6 zd 675221nlk .. SR.... ng 7834 

Blacharz 
in~tlllat('f. m,. ISZf. czeladnik _ 
utrzyma ait:m ~ pcrialtlem warun­
ków Ofe-r." do Oredownika., 
Poznań zd 6: 496 

wlasny dom z własnym interesem I w b,?gat~J. dz f'lnI~ bet2: konk~- downiklł. Poz',ań ng 19009 
oPIlIowym. pozna panne od lat 27 renclI mIeszkanIem korzystI)lE' 
do 34 celem ożenku. Majątek po- ~r~edam ('fptry Oredowmk 1['*' .Li.m ]I 
ta!lan~. Mło!le wd6wki z jedne-m Poznań ~d 67 ".aG 17. LOB ALE dZIeckIm mew7klllczone. Jj~gzy. R .r.... · ____ I=_;a..,niloioll ___ _ 
stencJa zapeWnIona. Agenci wy. ze~&Uctwo Grzebień ondulacyjny Poszu~uję 

Do 
kluczeni. Oferty Oredownik: Po- 25 lat eg'Łyst" lace. w pelnym bie- Skład 
znań n 17 033 gu. kompletnem urządzeniem i 

. .. posady woznego mkasl'nta w po-
ondulacJt kró'kle I d!ug-!e ~Io~y. ważnej firmie. kaucja 500.- wy­
oszczeoz? czasu. frYZJera, pleme- {'OŻycze dobry zasrnw. Oferty 
rlzr. SprZHldJp riro~erja Kuchar- Oredownlk. Poznań zd 67 076 

powl~kszenia skladu papieru I to 
P. (prOWIncji) poszukuje ~p61nl­
ka (czkD I!'otówką kilkaeet. Wy­
czerpują('e oferty Oredo1Vnik Po­
znań zd 675i,11 Piekarz 

kawalęr lat 40 wła§c. kamienicy 
I: .pil'karnią mniejszem mIeście 
Wlelkop,?lski po~zukuje żony. -
Zgłoszema Oreoownik. Poznat\ 
____ zd 67181 ___ _ 

Kawaler 
kupiec lat 28. właściciel wielt'6ze­
go przed6looioN!twa poślubi inte­
ligentna oannę. majacą za milo­
wanie do handlu najchetniej ekos­
pedientke. z dłuż.zą Draktyka w 
kolonjal Zgloszenia do Oredow­
nik a Poznań zt.l 67 Bll4 

Właściciel 
reslnoM. 2tI 000.- samotny 35. 
cel matrymor ' alny. Posag got6w· 
kowy. wspólne dobro. Ofert)' 
Oredowni,k. Poznali zd 67 429 

Wdowiec 
willa. ogr{)d. pel ·lliatrymonjalnl. 
pani. lat 38. pc.-siadającej pr.zed­
siębiorst'l\· o. wz!\,lednie emerytke. 
Oferty OllldcwnJk. Poznali 

Z11 674211 

zahudow;lI"t.m ~przedRje. Go­
t6wka 7 OCli 2.1. Zglc>SzenJll Agen­
tura Orea'Jw'1 .ka w Cbod.zieży. 

r 18016 

H~·A'JOW.E ' . 
Wtorek. dnia 19 listopada. 

Katowlee - 13.35 melodie z 
rÓŻ"n}'ch s-tron n8 płytach: 15.20 
gieł'da: 16.15 koncert popularny z 
płyt: 18.00 rac. for·tep. M. Smy· 
czyńskiei: 18.30 .. Gdy d7iil'cko jest 
ciekawe" - odczyt: 1900 feljeton 
- &POrt. turys t yCZlllY: ig,311 sport: 
22.00 muzyka z płyt: 22.41i odczyt 
.. Najmłodsza c6ra kr>ronv··. 

Wtorek. dnia t9 listopada. 
Kraków - 13.35 koncert oOPU· 

larny z płyt; 16.15 Weber: kwar­
tet fortep.; 17 .50 ency klopedja 
m6wiona: 18.00 koncert mnzyki 

I[.-------~-... _ lek>kiei z płyt: 18.80. Wsp6lcze· 7. SPP}EDAtE _ sna Polska parod]s literacka": ____ ~ _____ ....... 18.45 L. Boyer !ipiewa lliosenki 

D 
na płyta.ch: 19.08 pog.:·ł .. JnteIi-

om gencja kwiatów": 19.35 S1lort: 
,!>§c~nlee z kolonjalką. 4 morgi 22.00 fantazie operowe. z plyt: 
%leml wraz towarem. Zgloszenia 22.45 odczyt: .. J))k8pan"JII kultu­
J6zef Malinowski Hoiów. poczta ralno - ekonomIczna Pol6ki na 
Ostrzeszów pow. Kepno. I t:lOludniow;v wschód". 
____ -=ng 17 986 Wtorek. dnia lit listopada. 

Piekarnia • cukiernia Lw6w - 13.35 muzyka lekka 
pe!nym biegu bardzo dobrze za- z ~łyt: t6,15 s!ynne marsze (P/y­
prowadzona piec piersiowy do ty). t8.00 z r6tnych strOJl. (ply­
objęcia 2000. Oferty Kurier' PO-I ty): 18130 ~krzynka . ~pchmcZl!lIl: 
znański zdg 00 481/2 1~45 ple!im I preluiha T .. MaJęr . 
__ -'--~. Rkle;-:o w wyk. W. JedrzeJew.klej 

8 mórg (s<Yor.) i ~omoozytora (foM('p.): 
b d ki . k ł 19.00. fel.1eton aktualny: 19.35 

u yn masy:wpe. mB ~ wp at~. , ~oort: 22.00 muzyka lek/ka z płyt: 
~rzeda właŚCICIel. MaJcbrzy~kl. ' 22.45 ołyta !framofonQwa: %2.48 
Dymllczewo St!lre. poczta Mosma przekłady poetyckie 
pOW. poznańskI. zd 67122 . 

Ok------I Wtorek. dnia 111 listopada. 
azfa Ud! - 13.35 piosenki z Dol· 

80 milr!1' pszennej f3 laki maąyw skich film6w d1Jwiekowych (oły­
budyniu mwentarz Żywy. martwy ! ty): 15.20 giełda łódzka: tII.J5 H­
Ęłuczykowa. 2abikowo. ~ościuRz- twory well."ieN!kie (ołyty): 18.45 
kI 30. zd 67 201 marsze z ooer na płytach: 19.35 

----- aoort: 22.08 muzyka tant'czna: 
Chevrolet 22.45 .. Dawna L6dź w oczach 

4 cyl. oryginalna limuzyna p.o Reymon'ta .,wyiatti z .. Ziemi 
g-runtownym r('moncie sprzedam. Obiecanej". 
Bujakiewicz..: Września. zd 67275 Wtorek. dula 19 UlItopada. 

Okazyjnie TorDii - ?3.3/1., ruu~yka: oopu-
ttpfzedom Ilpowodu wyja.zdu do- larna z płyt. 15.,.0 ;Ielon. 111,15 
brge prosvel ·,jIl.CY sklep -tolnial- muzyka sym!. ~ olyt. ~8:00 or~.e. 
nl' w dużej WSI kościelnej. Bez ·tra taT\eczna E. SergJeJe~a. I J. 
ryzyk!. objęciE' wraz z tONorem PluteckleJ{~: 18,30 ... Jak ŻY!I I 1\'0-
8W zł. Zgloszeina Br. Po ich r7:!lst. l<porlarowah n861 praOJcowIe: 
Wieluń. Kiosk. PlAC Legjonów. 18.45 utwory skrzypcowe Sara· 

ng li 892 6ate!l'0 (pl:vty)' 19.00 ~k!'z:vnk:t rO'J-
_____ .- ~ .nicza: 19.35 sport: U.OO tańce i 

Dwa piosen1ki (·płyty): 2%.45 kwadrans 
domy duży ogr6d z rola tanio I orkiestry R~narda (ołyty). 
sprzedam 10 tysiecy. Mantaj. Po- Wtorek. dnia 19 listopada. 
~~iska, epadkobierca. n 17 991 Poznań - O,aII aud. por. z Wpr· 

R t - kl' ·Z!! w!'; 6.50 muzyk:! z ołyt: 7.1';0 es auracJę aw armę I pro,;:raru: 11.57 z Warsz.: l!l.35 
zaorowadzona 'lelnym wyszyn· l11u.zyka lekka z ołyt: 15.1li z 
kiem ruchliwl'i ulicy. 4 OOkOiO,,"l'j Wal'szawy: 15.20 prze.llRd ~ieloo· 
pOI'czoch.... rekawiczki. trykoty. Wy: 15.30 z Warsz,: 16.15 z ooer 
Oferty Oredown:" PO'lnań włosk'ł'h (pl Y tv): 18.45 muzyka z 

zd ~7 538' płyt; 19,00 •. W pracowniach 6łyn-

kolonjalny <lobrze ~norowadzonY 
:niE'śł'ip. dzierżawa 23. ~pi~znje 
powl\rj wy ja zri Zl{lOI'zenia All'en 
da Kuriera Pozn. Pniewy. sklego. P'nnań Porl'!'6rna 6. ----

zri 67520 n~ 17904 

nych biolog6w". felieton: 19.10 
program; 19.2& koncert: 19.35 
sport: 19.40 z War<5z.: %2.00 mu· 
z~ka z plyt: 2~.~{) z W~,~6Z.: ~.2:45 
.. Swawolny kwadraru; ... BI"ku· 
Di na olacu Wolności·'. R~zm6w' 
ka p02mańoskl1 w wyk. .Wesolej 
Tr6iki"; 23.00 z WarszaWY. 

raJ.nej pod dyr. O. Stra~zvńlSkie-· 
!fO. Lucyna Szcz€'pań.gka (śoi"w): 
22.00 muzyka salonowa z olyt: 
22.30 .. Ostatni lauerot nagroily 
Nobla - Hant< Steman i jel/.'o 
dzieło·': 22.45 odczyt w j . anitil'l­
skim: .. Wiln , .. : 2:t05 muzykIl ts' 
neczna w 1V)'k. m. orko P. R. 

Fryzjerka 
kursistka ondulacia wodnll. teln­
kową manicurl' szuka posad[ za­
raz. wy'edzie na prowinł'jt:. Ofer­
ty KurJer Pozn. zdg 6717617 

MIstrz 
piekarski II kftrtll rzemieślnicza 
szuka odpowiednid posady. Ofer­
ty Oredownik. Poznań zd 67 703 

Młodszy 

Osobę 
posiadającą około ty.,illca złotyelt 
do wospółpracy w składzie zamiej­
scowym poszukuje kawaler. 
Oferty Orędownik Poznali 

zd 67562 

Przyjm, 
trze~we~. staJego czlowll'ka. oe­
@:a<lającego osiemset ~ot6wki <to 
wsp61prowadzenia do('h()flowe-g. 
hanrllu wel!'la Oferty Oredownik 
Pozn ań zd 6i li63 mietn fr; zjc ~ki szuka posady 

kierowllik.. wzgl. pomocnika -
Zgłoszenia ag~ntura Kurjera Po- N 
zna ńs kiego I..;sZM' n 18 015 a 

PROPONU 'EMY MI d prowincje potrz.pbna ,Pilna skrom-

Poniedziałek. t8 listopada. LAMPOW'CZOM dziewczyna ~ pr~vi!ji PQ6zuJru}e ~~ja~~6~~~J~~:.aS~~~1::3ł~w~"'~Y:; 
li 30 j 6110 k posady za mSl/em wynagrOdze'lty. wY6okośc' peJlsji Oredownik 

płyt: 7~~' ·di!~~·~ik:· 11.~uz:ygan8' na wtorek: nif'ID Of~rty Orędownik. Po- Poznali zd 61564 
cza<su: 12.03 1ziennJk: 12.11i mu- 16.110 Klln\j,swust. Mu.zyka 'PO- znań zd 61 4~ 
zyka salonowa małej orko P. R.: oularna D b Dam. 
13.25 chwilka dla kobiet: 15.15 17.~0 KolonIa. ~oncert PO'Ilo- orze. stal" 1I01!1I~e biurowa za u~ziele-
wilid. o eksporcie polskim I Idel- ludruowy; Monaeblltm. Koncert wpt'o,wadz\?ny. pr:tl'<lsraw!etel. - nie oohczk! 200 zl krotki czaa. 
lia: 15.30 muzykil lekka z olyt: t>Opoludmowy. 17,25 Koszyce. branzy. {'lśmlenmczo.raPlerruczei Oferty Oredownik Poznsń 
16.00 lekcja j. Jli"mipcki~l:'o: 16.lIi Koncert Chopinow-s-kJ. 17.30 'VII'· do obJecIa wyll\cznl' sprze<laży zrl 67533 

1000 zł 
koncert orko T. Sarerly!'i@kiel/.'o: - deĄ. Pieśni : arie. 17.50 Kiinill:s· dooatko"!'ego m88o~ep:o IIrtykułu 
16.45 skecz: .Cień mitLrlzy kumo· wU!lterhltnsell. Recital fart • .T. nntychml8sł poszukIwany. S.zcze­
trami·': 17.00 DO'::.: .. ł'olicja ko· Karolvie-1l'o ' g6łowe oferty z rpferencjaml na­
bieca u nas i II.'dzieinuziej": 17.15 18.00 ]Saris P. T. T. Koncert leży nnd~yla~:. Hl'rmn .. W'!rszlł ' czynn. wst-(l'niczke przyjm!. 
minuta poezji recytacje wiersza orko ksmeralnp;. 18.20 Bu,lallC8zt. wa. Krakowskll' Przf'dmleścle 5. skład Ź)'\\·noś·iowr. Oferty Orę-
Konopki: 17.23 G:azunow: kon- Muz'Y'ka cYI/.'8N-ka. 18.30 Brno. np: 17 9fi8 rlowni·k POZnAń z<l B7426 
cert lIkrzypcowy a-moll (olyty): Rl'ł'ital łlkrz ... ocowy 
17.50 pog.: .. Z - n,lróżY PO ot:'ro· 19.00 Hambur« ... Tan·iec instl'1l­
dach zoololl.'icznych w Europie": men1:6w". Leningrad. Koncert 
18.00 rp(' . (orteo.: 18.45 muzyka z symf<>niczny. Kolonia. Muzyka 
plyt: 19.35 wiad. eport. lokalne: wieczorna. Koni!!swost • .. Miloś~. 
-9.50 POI/.'. aktualna: 26.00 audycja miloM koncert rozrywkow,.. 
żołniereka ze Lwowa: 20.30 utwo· 111.10 Bratlslawa. Muzyka tanecl:­
ry cbaraktPry<;tyczne z plyt: 20.45 na. 19.n Bnkareszt. Recital 
dziennik: 21.08 wieez6r literacki: fort. 111.40 Bukareszt. SonRta 
.. Pamięci S'ofanA :?;prom6kieJl'o"; Kreutzerowskll Beethovena. 19.M 
21.30 koncert pośw:econy twM· Brptl~la1Va. ArlezjAnkn" - dra­
czośc! I. J. Paderewskie-t:'o 1V 75 mAt D3uoeta z ml\lEJ. Bizeta. 
rocznice urodzin w wyk. ork o 20.00 S."tllkhoJm. K{>ncert [)QTlU­
symf. pod dvr. M. M,erzpjl'wskie- lamy. 20.01i \Viedeft. Wil'cz6r 
go. Aniela Szlemińaka (sopr.) J. ma.l'Szów i walc6w. ~".18 Frank· 
WolitIski (tpnor) l St. SzninRI-ki f'nt. Koncert muzyki O'Perowl'l. 
(forteo.). ViI orog-ramip utwory KDlonja. Koncert radiokwintf"'tn. 
jubilata. %2.45 muzyka taneCZl!l8 Wl'oclaw. K()ncert radioork. 
z płyt. Hamłlllrlt. Svmfonj~ F-dur RAf-

fa. 20,3& Bllkares7.t. Koncetr sym-
Wtorek. dnia 111 Ilstołłada. foniczny. 20.5& Medjolan .. J1 bri-

6,30 anod. poranne: 7.20 dzien· chino <Ii Parigi" - O1>eret:-ka Mon­
nik: 11.57 sYJrnał czaau: 12.113 tanarieg-o 
dziennik poł'udniowy: 12.15 audy- 21.00 Bruksela flam. ..PtaF'Z­
cja dla s7Jkó': .. Tańcowa:a ryba nik z Tyrolu" - op~retka Zpll~ 
z rakie-m": 12.30 koncert w wyk. ra. Koenl~swusterbansen. ..Pro­
ze.sp. P. Rvnll«a: 13,25 chwtlka ",my rlo tlllics". - AnJ!lJa (Nat. 
ola kobiet: 13,1l0 z rynku pracy: Pro!tr.). Murzyński muslc·hall. -
lli.15 wiadom. Jro6pod. i gie-łda: 21.311 1.;JlRk. Koncl'r' klImeralny. 
15.36 mozaika muzyczna w wyk. 21.45 Rałlio Pllrls. Pi()f;enki OR w­
Boli.·t6w: 16.00,6krzynka P K. O.: ne i nowe. 21.58 Budapeszt. Mu-
16.15 muzyka z Dłyt: 16.45 .. Cala zyk~ rY'l',,"-'ka. 
Polska ~piewa": 17.00 .. Wielkie U.OO ParlI! P. T. T. Koncert 
i drobne' wynalazki - cukier": ~ymf. POO r'tyr. Arturo T~cRni-
17.15 mu.zvka lekka (mala orle nie<ro. ltzym. Rf'cital fort. :2%.10 
P. R.): 17.rm t>ncyklooeodja m6· Po.'4te Pl1ri!'ten. Koncert symfo­
wiona: 18,00 raP60aia n. t. Pa- nicznv. 22.M l\{ona('hil1m. M'"lo­
~aniniego na {""ł. w wyk. Rocb- rlje lu n ""', l'. Koeni~wn~ter"au­
manin-owa z tow. filRrlelfi.i-!;kltd sen. ..Nocn! mu,z"rzkn". Wro­
orko osvmf. (nlyty): 18.38 szkic li· eław. Sonaty fort. Beethovena. -
teracki: 18,411 muzyka lpkka z 22.!'i5 Rutłapes7t. Muzvkll iazzowa. 
!llyt: 19.00 WiAO. ro/lnieze: 19,~5 23.011 K,. ... pnl,"~n. MU7vka tll­
s-oort: 20.00 aktualny mOI\()II)l': neczna. 23.115 Wroelaw. M'17vkll 
20.10 mnzyka lekks orko P. R. z 'nnpczna 2:1.211 Anl!1.ł1l - (Naf. 
udz. Ha n l1"Za (niooenkil: 211.411 Proltt'.l. Sf'mnn.-Jv . 2lJ.:ICl AntfUa 
nziennik: 21.fJO konf'ert oośw. f'FPIt. Pro~r.). M'lzvka tan. 
tw6rczości G. l!' Haendla (w 24.00 - ~7tUt"Rrt. - Koncert 
zwi~Zlku z 250 rocZ'!1icą urodzin "vmf. utw. J. Hay-dna. Mozarta 
kompOzytora (w wyk. orko kame- i Brucknen. 

Humor zagraniczny 

• 
- ':zy zna~! mott­

dutE kroki? 
- To mój sąsiad. 

ty je mniej ubu wia. 

w Szkocfl. 
LegIJ pana? dlaczego robi un takle 

Wyliczył Bobie. te chodzą.c tak zu-

("London Opinion"). S F. 

Co futro - to Edmund Ryc:..hter - co palto - to Edmund Rychter - eo ubranie - to Edmund Rychler, Poznań ~tr6" W ' t>lknp 
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Telefony .tentraH: 40-72, 14-76, 
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51) 
StrłiiszezeDle początku 

Młody artysta . malan Joc~łyn 
Gilbert w skralnel n~dzy \\'Iedzle o· 
płakany ży\\ot . Na dominr zlego to· 
na jego. z którll pobrał si~ z rnilośrł. 
popada w STral~znv nalóll pilafisIwa 
i atn je si~ pra\\(lziwll udręl", rlir 
szczęsnego potępietka losu. Jocelyn. 
doprowadzony do al{rajneJ rozpac7.Y. 
sprzedaje za bezcen d7.ielo !Swoje. 
piękny obraz i rusza , 8)·nklem. je 
dyną swo;a nadzi('OJą. w świat Pod 
czas '\\<eJ wędró\\'l(i artysta przyłą· 
cza się do trupy eyrt,uwcó~. którzy 
s8mi nęd7.nl i obdarci. przygarniają 
nltl6zczęśliwe~o Jocelrna i jego dzlec· 
ko. Na prośbę .,jea ieden z cyrkow 
c6w wytatuował na ręlw dziecka ko· 
ronę hrabiowskq i nod nią dwie lite· 
ry G. J W tym samym eza;./e \\ do. 
mu bankierskim Ut/nbar I Balderby 
w Londynie oczekl\\any jest prz)'· 
Jazd now(>~o szefa. lIenryka Dunbar. 
który przed S5 dopuścił się fałszer' 
stwa. Podwładnemu sobie urzędnl· 
kowi kazał Ounbar podrobic! podpisy 
pewnego młudego ~łowleka., l pu· 
śeU , obie~ fałszywe obllfti na .. u· 
mę ktlkuna$tu tysięcy funtów szteor· 
ling6~. Henryk Ounbar lekkomyt.l. 
Qy bulaka f utracjusz welą[t'nąl w 
.wOJt' fałszerstwo młodszego brai. 
jednego, wytszycb urzędmkó" bRno 
ku. Józefa Wilmota. Ounbar wysła· 
ny został :lo filji banku w Kalkucie, 
w (ndjacb brytyjsltich. niewinny zaś 
urzędnik Sampson Wllmot otrzy· 
mał natychmiastowe zwolnienie. J~ 
zet Wllmot poprzysiągł zeDlc!tę 
nikczemnikowi. który przestępstv.em 
l kłamstwem zniszczył tycie jemu I 
bratu. I oto po 35 lotach wraca do 
Londynu Henryk Ounbar, abyob. 
J"ć kierownicze stanowisko w barn· 
ku. Jedynem Jego marzeniem bylo 
ujrzeć ukochaną l piękną córkę Lau­
,.." którą przed laty zabrano mu ~o 
Angłil. Fatum chciało. te zaledwie 
stanął na ziemI angielskiej spotkał 
sie oko w oko z WI/qtotem, który 
przypomina mli krzywdę wyrządzo· 
n" przed 55 laty, DunbaT, ahy zasza· 
cbowa~ swegt) Wt'Oga, ofiarowuje mu 
posadę slutf\cego u siebie, W\\mot 
pada ofiarą tajemniczej zbrodni, ~tó­
Ta rzuca cleń podejrzenia na ban· 
kiera. W międzyczaSie córka Ounba· 
re. Laura. piękna panienka. o~ekł· 
wała " Londynie na przyjazd ojca. 

W młęd~YC'lufe Margerłta Went 
worth, córka Jamesa Wentwortha. 
daremnie o~ek~ała powrotu ojca. 
Biedna dziewczyna nie wiedziała b0-
wiem, te ojciec jej mJał PTzybrane 
nazwisko Józefa Wilmota I te to on 
właśnie padJ ofiarą zbrodni blo 
WInchester Przypadkiem doplt'J"O 
dowiedziała się z dzienników o wor· 
dorstWie. Intuicja powiedziała jej 
odra~u, te mQrderc~ ojca mógł by~ 
t)'llko b8lIlkier OU'nbar. 

Tymezasem trupa cyrkowców. 
wśród której znajdował lię FUlp lo­
celyn, Inaczej Joeelyn Gilbert lub paD 
Jarvi$ przybyła 40 Sbomellrfe, gdzie 
wtaśnie odbywały się wielkie wyści· 
gl. Podczas jednego z biegów poniósł 
'miert d,;ledzJe majt\tku Jocelyn· 
Rock. lord Haugt.on. 

Filip JoeelTU, który " ten spos6b 
mI aię znowU dziedzicem fortuny 
Jocelyn'óW, zapalał miłości" do 
pięknej Laury Ounbar, która iet mu 
się odwzajemniła. Jedy~ przeszkodą 
do 'awarcia małteństwa była tMIR 
Filipa. o której zaginął wszlI!ki 
słuch. Pewnego dnia, podczas 
przejatdtkl Filipa Joeelyna - lor· 
da HaugtQllłl - I Laury DUD' 
bar, drogę zabiegła im pijana kO' 
bieta., w której Filip rozpoznał ;,wą 
tonę, Spotka.nle to wzburzyło Fi1iJA 
do ~Iębi. Szukajł\c rady. lord Z'WT'aca 
się do swego mlecznego brata I daw· 
nego zaufanego słutącego Humprey 
Melvouda, który podatępnie usuwa 
tonę Filipa, wtrącając ją do l()pi .. U· 
ska. W dzień ślubu, smutny. !!zary ł 
deszczowy, w kościele &jawla się 
tajemniczy człowiek w łachmanIłch. 
klown cyrkowy Herr von Valtercho­
ker. który uprowadził mnll'go 
Georlle·a. Rynka Filipa Jocelyn'lł. Po 
nitce llo Idr.l·ka klown roz\\ I:\zuje ta· 
jemnicę z.nil,nif:cia pierwszej tony 
PIll,.,tl I Z:1("Zyllll ternz szanłat()\\"at 
llenrYka llunŁara. W mll:dzycZ8llie 
oduywajll sil. zaręczyny 1\lem~1I8a 
Austinl\ z l\lar~eritf\ . Klernena prz,.· 
rzeka Margerlcie zdem8.'\kowu za 
w8z<'lk" cen*: mord<'rcę jej ojca. Kle­
mens podejrzewa. te zabójstwa do­
konnł Ilon ryk Ounhu,r. Aby miot jak 
n'ljwir,kszą "WOhOlłę d:r.ialnlllll. \u· l 
etin rf>zYlrnuje z poooady kaajerA w j 
domu bankowym .. Dunbar l Bal­
derhy", 

Margeńta oczekiwała nlecierplłwfe 
tej chwili, gdy Klemens b4,;dzie mó!fl 
oddać alą całkiem swobodnie zadaniu 
jakie zamierzyła, wykrycIa wrodlll 
Hellryl,a Dunbara. 

- Pojedziesz z matk" do Shorn· 
eUfre, rzekł Jej Austin wieczorem po 
I'Ozmowle z matką.. Pojedziesz tam 
tak niby, dla przyjemnośel. Po pr~y· 
byciu na miejsce postaramy si~ o to, 
ażcbyśkoniecr,nle zobaczyła siv z pa.­
nem DUl1bnr. Jest on .'eraz UWięziony 
w Ment1elcy-Abbey, z powodu wypad­
ku, jakiemu Uległ przed kilku dniami. 
Ale pan Bnlderby powiada, że nie Jest 
tllik ~nów chorym, ażeby nie mógł 
przyjmować nikogo. Czy trwasz cią­
gle w zamiarze zobaczenia bankiera? 

- Tak Jest - odpowiedziała Mar­
gerita. ChcQ go zoba.ezyt koniecznie, 
chcę spojrzeć w oczy temu człowieko­
wi, bo go za mordercę mojego ojca u­
waż~m. Nie wiem, czemu slO to dzieje, 
ale nfe mogę pozbyć się tej myśll od 
chwiU, gdym się dowied7.:lała, te ojciec 
został zamordowany, podróżujQ.C z pa. 
nem Dunbnrem. Może lepieJby było, 
ja:k powiadasz, czekać cierpliwie l nle 
alarmować tego człowieka, aJe nie 
mam siły czekać dłużej. Mus,.,. 10 zo­
baczyć, mUJSzę spojrzeć mu w otzy, 
musz!) się przeltonać, ezy znieeie moJ~ 
spojrzenie. 

- Wf~ go zobacT.)'sz! Instynkt ko­
biecy więcej wart często aniżeli r0z.­
tropność mężczyzny. Zobaczysz Henry­
ka. Dunbaral Przyjaciel m6j Artur Lo­
vel, dopomO'.i:e nam w tern z ułego 
serca. Udawale-m się do Qlrent6w w 
Scotland-Yard, opowiedziałem łm 
sz~zegółowo ealę. sceno. jaka sł~ ode.. 
grała przy Salnt.Botolphe-Lane, ale 
wzruszy1ł poprostu na to ramionami. 
Przyznali, te było to bardzO' dziwne 
postępowanie ze strony pana Dunbara. 
alo. nie dowodzi ono niczego. Artur Lo­
vel · p~'fe nam, jak rzeczy stoJł nai· 
lePiej;' bo był obecny 'PT'ZY śledztw e 
i badaniu świadków w Winebeeter. 

Gdyby Margerita tnny miala cel po­
dróży, to z pewnościę. podróż ta był~ 
by bardzo dla niej przyjemną. 

Jechała wygodnie w przedziale 
pierwszej klasy, w towarzystwIe uko­
chanego człowleka, a to było dla nIeJ 
nowDŚeią.. Bo dotąd Jeidziła w trzeciej 
klasIe, gdzie przewiewy, hałd1fwe to­
warzystwo łzapachy przer6żnyeh 
trunków, wcale nio upnyJemniały ja.­
zdy. 

PocIąg przybył z Londynu wez~nłe 
po południu do Shornclirte. Austln 
wynajłł na stacji powóz l zawiózł to­
warzyszki swoje do starego hotelu pod 
"Ogromnym Jeleniem". 

Hotel ten, bYł to wygodny o~zerny 
budynek, a miał wypukłe okna tak 
błyszezę,ee, że aż dreszez przechodził. 

Niejednemu zdawało sio. te gdyby 
bYły nieco zakurzone. to byłoby tam w 
ton mroźny dzień mate troehQ cieplej, 

I na pewno, to Jodno Chyba można 
było zarzudć hotelowi pod .. 0RJ'0I1l­
nym Jeleniem", te był nadzwyczajnie 
pustym. 

Wszystko tam łśnn.,. poeq,wazy ort 
§wicżo obityeh mebli. at do moeifŻneJ 
skrzyni z w$lamł. umieszczonej obok 
kominka. 

Kuchnia, eo prawda, nfe naletała 
do zbyt w)1cwintnych, ale .Wlłze w 
nieJ dostał by lo można kurczaka, ko­
tletów, pieczonej Izynkl i jakiej legu­
minki. \V pewnych oznaezonych 
dniach bywały l ryby różnego rodzaju. 

J nmnt~' .. 
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. SEnSaCYJna 
tyltco, te rzadko sfQ zdal'1.ało, aby po­
drożny natrafił ua jaki dZIeń szczęśli­
wy. 

Klemens Austln umieścIł matkę 
I Margeritę w saloniku, w którym czle· 
ry osoby ponlięśełt siQ mogł, .wobod­
nie. 

Właściciel hotelu zaję.ł sit rozpał&­
niem ogula, 1<lclllena rozponQ.dzał w 
tym czasie obiadem, 

- Nic mam już takiego oLbnymie­
go, Jak przod 15 laty apetytu, panie 
Gillot, mówił do gospodarza, jak wte­
dy. kiedy to moja kochana mat.ka 
I'rzyjeżdżała do mnje l raczyła mnie 
obiadami w tym samym pokoju. Pań­
skie kotlety .makowały mI. Jak nie 
nigdy potem na świecio. Czy pan zna 
panĄ Artura Loveld 

- Znam. Bardzo ~lły człowiek. 
- Zdaje mi li" te mie!lzka w 

Sborncliffel 
- Mieszka. JakIś ezas·mówiono, te 

ma tamlar wyjec hM do Ind1J, aJe sły­
szałem. że postanowił pozosta~ I. nam! 
I M1półnie z ojcem zajmuj, !llę adwo­
katurę. Utrzymuj.. te Lo dOSkonały 
prawnik, . 

- Tem lepiej - odpowiedział Kle­
mens, bo mam ~o sit właśnIe vorad1.i~ 
w pewnym ważnym Interesie. Dowi­
dzenia matko I ZabaWiajci" 810 tutaj 
panie Jak najlepIej możecie. Nie żabĄ. 
wit dłużej w mieście nad godzint. a 
jak powróe~ przeJdziemy si~ razem 
przed obindem. Bogu elf polecam. 
Margerlto, szepnął do ucha dziewczy­
nie. gdy go wyprowadziła na schody. 

Mlstres Austin, miała niegdyś inne 
widoki co do syna, ale wyrze-kła sit 
ich zaraz, gdy tylko spostrzegła, że za.­
koehał sie w Ma.rgericie Wilmot. 

Poczciwa matka zrobiła olia.rt ze 
.woich marzeń dla ukochanego ayna 
l nie żałowała tego wcale. 

Margerita, biedna, opuszczona , . .t.e.: 
!"dta 's't.:ałll. ·siędla · niel b.a~dzo drogI). bo . 
p~Tł1?anl) była do nIeJ podwójnem 
uezuelem miłości l wdzięczności. 

- Byłam starą warjat:kQ. kochane 
moje dzIecię, rzekła do Margerlty. gdy 
pozostały same. Pragnęłam, aby syn 
m6j poślubił dziedzlczk.,. miałabym 
eleganckI). synowQ. ale któraby pogar­
d?ała matką. męża I uczyniła mnie na 
starość prawdziwie nieszez~śłlwQ.. Oto, 
czego pr~gnęłam, kochana Margeritol 
I bodaj, ze byłoby przyszło do spełnie­
nIa pragnit'ń tych moich, gdyby syn 
mój nie był r07.s~dniejszym ode mnie. 
Dzięki jemu mam synowQ.. o JaJtlej 
marzyć f\a~'et nie śmiałam. Dzisiaj 
jed~akże nie jesteś takę. Jak zwykle, 
mÓJ aniołku, nfe uśmiechnęłaś sit: ani 
tazu do mnie f Jesteś Jakaś zadumana. 

- Zamyśliłam się o biednym ojcu 
moim, odpowiedziała spokojnie Marge­
rita. 

.... I to l'owłnnam była odgadnQ.t, 
wfedzęe, Jak eiO żywo ta smutna spra_ 
wa 1.aJmuje. 

Klemens Austłn nie był od trzech 
lat w Shornelltfe, a mai także Mand&­
leY-Abbe)". bo był faworytem Perchala 
llunbara. pnepQddl bowiem 'lata w 
szkoJe pewnego pastora anglikail. 
skiego w pobtlżu Listord. 

Shornelifte pamiętał Jednak dosko . 
naje I udał elf) prosto do domu Lovela. 

ArtUnl ogromnie uefeszyło. gdr ~ 
bae7!ył dawnego koteq. 

Poprowadził ".., do ładne,ro po1(Gt­
ku, wyehodzQ.eego na ogród I tam 
f)!""epęd7.fI przeedo godzln~ nad roz. 
hl(~ranlem I'zczeg6łów morderstwa tv 

Wlnchester t zaehowanla It, pana 
Dunbara. 

Kleromt!! AU~fn 8pOS~egł odrazu ! 
rozmO'wy, Iż Artur Lovel żywił to sa­
mo eo I on przekonanie. chociaż nie 
Itpl"zył się z wypowledzmtlem IWOJe­
«o zdania. 

- Prawie nIepodobna PI'ZYltul§eł~ 
nie pod obneA'0, mówił młody prawnik: 
7:nam dohr1.p Ln,1Irę Dunbnr. a rac1.f'j 
h..rabinę de Haugton - 1 ciężko mi po-

40 łat 
a biust tS-Ietnie1! 

.MIUIl ml1wu biu.st. 
jak k:*', ly Ullalam lal 
18. Ul V A ·~pr8 wił ten 
cud' Tak pine pelna 
&T-Cześcla p. Marja l)t. 
- SpróbUjcie .DIV"": 
Otrzł'w8cie poo (wa· 
rancJ.. 200.- al pe/OII 
cen ~ku.pn. I powro­
tem jeżeli oheie .2.' 
ry"I"ego kł'Nl1U Ur. 
Uubolt! .DIVA" nil' 
ud()wol! W.. naw!.'! 
PO .. w rocie pr;t/UWJ "a· 

"-._ nierm.btel:o. MaI, PAkiet kurat.v. in) 
2.- si. podwójny pakiet 3.- llil. .. DIVA·: 
zapewnIa bżdej kobiecie od 17 do 55 III 
ItfU czfllto uwn~t.nnem U\t;yciu ~n, 
ledil'n)' blUlt. W78)"1Jka d ""Irretna. Prti, la' 
mówlęni~ prOllr,ę o pOOa<rlie. CZY POtlJdan. 
m"winiecle. CI)' trlko W'l:IIIocnieonie blIl8IU. 
Sp~llnl eena: kto prze§le w eilln I .hll 
wycinek nillllejsze.tro o«lOIIzenia wru I u· 
mówieniem. otn:,w. l!~ r.b.tu na m"", 
I SQ~ ni dat, _ plllk.iet. 

Dr. Nte. Kemea, ł 1111___ K_et.,_, 
o.m Eka/lOrtowy, N..., B.a. w,tka 
,..eatewa tal/tSO'. T~ :w 

deJrrewat Jej ojca O popełnienie mor- ' 
derstwa.. Cóżby lo był za straszny cios 
dła tej młodej, niewinnej kobiety, gdr­
br ojas jej zbrodnię dowtedziono'! 

- Tak, byłoby to Istotnie okrop­
nem dla lady Haugthon, od pow i ed.tia.ł i 
{\lemena. ale ten w1.g1ę.d nie m~ ~ 
wstnymat sprawiedliwości. StanowI­
ttko tego człowieka.. to puk1err.. poza 
który ukrył stę bezpiecznie. Swiat G­
wazał za rzecz prawie niemożlt Wł, a­
żeby taki młljoner popełnił czyn po.­
dobnie ohydny, twlat poSQ.dza o to Ja­
kiegoś włóczęg~. 

Artur l..cn'ei objaśnn Klemensa, te 
bankier PM08taJe ciągle " Ma.ndelęy­
Abbey, Idzie 10 ebora noga pn~ 
muje. 
. ,Cbełal ~mtmo to konleezn,t, wyje­
ch~' zagraril~_ :::- . ""le, Óli," . ~t, . u-zec 
projektu, gdy do\to~}' . z.drut.larowaU.~ 
iż podobna roztropność, to pewne . ka.­
lectwo na całe tYCie. 

- Uzbrój się pan w ełerpliwość, 
poddaj st, fatalnej konieczności, a 
wkrótce będziesz zdrów zupełnie. 0-
świadczył chIrurg bankierowi. 

leżeli .pan nio posłuchasz mojej ,... 
dy, jeżeli postąpisz Inaczej, gorzko t&­
go żałować będziesz całe życie. 

Henryk Dunbar był wobec: tego 
zmuszony poddać st, losowi, zgodzić 
sit na leż0nh~ dniami i nOCami w ł~ 
ku. I leży w ulubionym swoim salonie, 
patrzQ.C w sufit, lub w wyclMllię~ 
twarz .wojego ałużą.cego. 

Teraz, Jak opowiadał Lovel, było 
mu już daleko lepiej, służba. pT'Zenosi­
la go już z Jednego pokoju do dru~i&­
go. przygotowano mu tei już wygodne 
kule, ale nie mógł teh jes~e spr6bo-' 
wać. Musi poprzestać na siedzeniu w · 
wygodnym · totelu, z nogami, owinięte- . 
mi w kołdrę z tygrysiej skóry. Ni&­
s7!ezęsny wypadek zrobił go supełnym : 
więźniem. 

- Opatrzn~~ dopomogła mi wi­
docznie - powiedziała Margerita, gdy · 
Klemens powtórzył Jej to wszystko. - ' 
Opatrznośt dopomogła mi widoczQIe, 
bo jut teraz pan bankier nie ucieknie 
Chyba pnedeOlnQ. bo nie będzie śmiał 
chyba odmówić mt posłuchania. Po­
.łobna nieostrożność byłaby dowodem, 
li wzbud:r.am w nim jakiś zabobonny ' 
przestrach I 

- Jeteli Jednakże przyję.ć cię nte 
zechce? 

- Jetelf nie zechce? ' na, to wymy. 
.1, Jaki podstęp l podstępem dostan~ 
się do niego. Ale nie, on mi nie odm6- . 
wi, gdy się dowie, że aż tutaj potraCi­
łam slO dostać do niego. uie odmówi 
mi napewno zobaczenia się ze mną.. 

Rozmowo to prowadzili młodzi ko­
chankowie, wyszedłszy o znu'oku na 
prlcchl\d1.kę· Mistress Austill guJzinkę 
lO spędziła przed kominkiem. 

Co zaszło w M,o:lelev-Abbevl 
N~aJutrz b8;rdzo wcześnie I(łemen~J 7.nała Klemensa Austfn jeszcze zo ty­

A.u.tm uuał IU«; do ~łlllueley-Abbe~' ·~ja PersivaJa VUlluara, {Jr.L.)'wilata go 
ueby <tasięgnQ.Ć tam JQzyka I ułatWIĆ ~alcłU bard.:W uprzejmie i clH:tnie .\t1a­
wlaYIt; Ma .. gcrlcł~, Pl'zeue"':szystkieJll la się W rozll1owQ o Henryku Duuba­
udał slO do mu~szkaflla szwaJcartl t'Ze. 
przy hram~e główner tona tegoż (Dalszy t:1Q.g naslllpi) 
dawna słuzVO'" rlN.an)' Dunbarów, 



"Nłeszczęśłiwl''' 2ydzi w ś'redńiow1eczu - Dziś te prawa nie obowiązują - Jesteśmy 'la "Starówa:" ~ 
Łódka ukryła si'ę, ale zaduch zO'stał, bo ... został1 "oni" - Ghetta są ostoJą I~ae~ - . Cz~ ~koczą sO~le do 
gardła - Tu .,oni" są u siebie - Ryby, drób i brud - Opodal smętne mazowieckie pola I w~łe - tan.cuch 
żydow'S·klch pośrednitków - Ciężki " rasowy " aromat - Tam płynie jeszcze jeden strumten 
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'Wrraz "ghettO'" przYPO'mina narr 
średniowiecze - tO' w O'wych czasacłl 
"nieszczęśliwi" Żydzi zmusze?i byl ~ 
mieszkać w odrębnych dzielmcach J 
nosić specjalne ubiory", O ty:ch cz~­
sach humanitaryści" czyli fIlosemI­
ci mÓ;;'ią z ogromnem oburzeniem, a 
prawa, nakazujące żydostwu ,zamie­
szkiwać w ghettach O!Taz nosIć od· 
mienne stroje, uważają za wyraźne 
barbarzyństwo. " Od stu lat owepra­
wa nie obowiązują., nikt nie zmusza 
"nieszczęśliwych" Żydów ,do ,~yodl'ęb­
niania się z pośród zamIeszkiwanego 
narodu, a jednak, , , 

Jesteśmy na "Starówce", 
Tu nicadyś p'rzepływała Łódka, któ­

ra powoli~ dzięki zamieszkującej jej 
brzegi ludności, zmieniła się z leśnegO' 
strumienia w cuchnący kanał. Zazwy­
czaj mówi . się, że ·tamtejsza ludność 
tak cuchnie, bo przepływa Łódka -
Il\cwi.nną rzeczkę obwinia się o wi,ny 
nlepopcłnione: tysiące lat była czysta, 
at przyszli "oni" i rychło Łódka za· 
c~Qla zionąć, jak kloaka. Dziś Łódka 
!ólkryła się P9d ziemi~, przepływa głę­
boko pod brukiem w m.urowatlych. 
s4czelnych sklepieniach, a za.duch po­
zQstal, bo ... pozostali "oni". PO'zos,taU 
\V "ghettach" mimo, że nikt ~ch dziś 

pO' barbarzyńsku" do tego me. zmu­
~za, tak samo ja,k nikt. "im nie każe 
nósić dziwacznych długopołowych cha­
łatów. Wówczas się Skarżyli, -a teraz 
debro wolnie robią to samo? 'Vogóle z 
temi ghettami" to jakieś grqlle niepo­
rozu~ienie; - po pierwsze k\O' i~ k~, 
zał w "ghettach" mieszkać: mogli me 
przyjeżdżać, mogli pozostać tam, gdzie 
"gheU" nie było, Po wtóre, ,skO'ro przy­
jechali zupełnie dobrowolme. nie trz~ 
ba było robić "gwałtu", Po trzeCIe 
v .... reszcie, gdy już mogą "ghet~o" opu­
ścić, czegO' tak bardzo pragnęlI, czemu 
nie opuszczają? , , 

Mimowoli taIcie pytama zadaJe s()­

bie chrześcijanin zwi~dzaJący łódzkie 
!ł:hettO"'. O odpowiedz me trudn~-

,,- lO t b lm" smród "ghetta po rze ny " 

ani na chwilę. Oczywiście mówią "z mej ski T '" Nie, oni sami nie wiedzą. mi zasią.(}ę. brudne, lecz w złotą bizu­
rękami", namiętnie, wprost spazma- jaki naprawuę jest ich ojczysty język tel'ję przybrane kobiety i męż,czyźni w 
.ycznie - zaraz skaczą sobie do gar- - przecie W szkołach Palestyny obec- jedwabnych jupicach ... 
dła! Nie, to poprostu omawia się jakiś nie obok hebrajskiegO' i spanjolskiego Dziś zarabiają.. Praca ciężka _ trze­
,geszeft". O kilka kilometrów leżą. ci- uczy się i języka polskiego! Już się ba długo się targować, bo każdy grosz 

che, chrześcijańskie uliczl{i, smętne stał dO' pewnego stopnia "ich" języ- jest ważny, bo "oni" to nie ,.goje", zna­
mazowieckie pola i wsie, " a tu Idem - oczywiście w formie doszczęt- ją wartość pieniądza i jako środka do 
wschodnie twll:r'Zi:f, obcR' -mowa, . 'obcy nie okaleczonej;-;.- . - zaspokojenia PO'trzeb i jakO' broni do 
strój, inna moralność, inna psychika. , . ,A wi~c nędza l 'r Dookoła pełno ujarzmiania. inn-ych, \\'ywnaskull}. 0-
Jakby rzucano tu tabor koczowników, O'bdartych postaci, straszliwie cuchną- statni dech, zaraz zda się upadną. w 
przybyłYCh ze Wschodu, Istotnie to cych brud,em, lep~i.ch i oh~d.nych - konwulsjach!.,. Nie, to "ich" codzien­
są koczownicy - od wielu tysięcy lat nędza. ~,lez, to o tej ~ydowskle.1 nę~zy zl na praca, a ten "wysiłek" to aktorstwo 
wędrują z kraju do kraju: Arabja, E- "ghetta pls?-no! A ledn.al~ na kazdym ~ gdy podchodzi nowy interesent są. 
gipt, Palestyna, Babilon, Palestyna. kroku sklepIk z rybamI, Jednak drób znowu pełni energji i sił. Tak w kółkO' 
wyspy Greckie, Egipt, Hiszpanja, Ho- jest p(Jdsta\~owym artykułem handlu, cały dzień, Ci "nędzarze" tak ciężko 
landja, Niemcy, Polska, Ameryka", Na mydło nIe stać. ale na Dę!linę l pracujący" w rezultacie mogą sobie 
Brną. z kraju do kraju, wlokąc za sobą i sZ~Faki stać? W piątek wieczorem, pozwolić po pracy na powrót dO' pięcio­
nie własny, lecz obce językl: dO' Hi· gdy SIę rO'zpoczyna "szabas" zapłoną. pokojowych mieszkań, gdzie będą wy­
szpanji - grecki, do Niemiec - span- tysiące srebrnych świeczników i nad poczywali na wygodnych kanapach; 
jolski, do Polski - żargon. Własny dymiącym półmiskiem faszerow,anej jeżeli tych pokOi i kanap jeszcze nie 
zgubili gdzieś po drodze, boć hebrajski ryby, nad "cymesem", nad rzodkWIą w maję., to będą mieli za parę lat. Dora­
ongiś też był żargonem, a więc ara- miodzie i temu podobnemi smakołyka- biają się, Jednak ani słowo .,dorabia~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ę~ ani ~~O' "z~hlaćh w dosunku 

Ponad drapaczami chmur Nowego Jorku odbyły się manewry małych sterowców 
WYWiadowczych ameryltańskich wojsk lotniczych. 

do żydostwa nie znaczą. jednak "ro­
bić" - nie rO'bią. nic, nic nie wytwa­
rzają., pośredniczą., kupują., sprzedają, 
pożyczają. pomagają. pożyczać, poma­
gają. pośredniczyć. 

. " Prtez "ich" ręce przepływają je­
nO' dobra, rękami "gojów" wytworzo­
ne, a gdy przez taki łańcuch przejdą., 
stają się dwa, . trzy razy droższe". 
Różnica w cenie pozO'stała w "ich" kie­
szeniach. To właśnie jest "ich" praca. 
Nie gardZł~ niczem - tu obok złotych 
dolarów sprzedaje się kupy nawpół 
zgniłych szmat, obok przeżartego rdzą 
żelaztwa załatwia się tranzakcje na. 
wagony południOWYCh owoców, na set­
ki tonn przędzy". opodal koszyk z go­
towanym bO'bem. Każda brama to kier­
masz, to giełda, to hurtowny skład, .• 

A nad wszystkiern unO'si się ciężki 
,.rasowy aromat", Głęboko pod zabło­
conym brukiem płynie leniwa. Łódka. 
Pod pokładem brudu i pozornej nędzy 
płynie bynajmniej nie leniwy potok 
złotA., Tu jest w Łodzi jegO' główny 
nurt, w tych niepozornych kantorach 
są najpełniejsze kasy, A nad rzeką zIo­
ła tkwi ,ghetto" i łowi tłustego szczu .. 
paka na piątkowy wieczór ••• 

:n - t. 

jest, jak ludziom świeże powietrze.­
wytwarzają. go wszędzie, dokądkolwIek 
się ruszą. - to "ich" atmO'sf~ra", '\Yi: 
docznie jak insekty lęgną SIę łatWIe] 
i liczniej właśnie w brudzie. To nie 
przesada, to samO' powiedzieli "ich" 
czołowi przywódcy: "Ghełta są ostoJ, 
Izraela, tu siQ naIlcmleJ nar6d wybra- Najtda .. kIno DOM LUDOWY" ul Przejazd 34. 
ny płodzi i mieszkańczy ghetła I~'" w Łodzi " koło poczty 
stoją cnoty oraz zakonu ..... , Tak Jest Dziś j dni następne 
istotnie - najliczniejsze rodzmy i naJ- A ~ JI"" O -r~ C 
więksi "uczeni w piśmie" są właśnie =- ..LV.... ~ 
w ghettach" - tO' "ich" wylęgarnie, , 'I 
Gdy opuszczą "ghetto" wyrodniej'ł i W'J- W aleddele I clal 'wf"łeczne porlUlld o godzłałe 12 w poła d nIe. 6ł 

. , p_~ przerwy koncertuje plerwazorzęd.a,. ze.p IDlIZJ'c&ny. 
rad.z.~J~oj~t.iSkO, Szwargot nie milknie a 17.. Następny program "JULIKAM 




